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Kraków 9 lutego.
D oszedł nas wczoraj artykuł Monitora 

w którym podane śą  urzędownie nazwiska 
pełnomocników powołanych do wzięcia u- 
działu w negocyacyach mających się otwo­
rzyć w Paryżu. Nazwiska to s^ te same któ­
reśmy w edług depeszy telegraficznej zamie- 
ścili w „Przeglądzie" z 7go b. m Mocar­
stwa w takim porządku kładzie Monitor: 
^raneya, A ustrya, A nglia , Rosya, S ard y - 
hiftj Turcy a; w porządku przeto alfabetyc?.- 
nyw wyjąwszy Francy^. W szystkie mocar­
n a  maj^ po dwóch pełnomocników wyj§w- 
Szy Sardynią, która ma jednego, kawalera 
Azegiio O Prusach nie ma żadnej wzmianki.

Stawiają więc różne dzienniki pytanie: 
Czy zt^,d że Sardynia ma tylko jednego re- 
Prezpntanta wnosić można, że stanowisko 
Jp’ w konferencyach różne jest od innych 
pa,” w przyszłej konferencyi?—Takby się 
udawało. W zm iankow ały już o tern dawniej 
dzienniki francuskie, zw łaszcza Constitution­
a l-  Piemont ma mieć podrzędne w nego­
c jac jach  stanowisko, p. Azegiio g łos tylko 
zal)ierac: wisien w sprawach wyłącznie S a r­
dynii dotyczących. Jeżeli tak je s t, to'pewna, 

jeden reprezentant wystarcza aż nadto. 
W  numerze wczorajszym podaliśmy artykuł 
z Op in ione&l z ten* i k a turyńskiego, który pro­
testuje przeciw temu, opierając się łia  trakta­
cie przymierza z F r a n c y i  A ng lią  W sz y ­
stkie organa prasy pi.emonrkięj śWjadcz^ zre- 
sżt;yv że to położenie Sardynii' w rzyszłych 
ne^WByacyat-h-'- 'wywołało-" wielkie w opinii 
nie ukontentowanie. Zdaje się jednak, że g a ­
binet W iktora Emanuela na to przystać mu­
sia ł , skoro Monitor nazwisko p. Massimo 
d’Azeglio jako jedyneg i pełnomocnika ogłosił.

Nierównie atoli ważniejszem jest pytanie 
jakie nastręcza artykuł Monitora opfrszcze- 
niem zupełnem Prus. Czy Prusy już sta­
nowczo w konferencyach nie będ^ brać u- 
działu? Czy już klamka zapadła?— W nio­
sek ten zdaje nam się za śmiały. Monitor 
napisał to co jest pewne. Pełnomocnicy wy­
mienieni są niezawodnie powołani, ale ztąd je­
szcze nieidzie, aby ich już więcej być nie 
mogło, a nawet aby jaka zmiana w nazwi­
skach nastąpić nie miała. Negocyaeye nie 
zaw isły od osób które w nich zasiadają, ale 
od państw które reprezentują. Pewnem też 
jest, że mocarstwa artykułem Monitora ob- 
jęte, wezmą udział w negoc, acyach, ale nie­
ma tam wcale zastrzeżenia, że żadne pań- 
neW'h wzięcia udziału przypuszczo-

yc nie może. 
ied ata art)’kułu Monitora uprzedzająca o 

e» dzień podanie propozycyi austryackiej

LlTERACKO-AETISTICm. 
POMNIKI KRÓLÓW POLSKICH.

Bundestagowi, ma także swoje znaczenie. 
Jeżeli się nie mylimy, Monitor oświadcza 
tylko, że konfereneye będą m iały miejsce, 
że się rozpoczną w edług tego co w proto­
kóle z Igo  b. m. w W iedniu podpisanym 
jest powiedziane, że pełnomocnicy już wy­
znaczeni— słowem że mocarstwa wymienione 
powyżej rozpoczną negocyaeye nieoglądając 
się na nikogo. Monitor to chce oświadczyć, 
ale nic więcej. Zgromadzenie frankfurckie a 
zatem i Prusy, zawiadomione w tym wzglę­
dzie bardzo wyraźnie, postąpią jak to uznają za 
stosowne.

Lecz w artykule tym widzimy samą tylko 
chwilę obecną, a nic coby się do przyszłości 
stosowało, nic coby przystąpieniu Prus sta­
ło  na przeszkodzie. Nie dziwimy się też 
wcale czytając w niektórych dziennikach, że 
w razie gdyby Prusy wzięły udział w nego- 
cyacyach paryskich, reprezentowane być ma­
ją przez p. Alvensleben, znanego z konfe- 
rencyj drezdeńskich w r. 1 8 5 1 , i prz >z p. 
vSavigny ministra w Karlsruhe. P . Balan, se­
kretarz w ministeryum spraw zagranicznych,

mesaz i przystąpił do polityki rządowej. 
W  mesazu część ważna tyczy się sto­

sunków Ameryki z Anglią. Prezydent skar­
ży się na wpływ, jaki W . Bry‘tania przy­
w łaszcza sobie w małych państwach Ame­
ryki środkowej, uważa w tem pogwałcenie 
traktatu zawartego w tej mierze znanego pod 
nazwiskiem Clayton-Bulwer. Nadto utrzy­
mują Stany Zjednoczone, że p. Crampton, 
minister angielski w W ashingtonie w wer­
bunkach jakich sobie w Ameryce pozwalał, 
przeszedł granice prawa publicznego: żada- 
ją przeto odwołania tego ministra.

Rzucając tę myśl zaczepną, używ ał pre­
zydent znanej bardzo taktyki w Ameryce. 
Kwestye polityki zewnętrznej wywołują tam 
najczęściej agitacyę, która s łuży  wybornie 
sprawom wewnętrznym publicznym. Ł ączą 
się stronnictwa niby to przeciw' wspólnemu 
nieprzyjacielowi Stanów Zjednoczonych, z te­
go rząd korzysta i przeprowadza obok tego 
najpotrzebniejsze sprawy. Tym razem takty­
ka się niepowiodła. Prezydent Izby depu­
towanych niezostał wybrany.

Trzeba więc iść dalej; trzeba może bę­
dzie dac paszporta p. Crampton i odwołać 
p. Buchanan posła amerykańskiego z Lon- 
dynu, a zerwanie stosunków dyplomaty­
cznych przebudzi może stronnictwa, które się 
jak buldogi zacięły przy wyborze prezy­
denta. Niebezpieczna to g ra  »ez wątpienia, 
ale Jankee lubi azard i chętnie w ostate­
czność się rzuca.

T a  okoliczność, która z resztą jest na­
szym dom ysłem , tłumaczy milczenie w m ó ­
wię królowej. Ministrowie na pierwszych po­
siedzeniach parlamentu nie brali także sporu 
amerykańskiego na seryo. Tylekroć już wi­
dzieliśmy podobne spory, które już prawie 
były  wojną , już działa były  nabite— a prze­
cież wszystko na niczem się skończyło. 
Przebija także to przekonanie w artykule 
Timesa. Z  resztą zerwanie dyplomatycznych 
stosunków, choćby nawet do tego przyszło 
nie jest jeszcze wojną. A m erykanie, którzy 
nawet prawa narodów nie bardzo chcą uzna­
w ać, obejdą się zapewne z łatwością bez 
dyplomatycznych stosunków.

Nakoniec i to wziąść trzeba na uwagę, 
że prezydent Pierce przesyłając swój me- 
s a ż ,  nie wiedział jeszcze o obrocie, jaki 
w zięła sprawa wschodnia, o podpisaniu ul­
timatum przez Rosyę. Skoro się Europa 
tego niedomyślała dniem pierwej, jakąż to 
będzie niespodzianką w Ameryce? A le S ta -

towarzyszyłby tym panom, tak jak baron 
Kletzl, były pełnomocnik austryacki w Stam­
bule, towarzyszyć ma hrabiemu Buol.

Obok sprawy wschodniej, która przede- 
wszystkiem zajmuje um ysły, dziwnem się 
być zdaje milczenie jakie królowa angielska 
zachowała w mowie tronowej v przedmiocie 
sporu z A m eryką, a który zagraża Anglii 
nową wojną. Przekonać się o tem mogli czy­
telnicy nasi z artykułu Timesa umieszczo­
nego w numerze wczorajszym naszego pisma

S ta n y  Zjednoczone d z iw n y  w  tej chwili 
p rze d sta w ia ją  o b ra z . P o d z ie l i ły  s ię  na stro n ­
n ictw a , k tóreś i y  d aw n iej sc h a r a k te r y z o w a li;  
polem  w a lk i n ie s te ty  j e s t  u trzym an ie  n ie w o ­
li, a  stron n ictw em  n a jn ieb ez p iec zn ie jsze m  
Know-nothing. W s z a k ż e  stron n ictw a  te tak  
dalece się równoważą liczebnie, że Izba de­
putowanych na kongresie w W ashingtonie, 
nie mogła sobie dotąd wybrać prezydenta 
przeto nieukonstytuowała się dotąd pomimo stu 
kilkunastuwyborów. Czy na tem cierpią spra­
wy publiczne będące w zawieszeniu, łatwo 
się domyśleć.

W idząc to prezydent Stanów Zjednoczo­
nych jenerał P ie rce , posła ł swój coroczny 
messazIzbie znieuorganizowanej. Spodziewał 
sięzapewne że to zgwałcenie tradycji zdecy­
duje stronnictwa i przechyli na jedną lub drugą 
stronę zwycięstwo. O dw oływ ał się ' niejako 
do narodu pomijając Izbę reprezentantów. Lecz
deputowani o tw o r z y ć  mesażu mec cie i i a _j ....... . i . f ’ .i, e,\iv • j “*-jj >**«* j  muzo uronić, a na
lej wybierają prezydenta, Senat tylko przy-jm one przygotowania, których siły  zapewne! pewnych punktach atakować, i to na przestrzeni się—

potęgi * mocy, wzniosłe'

Ameryka nieżyczyłaby na dośw iad­
czyć Opinia też ogólna w Angin zdaje się 
być pewną że się wszystko skończy na po­
gróżkach obustronnych — a może i w końcu 
na obraniu prezydenta w I*bie deputowanych.

Le N ord  który dotąd zawsze w tak wo­
jennym przem awiał duchu, po raz pierwszy, 
idąc za wzorem Pszczoły Północnej, obja­
wia w następującym artykule usposobienia 
pokojowe. A rtykuł ten noszący napis: ,5P°" 
trzeba i korzyści pokoju" zasługuje na uwa­
gę jako sztandar nagłej zmiany opinii tegoż 
dziennika.

Protokół punktów przedugodnych pokoju podpi­
sany został w Wiedniu w dniu lm  lutego. Sprawo­
zdania usiłowań pokojowych zajmą więc w kolu­
mnach uaszych miejsce opisu bitew,* pokój zastąpi 
wojnę, odbudowywanie i zgoda, zniszczenie i niena­
wiść, pióro szablę, rozum namiętność. Żałobę roz­
jaśni radość, łzy  ustąpią dziękczynieniom niesionym 
najprzód Bogu, a następnie monarsze, którego bez­
interesowność i mądrość szczęśliwą tę sprowadziły 
zmianę.

Imie Aleksandra te same dziś jak przed laty 40u  
obudzą uczucia symnatyi i wdzięczności. Piękne to 
aaiste panowanie, które się poczyna od dzieła kła­
dącego kres niepokojom i rozweselającego serca. 
Widząc z jak nagłą i jednogłośną radością powita- 
riem zostało świeże przyjęcie przez Rosyą propozy- 
cyj pokoju, a bacząc nadto, że klęski wojny najbo­
leśniej uczuwać się dają klasie najmniej zamożnej, 
wśród chat i warsztatów, niepodobna wstrzymać 
się od' wróżby, że przyszłość monarchy, którego 
pierwszy krok b łogosław ią w szyscy a najbardziej 
nieszczęśliwi, uwieńczoną zostanie błogosław ień­
stwem nieba. W  obec obaw, które akt ten uspa­
kaja i życzeń które zadawalnia, gdzież jest czło­
wiek, stronnictwo lub naród, któryby przechowywał 
jeszcze uczucie nienawiści lub nieuko.itentowania?

Cesarz Aleksander darząc Europę pokojem w chwili, 
biedy od niego zależało przeciągnąć do nieskoń­
czoności w ojn ę, nietylko dał świetny dowód poko­
jow ego sw ego ducha, lecz podniósł oraz ważność 
Rosyi od którćj postanowień zaw isły losy' świata. 
Silnie przekonani jesteśm y, źe Cesarz Mikołaj byłby 
na miejscu sw ego syna nieinaczej postąpił. Niebra- 
kłoby mu na to ani charakteru, ani wielkości du­
szy, ani rycerskiego umysłu, i on to pierwszy skłon­
nym się do koncesyi okazał. Cesarz Aleksander II. 
z n a jd u je  więc i w pamięci dostojnego sw ego oj­
ca moralne potwierdzenie aktu, którego duch zu o-  
onym jest z wzniosłym charakterem monarchów ro­
syjskich, jak również z bezinteresownem uczuciem  
narodu rosyjskiego.

Bezinteresowność i pojednanie niesprzeciwiają się 
sile i nigdy zapewne ogólniej i powszechniej n ie-  
wykazała się potęga Rosyi jak w obecnej wojnie. 
Liczba, ważność nieprzyjaciół, ogromne rozwinięte 
przez nich zasoby, rodzaj wojny której unikali, bar- 
dziój jeszcze niż ta kt irą prowadzili, i stosunkowo 
zbyt małe w przeciągu dwóch lat odniesione ko-

ny Zjednoczone wezmą zapewne na u w a g ę ,. riJ ści> dowodzą jasno tćj siły  i tej potęgi. Rzućmy 
że W . B r v ta n L  w razie pokoju ma poczy- mapę i osądźm y jak ie  środki posiadać musi

y  . - e,\iv  ; J’ ry Sl? może bronić, a naw et szczęśliwie na

(C iąg  dalszy.)

Na ożywionym grobowcu Kazimierza W ., już wi­
dna ruchliwość ówczesnej Polski; a pyszny gotycki bal- 
dakin o wzrosłej powadze majestatu opowiadać się 
zdaj<*. Na skrzyniastym znów jak Łokietka sarkofagu 
z czerwonego krajowego wykutym marmuru, spoczy­
wa zmarły —  długą jego suknią przewiązano pasem 
z baszt i wież; na okaz że to król co zamkami u- 
bezpieczył ziemie swoje a grody warowniami otoczył —  
prawą ręką podtrzymuje na piersi kulę świata, lewą 
dzierży berło; miecza niema, ale u prawego boku szty­
let w pochwie 4). Lew spoczął u nóg jego jako zna-

*) Sztylet w ikonografii znaczy skrytobójstwo - 
w symbolice miłosierdzie; bo gdy rycerz doń się ucieka, 
wtedy ju i tylko w Bogu o ocaleniu nadzieja. Tu ani je ­
dno, ani drugie tłumaczenie niestosowne —  do uzbroje­
nia ogólnego osoby królewskiój nie naleły, bo miecza nie 
widzimy ttn; pBjnśj zbroi. Coby więc tutaj sztylet ów 
znaczył, powiedzieć nie umiem. W idzę go jednak i na 
innych grobowcach europejskich, z tych co Kazimierza W.

mię siły, dzielności, odwagi, . 
go umysłu i postrachu, jakim dla złych o . - I? 
wiedliwość władzy. Nie śpi szlachetny  ̂\ ’ .
twartemi oczy mówi o czujności w‘f).kl frni,imnv 
Z grobowego łoża podnoszą się lekki - .
których spoczęło gotyckie baldakinu sk eP ' , ,
jące ten pełen artystycznej wartości grob . ■
sarkofagu ubrało znów 12 smętnych postaci, które o
dzieliły łuki tkaniną listków ozdobne. <»«} > 
perye osłaniające owe figurki; może dałoby ę 
upatrzyć naszych wieśniaków, c o  pierwszy 
mieli za co płakać przy królewskim grobie

Wladyslnw fegl j»k t “
czworobocznym grobowcu otoczony M ie.
wzrosłego przewagą szlachty; ale juz P0̂  klasvczne-
siła nad nim baldakin przystrojony ozdobai 
go stylu—  jakby chciano okazać cechę owćj przy

i ostatni raz 
5)-

bole: napomykając o zabiegach Krzyżaków, którym się 
orła usidlić zachciało. Lelewel widzi w ptaku puszczy­
ka, a w psach wyciem skon zapowiadających, godło

czasów . I  ta k przytacza ten rodzaj brom Mo 
( M onum ents de la monarchie fra n ę . III- l 5 > ’ '
na pomnikach: Szymona z Thouars, Gotfreda * 1 !
hrabiego Szymona Rouci itd. —  t a k ie  B arn ab as > 
na  grobowcu swoim w m edyolańsk im  kośc iele  w. . ’
ma sztylet u prawego boku. (A fc /t . B r it .  X V III, 1 2> 

b) 8 figur widne w tym pomniku, 4 zasłonię e c 
ną do którćj przypiera. Lelewel widzi znów ty ô  
stacie, w których rozróżnia 4 pory roku, °tłum acząc: wio-

sc i, której się Polska pod Jagiellonami doczekać miała.
Pod cieniem wolno na ośmiu kolumnach stojącego na­
krycia, rozparł się sarkofag z czerwonego wyrzezany . . v  r _____
marmuru. Pod głowami króla Iwić paszcze, u nóg zel- mierci; to znów poprawiając na lepsze: odnosi ptaka 
fywa potwora, niby Krzyżactwo zgniecione—  w ręku do duszy i czynnego żywota, a w psach rozróżniając 
nerło, u boku miecz. Spód skrzyni w ośmiu jćj dział- charta i w yżła, każe im przedstawiać czynność, ener- 
kach ozdobiło dwunastu bolejących mężów wszelakie- (gią i niestrudzoną czujność 6). Nie piszę się stanowczo 
go stanu, którym dano przed się tarcze herbowe. P o iż a  tem lub owem tłumaczeniem; trudno bowiem orze­
ka poduszką widne godło ziemi wieluńskiej, u g łow y) ać z pewnością, gdzie rzecz tylko na domysł pozw«e. 
oiskup i mędrzec podtrzymują orła na tarczy; pod ser-1 * *  *
cem królewskiem pędzi litewska pogoń u nóg godło, Kazimierza Jagiellończyka sarkofag stał s*8 
,-obrzynskiąj ziemi; na innych tarczach herby: ruski,. niejszym z artystycznych zabytków krak0'v* 0 w ita  
kaliski, trocki i łęczycki. . , , i  dry; bo się w nim unieśmiertelniło dłuto n - f

U samego spodu grobowca od strony stop królew- j  Stw osza, a poematem W. Pola szeroce • 
skich czają się psy goniące ptaszę co podlatuje ku gło - 1 dzie się sława mistrzów i grobowca- zabvtek
wie do nóg biskupa, stojącego przy herbie p a ń s t w a . P o m n i k  ten ostatni z XV wieku g o y  _ ao>tek 
Może to one zapasy pogańskich wybryków, z któremi i katedry krakowskićj, ubrał sifi. średniowieczne r/e. 
walczył Zbigniew kardynał; ukaziyąc za prawdziwą i tylko stcyące w tenczas u 8 1
tylko tę wolność, którćj się godzi spocząć pod berłem ; -----------  , •_ • ,
soscioła, jako owej ptaszynie co się przed pogonią do| 6)  Tu pomlęe*®1 Łej ^ , } K  • mi° u
stop biskupich chroni. Można też tłumaczyć te sym- grobowiec Vłaay«łswft f .K .vwv , , erza Ja?ielloń-
--------------  ' zyka * widać to v * ™  z ż y w y c h  podplsów na ryci-

«aę przez m ło d zeńca, lato przez zbrojnego, je s ień  zoba- | nach ’tych ‘  A °
c ty ł  na siedzącym  w  radzie, a zim ę na starcu. T ym cza- i dołączył. To bałam tw o p ow ięk szy ło  się  tć-n bardznlj
sem 
a

' n u ż ą c y m w radzie, a zimę na aburuu. ly m cza -, -  łłnniar.-An:awł Y ; ------ ,
“  Przedstawiono tu wszvstkich siedzących; 4 starych ” “*egółowem t ł ^ e“ em allegoryj; błędme odnoszo- 
4 młodych. Zbrojnych, 'symbolów etc. i najbliićj się °y<* d° W^ vaT  & Kazimierza

w rzecz rozpatrując znaleźć niepodobna. Sam jednak au- .p r * 01™ 1*  więc uwagi przy tych pomn.ka
tor wątpi, czyli rysunek dobrze mu przedstawia istotę. P0 ane m' 1 w .vPa y w broszurze.
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gającej od Kamczatki do Erzerum, od Erzerum do 
Dunaju, od Dunaju do Archangelu.

Działanie czynne mocarstw sprzymierzonych na 
wszystkich tych punktach mniej jeszcze było dla 
Rosyi dotkliwem, niź działanie całej Europy, mate- 
ryalnie bierne, lecz moralnie naciskające, a mianowi­
cie Austryi, Prus, Niemiec i Szwecyi, gdyż postawa 
tych mocarstw zmuszając Rosyą trzymać się na po­
gotowiu do walki na wszystkich punktach swoich 
granic wschodnich, neutralizowała wielką część jej 
sił, stawała na przeszkodzie jej ruchom i zmuszała 
ją  do ograniczenia się na system ie odpornym, naj­
gorszym ze wszystkich. A jednakże Rosya bohatyr- 
sko odpierała straszne ciosy swoich nieprzyjaciół, i 
dopóty nieuległa pokojowym ich oświadczeniom, do­
póki szczerość ich nie miała za sobą innego popar­
cia jak pożary flot, innego głosu jak huk dział. Lecz 
zrobiła ona z wszelką bezinteresownością krok do 
pojednania, jak skoro pożogi i gromy dział ustały. 
Europa odezwała się do niej jakkolwiek naglącemi, 
przyjaznemi atoli słow y, dowodzącemi bardzićj po­
jednawczych usposobień jej nieprzyjaciół, i to 
w chwili kiedy usiłowania sprzymierzonych w Kry­
mie stały się bezsilnemi, kiedy Rosya rozwinęła no­
we siły  i odniosła świetne zwycięztwo w Azyi.

Niewahajmy się jednakże przyznać, aby nieodstę 
pować od naszych zasad bezstronności i sprawie 
dliwości, że Rosya korzystać była winna z tego 
szczęśliw ego zbiegu rzeczy, ażeby zawrzeć pokój. 
Nieczekaliśmy, jak sobie przypomnieć można, aż in­
ne dzienniki objawią swoje zdanie, z otwarłem w tym 
względzie wystąpieniem. Oświadczyliśmy w pier­
wszym zaraz dniu i nieprzestaliśmy odtąd powtarzać, 
źe przedłużenie wojny nie nastręczy Rosyi korzyści 
jakie jej zawarcie pokoju nastręczyć może.

Zaczepiona z dwóch stron przez 4  mocarstwa na 
morzu, a ograniczona na lądzie, gdzie właśnie jest 
jej siła, na coraz ciaśniejszem kole działania przez 
czynno-bierną jakeśmy rzekli postawę innych mo­
carstw, Rosya byłaby w końcu jak olbrzym zam­
knięty w ciasnej izdebce, której ściany corazby się 
widoczniej zw ężały zewnątrz jego  obszernego cia­
ła. Niebyłaby ona widocznie wyczerpaną i m ogła­
by się dalej jeszcze opierać i bronić, lecz w razie 
takim najświetniejsze jej zwycięztwa, okupione ko­
sztem jej najlepszej krwi, byłyby zawsze tylko zw y-  
cięztwami bierneini, gdyż nicby ona więcej uczynić 
niemogła jak zmusić swoich nieprzyjaciół, iżby jej 
jak najmniej z łego  wyrządzali.

Z drugiej strony, gdyby pod pewnemi względami 
dalsze prowadzenie wojny stało się szkodliwszem  
dla jej nieprzyjaciół niź dla niej, z powodu utrzy­
mywania w takiej odległości tak licznej floty i ar­
mii, pod innemi względami stałoby się ono dla niej 
jeszcze niekorzystniejszem, gdyż oddalałoby widoki, 
jakie ogólny pokój po takiej wojnie, otworzyć musi 
jej handlowi, jej dobremu b ytow i, i jej reformom  
wewnętrznym. A kto wie czy  te w idoki pow tórzy­
łyby się prędko i pod tak szczęśliwą wróżbą? Nikt 
nie jest panem przyszłości, a wypadki od lat 4  na­
suwające się jedne po drugich dowodzą stanowczo, 
źe Bóg tylko jest jej panem.

Gdy w ięc Opatrzność zsyła narodowi, jako skutek 
przetrwanej próby, korzyści równie wielkie i rów­
nie pewne jak te, które Rosyi pokój zapewni, a 
naród ten w  dumie swej je  odrzuca, to ściąga tern

doznaje nie małych korzyści.
Nie będziemy mówić o korzyściach, jakie akt ten 

rosyjski jedna publiczności europejskiej. Znaczna 
podwyżka pipierów na wszystkich giełdach, ma za 
sobą najwymowniejszy ze wszystkich dowód liczę-  
ony. Wspomnimy tylko o tych korzyściach pokoju 
jakie przynosi akt ten rządom europejskim.

Gdy wojna zerwała nagle wszelkie w ęzły łączą­
ce z sobą rządy, znalazły one się w stanio anor­
malnym. Każdy z nich musiał obierać politykę do 
po'rzeby stosowną, myśleć o jutrze i ulegać okoli­
cznościom dzisiejszym, ażeby jak najzręczniej omi­
nąć bezdroże zaciemnione tajemnicą przyszłości. 
Pomimo całej jednak zręczności taki stan rzeczy
jest zawsze jak najniepomyślniejszy, gdyż w chwili
pryśnięcia spójni między interesem wspólnym a inte­
resem prywatnym, ostatni występuje zwykle w całej 
nagości, odkrywając nawzajem tajemne słabe strony 
pierwszego.

Każde z wielkich mocarstw, nie wyjmując Rosyi, 
prowadziło grę w ciągu wojny, io  tak powimy, na 
własną rękę., Austrya, której granice potrzebowa­
ły zabezpieczenia ze strony tego lub ow ego woju­
jącego mocarstwa, musiała się koniecznie przechylić 
na tę stronę, z której niebezpieczeństwo najwięcej 
ŵ  przeciwnym wypadku zdawało jej się zagrażać. 
YYewnętrzny stan finansów skłaniał ją do tego. 
Gdyby Kosyą nie była przyjęła propozycyi, Austrya 
znalazłaby się czy to biorąc udział w wojnie, czy 
unikając jej, w położeniu zawsze krytycznem.

Prusy chociaż odległość Wschodu i spójność ich 
państwa byłaby im dozwoliła zachować postawę nie­
podległą, byłyby się niem niej ujrzały w p ołoże­
niu równie niekorzystnem dla ich interesów , jak 
sprzecznem ich widokom. Francya wreszcie byłaby 
musiała dalej poświęcać krew i skarby sw e dla nieo­
kreślonego celu, nie mogąc się nawet zastawiać ho­
norem, dostatecznie siłą jój oręża osiągniętym , lub 
co prawdopodobniejsze, byłaby musiała szukać w mniej 
bezinteresownych rachubach wynagrodzenia swych  
° L i' a -t0- byłoby JA wprowadziło na nową drogę 
na k orej pierwsza niepomyślność pozbawićby ją rno- 
f  %. 0(*niesionyoh korzyści. Sama Anglia niezna- 
az a w tych koncesyach pożytku, zmuszoną jest ona 

meod trywac otwarcie do jakiego stopnia jej intere- 
sa sprzeczne są interesom całego stałego lądu.

walkach wychodzą na jaw błędy i z łe  namię- 
nosci narodów i ludzi; w dziele pokoju i zgody 

objawiają s,ę jcj, przymi0ty. Rosya dafa podwójny
Oh^ °iby m ógł być ogólnio naśladowanym!

. y K8źrty tego dzieła przystępował z tym du­
chem pojednania i szczerości, oby Rosya nie sama 
je in a  dała rękojmię sw ego ustąpienia dla interesu 
europejskiego! Te dwa wyrazy często powtarzane 
były w czasie ostatniej dwuletniej wojny. Dzieło  
europejskie, do którego wszystkie państwa zaw e-

u stan*V s ‘ę probierczym kamieniem szcze­rośc i  każdego  * „ ich , ilowiJ zio pew ni te
w y razy  dla w szystk ich  zarów no  są ideą i czy m ie­
szczą w sobie pojęcie obowiązku, lub czy prostą są 
tylko dewizą

Hortspondencya Czasu.
j. u r n -  . , B e r l i n  7 lutego.
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przekazanej j wiedeńskiego, w którym tenże wzywa państwa niemie-
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gu, Rosya nie mogła w chwili tak przyjaznej od­
mówić Europie i sobie dobrodziejstw pokoju, a sw o­
im współwyznawcom na Wschodzie korzyści, jakie 
im nowa z jej strony ofiara zapewni. Rosya okaza­
ła się więc znowu wierną swojej przeszłości. Przy­
mioty narodu, umiejętnie skierowane przez tych, któ­
rzy nim rządzą, stają się dobrą polityką.

Akt gabinetu petersburgskiego, zimno i źe tak po­
wimy technicznie uważany, jest aktem głów nie polity­
cznym. Targa on w pierwszej zaraz chwili sidła ja­
kie ostatnie propozycyo pokoju m ogły ukrywać, sta ­
wia kres nieufności i uprzedzeniom jakie miano 
przeciw Rosyi, i otwiera jej wewnątrz i zewnątrz 
przyszłość pełną pomyślności i chwały. A to tern 
większą jest prawdą, że już w tej chwili Rosya

żbiarstwo dostarczyć mogło. Nie owe już tutaj w lekkich 
tylko zarysach nakreślone ostrołuki jak na łokietkowym 
grobowcu, ani też w jeometrycznych liniach pospąjane 
"iązania, jakie piękny Kazimierza W. utworzyły mo­
nument, ale iglice baldakinu podparte bogatemi na­
główkami ośmiu sześciogrannych kolumn strzeliły ku 
górze; podtrzymując nad łożem królewskim sklep pra- 

z listkr"lw najbujniejszą uwitych fantazyą.
■ 1 cm T '0?e ’ tylko wśród liścia nad dolnemi plą-

tająceg e ziałkami, usiadł niedoperz i złowróżna 
sówka. " y u pomnika w 4ch działkach za­
mieścił a y ‘ ^inych stanów kraju, każąc im
wszelakim } , opłakiwać smutek ziem,
których herbowe podtrzymują tarcze; gdy na wierzchu 
grobowca rozłozyf p"s^ c krolewską w cudnie udrapo- 
wanym koronacyjny m płaszczu, a iew j orzel stanęIl
na straży oznak monarszych —  to nad ta światowa 
wielkością z nagłówków ko,““>n c»(e już dzifje w 
bożych rozsuwają się przed tobą, niby zaziemskie ma 
rżenia uśpionego władcy.

Wielkość Polskijako p a ń s t w o  stanęła u szczytu, to też 
już jak wieszczby moralnej przyszłości, wywijają Sję 
z słupców grobowca wróżące o niej postacie. Niby a- 
nieli niebiescy rozwiesili nad posągiem ukoronowanym 
słowa wr obrazach co się ciałem stały. Nie wszystkich 
oczy zdolne odczytać te dłutem artysty wyżłobione 
sceny; co niby fakta, a przecież tak ruchliwą fantazyi 
osłonione szatą, że gdy poeta i archeolog przed gro-

pełnosci, tak jak przez Austryą i strony wojujące była 
określoną. W skutku takowego przyjęcia Bundestag ma 
zyskać prawo do wzięcia udziału w przyszłym kongre­
sie. Nie trzeba zbyt daleko sięgać, aby nie poznać, że 
wniosek ten ma w tej chwili nie mało dla Prus amba- 
rasgjącego. Jeżeli go Bundestag przyjmie, to Austrya 
stanie się rzeczywistym mand itaryuszem Niemiec w przy­
szłym kongresie, bo żeby związek niemiecki miał być 
przez udzielnego pełnomocnika reprezentowanym, jak 
sobie tego przed innemi Saksonia i Bawarya, w ogóle 
tak zwani Bamberczycy, życzą, tego Austrya nie ma 
zapewne na myśli, a Prusy tem mnięj, zwłaszcza w tej 
chwili, w której udział Prus w konferencyach nie jest 
jeszcze zapewniony. W skutku przyjęcia przez Bundes­
tag powyższego wniosku mogłoby przyjść do tego, że

bowcem staną, każdy inną myśl zachwyconemu arty­
zmem okaże widzowi.

Oto jak A. Grabowski opisuje treść owych ośmiu 
kapitelów:

»(Szereg słupów od ściany kaplicy), Nagłówek pier­
wszy. Chrystus Pan siedzący, w dolnej części figury 
osłoniony draperyą. Z lewej strony klęczy postać męz- 
ka, z prawej niewieścia (Najsw. Panna i ś. Jan?). Za 
nią widać płomienie (czyściec?) a z nich wyglądają 
cztery małe pół-figury z złożonemi rękami. Za mężczy­
zną szatan unosi na plecach człowieka, a na dole zwierz 
jakiś trzyma w łapach dziecię.

(Strona tylna kapitelu na przytknięciu do inuru nie­
ma rzeźby, równie jak i trzy następne). N agi. 2 . Matka 
Boska trzyma na łonie ciało Zbawiciela. Po lewej stro­
nie postać niewieścia twarz zakrywa rękami- po pra­
wej apostoł uśpiony. Dalej dziecina Jezus w żłobie 
obok klęczy Najśw. Panna.

N a g i  3. Anioł Gabryel zwiastujący N. Pannie, obok 
mej księga otwarta, za tą stara matrona wskazująca 
palcem po za siebie.

N a g i  4. Anioł (bez skrzydeł) jakoby w rozmowie 
z starcem brodatym, który stoi przed nim z złożonemi

dzone1' U w a ^  80 ‘ ° b‘e rece starca uszk°-
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Austrya, reprezentując w kongresie związek niemiecki, 
reprezentowałaby poniekąd i Prusy, jako członka Zwią­
zku, obowiązanego stosować się do tegoż uchwały. 
Możeby w takim razie mocarstwa zachodnie trudniej- 
szemi jeszcze były w przypuszczeniu Prus, jako pań­
stwa europejskiego, do konferencyi. A jednak Prusy 
w takim tylko, a nie innym charakterze mogą mieć 
w nich udział. Lecz i jako państwu niemieckiemu tru­
dno Prusom przystać na to, aby Niemcy tylko przez 
sarnę Austryą były w kongresie reprezentowane. Nie 
mająć i królestwa drugiego rzędu ochoty przystać na 
to bezwarunkowo, skoro domagają się udzielnej repre- 
zentacyi. Ten bowiem był cel ostatniego pobytu mini­
stra saskiego p. Beusta w Berlinie. Rezultat więc wnio­
sku gabinetu austryackiego w Bundestagu trudno prze­
widzieć jakim będzie. Że dziś się nie rozstrzygnie, mo­
żna uważać, zdaje mi się, za pewne. Wniosek pójdzie 
do wydziałów Bundestagu, poleży w nich przez niejaki 
czas, a w końcu, gdy preliminarya pokoju będą osta- 
ecznie umowione, załatwiony będzie protokółem, który 

me przynosząc żadnej stronie uszczerbku, da nowy do- 
wo światu o podrzędnem w polityce europejskiej zna­
czeniu związku niemieckiego.

Lecz jest inna jeszcze przyczyna, dla której Prusy
rocie, a przynajmniej odroczyć pragną przyjęcie

wniosku austryackiego. Przyczynił ta le iy V p u n k c ie  
piątym podstawy preliminaryjnej. W zgodzie z całem 
dotychczasowem postępowaniem swojem, Prusy, popie­
rając moralnie podstawę pokoju, nie chcą zobowięzy-
nie iW  f f 8d C.ZaS-8m do cz-vnrie£0 Popierania tego, co 
me jest dotąd określone, i co właśnie może się stać

zerwania konferencyj. Decyzyą swoję pragną 
n J L  T y Ł zawiesić aż do chwili, w której punkta
p edugodne będą ostatecznie określone i przyjęte. Je­
że 1 o zgody nie przyjdzie, stanowisko Prus pozosta­
nie a iem, jakiem było dotąd. Na temże co dotąd sta­
nów sku chciałyby Prusy utrzymać i Niemcy. Austrya 
w pośredniczącej polityce swojej posunęła się o krok 
aaiej, wskazawszy przyjętemi pięcią punktami granice, 
za którą lezy dla niej wojna. O ile więc Austryi zale- 
zy na tem, aby pięcio-punktowa podstawa była przez 
Bundestag przyjęta, o tyle Prusom zależy na tem, aby 
przyjętą nie była. Kwestya ta ważniejszą się dziś dla 
Prus byc zdąje, niż kwestya udziału w obradach nad 
punktami przedugodnemi. Prusy lękają się, może nie 
bez słuszności, aby przyjęcie przez nie i przez Niemcy 
pięciu punktów gwarancyjnych, a tem samem przystą­
pienie całej Europy do koalicyi, zamiast ułatwić, nie 
utrudniło zawarcia pokoju, obudząjąc w mocarstwach 
zachodnich chęć zerwania układów, w przekonaniu, że 
cała Europa obróci wtedy oręż swój przeciwko Rosyi. 
Wniosek ten nie byłby jeszcze wyrokiem ani dla Prus 
ani nawet dla Austryi, bo logiczna słuszność jego za­
leżałaby jeszcze od rozstrzygnienia pytania, kto rzeczy­
wiście zerwał układy. Wszakże Prusy mniemąją działać 
w myśli pokoju, gdy się wstrzymują z ostatecznem 
przyjęciem w mowie będących warunków-.

B y c  in o ż e , i e  w  k o n fe re n cy ach  p re liin in a ry jn y ch  P ru s y  
"le b ę d ą  m ia ty  u d z ia łu , a le  ż e  m ieć  go będą w obra­
dach kongresu, to nie podpada wątpliwości. Prusv ood- 
pisane są we wszystkich dawniejszych rosyjsko-turecko- 
earopesteh traktatarh „ o w i j  w

z J e L  A h  k t a L ‘ e  “ “j ?  ^  "lb0 « " > »zmienione. Aby akt ten miał niezaprzeczoną moc pra- 
w«, powinien byc dokonany za przyzwoleniem wszy­
stkich dawniejszych kontrahentów. Tak chce mieć i pra­
wo prywatne i prawo narodów. Może być, że Prusy 
powołane będą tylko do podpisania nowego traktatu, 
zarowno z kilku innemi państwami drugiego rzędu. By­
łoby to nową zmianą w politycznym systemie państw 
europejskich. Równowagę tworzyłoby nie pięciu, 
lecz czterech. Prusy są za potężne, aby do tego przyjść 
mogło. Skończy się więc na tem, że Prusy zostaną 
przy swem prawie, r nie pod jedną, to pod drugą for­
mą ząjmą przynależę sobie miejsce w kongresie.

ie d e fi 8 lutego. Gazeta wiedeńska zamieszcz9 
co następuje:

„Wierne ludy Austryi mają znów radosną sposo- 
b io ś ć  błagać W szechm ocnego Boga w pobożnej mo­
dlitwie o szczęśliw e spełnienie się wypadku, który 
nowy splecie w ęzeł w rodzinie cesarskiej, nowym 
będzie zadatkiem najradośniejszych nadziei’ tak dla 
wysokiej dynastyi, jako i dla krajów złączonych 
pod błogosławionem  berłem Habsburga. Miliony serc 
w rozległem  cesarstwie nawykłych uczuwać losy 
Najjaśniejszego Domu Cesarskiego, zarówno jakby 
swoje w łasn e, wzruszone przyjemnie spotkają się 
w szczerem życzeniu, aby Bóg łaską swoją raczył 
czuwać nad Jej Cesarską Mością naj miłości wszą Pa­
nią 1 Cessrzową naszą, i zachował Ją w nieprzer- 
wanetn zdrowiu, jakiem się dzisiaj cieszy.*

—  Cała uwaga zwrócona w tej chwili na Frank­
furt, gdzie poseł prezydyalny austryacki hr. Rech- 
berg w niósł przyjęcie propozycyj austryackich pod­
pisanych przez Rosyę i państwa sprzymierzone. Dy- 
plomacya pruska pracuje usilnie, aby propozycyfi 
austryackie nie zostały uznane przez związek nie­
miecki, a przynajmniej, aby pośrednią wynaleść 
drogę przez uznanie iż protokół w Wiedniu podpi­
sany może stanowić podstawę przyszłego pokoju; 
na zobowiązania się jakiekolwiek nie zechcą państwa 
niemieckie przystać.

wyjechał do Paryża bar Bourqueney. Ks. 
Gorczakow opuszcza także na czas jakiś Wiedeń, 
zapewne z powodu nieobecności hr. Buola i bawić 
ma przez ten czas w W enecyi. Nowy poseł turę-7 
cki przeznaczony do Wiednia książę Kalimaki, któ­
ry należał do narad nad reformami w Konstantyno­
polu, spodziewany jest tutaj w ciągu jeszcze tego
miesiąca.

Grecya.
Nowy poseł turecki w Atenach Riza bej, miał za­

szczyt wręczyć w d. 11 stycznia listy swoje w ie­
rzytelne królowi Ottonowi; przyczem przem ówił do 
króla w te słow a:

N. Panie I
Powołany przez mojego N. Monarchę J. C. Mość 

Sułtana w celu ponowienia napowrót związków mię­
dzy Grecyą a Turcyą, nie znajduję dość słów , aby 
wyrazić W. K. Mości radość moją z tćj tak zaszczy­
tnej missyi, i źe mogę rozpocząć obowiązki urzędu 
mego przy tak szczęśliwej sposobności. W. K. Mć 
możesz być przekonanym, źe w charakterze moim 
jako tłumacz wierny przychylnych dla Grecyi uspo­
sobień mojego dostojnego Pana usiłować będę w szel-  
kiemi sposoby, aby utrzymać nienaruszenie zgodę 
i spoić ściślej w ęzły  przyjaźni, jakie powinny” łą ­
czyć oba państwa tylu interesami istotnemi z sobą 
związane. Nie omieszkam również N. Panie, chwy­
tać gorliwie za każdą sposobność, aby w oczach W.
1 orty dodać wagi dowodom dobrego sąsiedztwa i 
p r z y j a ź n i  o b u  p a ń s t w ,  a n io  w ą t p i ę ,  iż rząd W  K  M.

d ee\ ? ? n r j p' lU miSSyi dowody te objawiać b ę- j 
■ d _ N. Panie, serdeczne moje życzenia, i 0 -

w 1" ! / ywi d nadziej?j wysoka przychylność 
K- Mosc* wspierać mię będzie w ich urzeczy­

wistnieniu.
Król na tę przemowę odpowiedział:
YVysoka wartość jaką przykładam do dobrego 

porozumienia się między Turcyą a Grecyą, dozwala 
mt z wielką przyjemnością przyjąć pismo, którem 
J. C. Mość Sułtan upoważnia Pana jako nadzwyczaj - 
nego posła i pełnomocnego ministra przy dworze 
moim. Miło m i, źe wybór dostojnego twego Monar- 
liwaFri nh* ° s®b? . pana5 który tyle okazujeszgor- 
uczuć S ,i ł .L u yC 'r ,e:r.nym lłurnaczem przyjacielskich

K r a k ó w  9 lutego. Mieszkający w Nowym-Sączu  
właściciel dobr p Ignacy bar. Brunicki, ofiarował 
•tzpłatnie na opał dla ubogich miejscowych w No­

wym Sączu , z lasów swych pięć sągów twardego 
drzewa.

Szlachetny ten czyn z wyrazem podziękowania do 
powszechnej podaje się wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków 5 lutego 1856 roku

dzieniec w podobieństwie anioła, włócznią przebija po 
twora skrzydlatego o dwu g’owach. Dalęj starzec po­
daje mężowi brodatemu krzyż, który tenże klęcząc pod­
trzymuje.

N a g i  6. Trzech skrzydlatych aniołów unoszących 
się w powietrzu, opasują dokoła ten kapitel.

N a g i  7. Figura młodzieńca, który szamoce sie ze 
lwem, na tylnych łapach wspiętym.... Dalej mąż bez 
brody w koronie, z przewieszoną przez plecy kaleta 
(torbą), w ręku trzyma topór wspierąjąc się na nim • 
przy stopach jego pies... Następuje mąż w Karacenie i 
szyszaku na głowie, wsparty lewą ręką na twarzy 
której krawędź opasuje wstęga (a na tej imię rzeźbia­
rza: loreg Hueber von W. ); w lewej ręce ma topór

N a g i  8. Starzec siedzący z zafożonemi rekami ełn’ 
» «  > g o  »dk,„» Nad „im mala d j z l t o "  ’ i t  
stac młodzieńca." 0  J r

7)  Co wiadomo o Wicie Stwjsz„ ( ., . .  .
mierzą Jagellończyka s tre śc ilib y  w artykule^zlm C

> ■  «• m .  7 “  « T ” “ 7 Z
powtórzone w I W  lit. z r. 1853 nr 23 M;gtrz
za m .eb ł swCy znak kamieniarski, nazwiako i r. 1 4 9 2
w nogach k tó la obok krzyia  <lwuramienneg0 Cherb ztarczy 
pogoni) Prócz tego godfa dodać winniśmy: i i  na 4ch ta r­
czach zdobiących spdd grobowca są horby: Polski, Litwy, 
ziem Dobrzyńskiej 1 Ł ęcZyckiej_  od 6J  . w \  wach 
niema tarcz. 6

uczuć Sułtana, z któremi Z  ' ™ ac‘elshlch

by^ p™ l L ; 4 “ C,“ UPr f ,d ”,„” )
starać się będzie wspierać usiłowania tw oje, aby  
stosunki przyjazm i dobrego sądziedztwa między obu 

| krajami uczynić ściślejszemi.

T e a t r  w o j e n n y .
Chociaż wojenna Pszczoła północna powitała hym­

nem „tęczę pokoju jawiącą się na widnokręgu po­
litycznym* a bojowy Inwalid R uski wykrzyknął 
„Boże daj pokój*; jednak Rosya nie przerwała ani 
na chwilę swych uzbrojeń, gromadzi ciągle środki

I W. Pol w poemacie Wit Stwosz (któryśmy z łaski 
i autora w rękopisie czytali) tłumaczy znaczenie tych 
scen. 3

I •*

Za króla Olbrachta wyginęła szlachta; to też nie było 
komu natchnąć artystę do stworzenia grobowca coby się 
między dziełami sztuki mógł mieścić. Pom nik Jana 
Alberta choć epitetem\ pięknego  zwykle czczony, niczem 
miana tego usprawiedliwić nie może.

W  niży ozdobnej gustem stylu odrodzenia, na sar­
kofagu z czerwonego marmuru leży bez artyzmu wy­
konana postać królewska —  odwinięty płaszcz odsłania 
zbroję.

Napis już mowi, bo grobowiec milczy

Nad WniŻy orzeł P a stw a , pogoń i
herb matki Elżbiety austryjaczki, co mu pomnik wznio- 
sla-  D. n.

Współtwórcą grobowca zdaje się być ów Jerzy Hdber

pite szukać.  ̂ Podług podanych przez tegoż autora 
wia omostek; niepospolity rzeźbiarz Haber pracował u 
S wosza; grobowiec o którym mowa (a raczćj nagłówki) 
y y jego wyzwolinami na majsterstwo, które po przenie­

sieniu się Wita z Krakowa r. 1494 rozpoczął.
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dalszej wojny, co czynią równie państwa sprzymierzo­
ne, jak to niedawno w piśmie naszem wskazaliśmy 
Fortyfikowanie i uzbrojenie ujść Newy i całych w y­
brzeży odnogi Fińskiej trwa ciągle. W e wszystkich  
guberniach wewnątrz państwa formuje sie dalej mi- 
licya krajowa, a jej drużyny ciągną pod sztanda­
rem „Za wiarę, Cara i Ojczyznę" ze środka państwa 
ku jego północnym i południowym granicom RP 
krutów pobranych niedawno powszechnym nohorl

: S  7£S2bttJS6£*' ; »wS
ju i  t»k b .rd io  p ™ z ciągło rekrulowmiia" po'dczasKasi sy.
gólna branka, rozcian-aiara * * ^°^onana °"
zką od 19go do 35on rnl ą Iudn0ŚĆ m?'ne dzipnniL; •  ̂ ku życia (znow zapew -
broń b S  n'e,mieckie Powiedzą, że to nie był 
Nie 7 v l ; r  ̂ w°jskowy, ale tylko branka). 
ni w ' ° '■ 8 • k^naJmn*ej nadzwyczajna czynność a-  

i w losyjskich fabrykach broni mających zaopatrzyć 
wo|sko w nową udoskonaloną broń palną, ani w war­
sztatach okrętowych budujących pospiesznie łodzie 
kanonierskie, baterye pływające, a nawet pierwsze 
okręty do nowej floty czarnomorskiej.

Czy to postępowanie Rosyi i państw sprzymie­
rzonych zbrojących się nieprzerwanie, płynie z za- 
Sa<ly: jeśli chcesz pokoju, gotuj się do wojny? Czy 
te2 widzą, że chociaż owa tęcza pokojowa zabłysła 
"a widnokręgu, nie ustąpiły z niego chmury niosą- 
?e burze i gromy, bo żadna dotąd katastrofa ani 
lcb rozbiła ani spędziła z horyzontu?
. Mniemamy, iż rząd rosyjski prowadząc dalej uzbro- 
I *a; baczy na te obie wyżej przytoczone uwagi 

‘cz więcej zapewne na pierwszą zasadę. Gdyż i-  
^°ln ie zawierając pokój na podstawie przedugodnych 
c,aru.nków, wychodzi obronną ręką z wojny, która 
j  dotąd półśrodkami prowadzona, mogła je-  

ak przybrać ogromne rozmiary i w śmiertelnej 
wywrócić potęgę rossyjską. Wprawdzie par- 

”d wojenna w Rosyi zawołała na w ieść o pokoju 
" edług listu z Petersburga zamieszczonego w N o r-  
■ »Óla czegóż mamy zawrzeć niekorzystny p o- 
10J zanim zwyciężeni zostaliśmy?" Na to odpowiada 
Przezorne stronnictwo pokojowe „Wprawdzie nie 
na teatrze wojennym lecz na polu politycznem zo­
staliśmy pob ci, a w skutku tego, gdyby wojna dłu­
żej potrwała, cała Europa przeciwko nam by się 
zwróciła. Zresztą obecna wojna cięży wszystkim  
mocarstwom, i niepokoi wszystkie gabinety obawą, 
aby z dłuższej walki nie wyrodziły się nowe zaj­
ścia i zawikłania. Nakoniee, nio trzeba przesadzać 
ofiar, któremi pokój okupić mamy: Zrzeczenie sie 
wyłącznej opieki nad Księstwami Naddujskiemi nie 
jest bynajmniej zrzeczeniem się i zniszczeniem w pły­
wu naszego na tę krainę. Co do wielkiej sprawy 
religijnej, mającej jedynie charakter narodowy, rów­
nież nic nie tracimy przy takim pokoju; chociaż 
s w o b o d y  kościoła grecko-prawosławnego w Turcyi 
postawione zostaną pod wspólną opieką mocarstw 
europejskich, vvpłyW nasz pod tym względem jest 
zabezpieczony i cel osięgnięty, albowiem miliony 
chrześcian mieszkających w Turcyi wiedzą źe Ro- 
sya wzięła inieyalywę w ich obronie. Zneutralizo­
wanie morza Czarnego wymaga po nas ofiary z flo­
ty która nie istnieje, i z prawa posiadania innej, 
które na niewiele nam się przydało. Lecz czyż to 
jest tak wielka korzyść mieć flotę na morzu zam- 
knietem?; za poświęcenie tego prawa zyskujemy 
wolny przepływ dla okrętów handlowych przez Dar­
danelles (Warunek ten jest nieco słabo tu broniony, 
niechciano bowiem zapewne niekorzyści jego tern 
zasłaniać, iż dopilnowanie jego wykonania jest nader 
trudnem). „Wprawdzie ustąpienie częściBessarabii jest 
warunkiem, który najmocniej u nas oburza opinię pu­
bliczną, gdyż nie jest usprawiedliwiony wypadkami 
wojennemi; rząd nasz jednak czyni to ustąpienie, 

y dowieść Europie jak Rosya kocha pokój i zni­
szczyć w niej przesąd, źe marzy tylko o podbojach; 
iesM nir11’6 te&° rezultatu, ten moralny tryumf wart 
kie tł kwadratowych bagnistego kraju * Ta-
u°md 0rnaczenie i usprawiedliwienie warunków przed- 
jenn PartYa pokojowa stronnnictwu w o-
daleiemU W M °syi, które jednak widząc uzbrojenia 
Zanv u*1-262 rzfl(* przedsiębrane i wiele nierozwią- 
ufa l. ^  s Prawie Wschodniej pytań, n iezu p ełn ie  
e a  P °j°wi, uspokaja się i odpowiada w  swym or- 
^  le, w Pszczole Północn&j: „Co Car nakaże, czy 

([jnę czy pokój, to mieć będziemy; lecz uzbrojenia 
alsze są konieczne, należy zachować zasadę sta- 

^żytn ego  wojennego Rzymu, aby w pokoju być 
azdej chwili gotowym na wojnę."

Wiener Z tg  podaje następujący list: „ Odessa 24  
stycznia. Jenerał Suchozanet nowo-mianowany do­
wódca armii rosyjsko południowej przybył do Odes- 
sy i przyjmował wczoraj tutejsze władze i korpora- 
cYe- Także ciało konsularne otrzymało urzędowne 
w ezw anie, na które stawiło się z ochotą. Tymcza­
sowy zastępca gubernatora jenerał Szostak przed­
stawiał władze Główno-dowodzącemu; przykre to 
zrobiło wrażenie, iż ciało konsularne musiało dłu­
go oczekiwać w sali stojąc między władzami miej- 
skiemi i gminnemi i przyglądając się przedstawieniu 
wyższych urzędników, aż w końcu przywołane i 
przedstawione zost ło . Niemożna jeszcze wyśledzić 
przyczyny tego nieprzyjemnego wypadku; niektó­
rzy konsulowie już zamyślali salę opuścić bez przed­
stawienia się. Z żalem spostrzeżono nieobecność je ­
nerała Annenkowa, który przez uprzejmość i grze­
czność zjednał sobie ogólną miłość i poszanowanie. 
Osnowę austryackich propozycyj przyniosła nam tu 
dzisiaj Gazeta Wiedeńska; dokładna ich znajomość 
zmniejszyła nieco śmiałe nadzieje pokoju. Mimo- 
tego uczyniono znaczne zakupy zboża na morzu 
Azowskiem , a cena czetwiertu jpszenicy podniosła

się do 97s rs. Wymiana francuskich jeńców  jeszcze  
nie nastąpiła, gdyż żaden parowiec francuski nie 
przybył do naszego portu. Słusznie wychwalają 
grzeczne i przyjacielskie postępowanie księcia M es- 
giersk iego, któremu powierzono bacznosc i opiekę 
nad jeńcami wojennemi. Sam książę jest wojsko­
w ym , żona jego z domu Strogonow odziedziczyła  
piękne przymioty swego ojca, naczelnika milicyi kra­
jowej zgubernii moskiewskiej, oraz sw ego brata, tu­
tejszego jenerał-gubernatora.

_  Szczegółowe wiadomości z Krymu Sięgają do 
25 stycznia. Głębokie śniegi i mrozy utrudniły ko- 
inunikacyą między przodowemi oddziałami wojsk 
francuzkich stojącymi w dolinie bajdarskiej a g łó w -  
nemi obozami nad Czarną; a tego powodu obawia­
no się napadu Rosyan na te przednie straże. Kil­
kunastu oficerów z odmroźonemi nogami przywie­
ziono do szpitalu w Bosforze. Podczas zawieszenia 
boju na Sebastopolskiej scenie wojennej, myszy pro­
wadzą zaciętą wojnę przeciw sukniom, rzemieniom, 
namiotom i zapasom wojsk sprzymierzonych. Milio­
ny tych zwierzątek napadło na obozy i srerzy w nich 
spustoszenie; niewiadomo zkąd się w zię ły , gdyż 
przeszłej zimy sprzymierzeni byli zupełnie wolni od 
tych nieprzyjaciół. Jenerał Leboreuf posłany z po­
siłkami do Kinburnu, zostawiwszy swoich żołnierzy 
w tćj twierdzy, powrócił do głównej kwatery. 
W szystkie prawie fortyfikacye Sebastopola wysadzo­
no już w powietrze. Korpus inżynierski sprzymie­
rzonych otrzymał polecenie zmienić rozburzony Se­
bastopola, przed marcem, w same styry gruzów, 
aby armia miała wolne ręce w działaniach w doli­
nie bajdarskiej nad górnym Belbekiem, i całą swą 
siłę zwrócić tam mogła.

—  F rem den-B latt podaje następujący krótki list 
z Konstantynopola 28go stycznia datowany: „Zer­
wanie stosunków posła angielskiego z Persyą, jest  
dla Porty bardzo nieprzyjemnem, gdyż rodzi nowe 
zawikłanie w sprawie wschodniej Dowiadujemy się 
iż rząd turecki ofiarował w tej sprawie swoje po­
średnictwo. Gdy jednak nie ulega wątpliwości, źe 
w zajściu z posłem angielskim słuszność była przy 
dworze perskim, pośrednictwo Porty napotka na wiel­
kie trudności.—  Lord Redclife usiłuje teraz dowieść, 
iż podania jenerała Williamsa o stanie Karsu przed­
stawiał tak Porcie jak i rządowi angielskiemu. Nie­
wiadomo, ile w tern jest prawdy. Ogromne zapasy 
inateryałów oblęźniczych zwiezione przez sprzymie­
rzonych z Krymu, znajdują się w części w tutej­
szym arsenale. Zaopatrzenie artyleryi polowej an­
g le- francuzkiej w konie i uprząż nie postępuje po­
myślnie ; padło tu 2 — 3000  koni zakupionych w tym 
celu w Austryi." ^

O d d z i a ł  V II. Z naki honorowe i ordery. 1 . T u ­
recki K s ię ż y c . 2 . P e rsk i Lwa i Słońca lć j  klasy na 
złotym  łańcuchu. 3. P a rm itańsk i św. Ludwika lć j  klasy.
<7 y a8. °~ <eJm ars^^ Sokoł?i ló j  klasy. 5 . W irtem bergski
Zasłup wojskowćj lć j  klasy. 6 . Duński Słońca. 7 Ba-

w n l  *i ,a Symi *ana zefa w ielki krzyż. 8 . N iderlandzki

tańskITw . L C n d a T ^ M 6’ * *  Neapoli-
„„„„„„  ia ; w  J klasy- !<>• Pruski Orła czer­

tami. 12. AustTyacki1 żw PŚ t3f  ^
13. A ustryacki M aryi T w e l  1 ?  * * b r 'vIantaml

Medale srebrne. 14  z ł  u l -  7■ w  • «•
dm iogrodu w r .  1 8 4  9 . j Z * W ęg .e r  1 Sie.

szawy w r .  1 8 3 1 . i 6 . Z a ' p S k a T t  V  
t .c h  1 8 2 6 , 1 8 2 7 , 1 8 2 8  ^
ryża w r. 1 8 1 4 . 18. N a  , wzięcie r a -

ski znak honorowy V i r t u t i - 2 ft ? ^
nieskazitelnćj służby za la t  5 0  J 2 ° ‘ Znak

Ordery 2 1 . śg o  Stanisława Iń j kla9y. 2 2 . Św. Au-

7 lek san d r a 9 N Z 2 a - O rła  białego. 24 . Św
A leksandra N ew skiego z brylantam i. 2 5 . Św. Rdwco-
A postolskiego księcia W łodzim ierza  Iń j klasy W ielk i
krzyż. 2 6 . 8 w. Jerzego  w ielkiego m ęczennika i zwveiezev 
ld j klasy wielki krzyż 2 7 Św zwycięzcy
1 * • 0 0  w 1 , y  l W- aposto ła  A ndrzeja z b ry ­
lantam i. 2 8 . Feblm arszałkow skie buław y.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K uryer Warszawski podaje dwa następujące cere 

m oniały:
„ Ceremonial przeprowadzenia zw łok śp. jenerał-feld- 
marszałka księcia Warszawskiego lir. Paskiewicza 
Erywańskiego, Namiestnika Jego Ces. Król. Mości 

w Królestwie Polskióm.
Rozpoczyna orszak pogrzebow y: 1 . szwadron dywizyo- 

nu warszaw skiego żandarm ów . 2. Z andarm y tegoż dywi- 
zyonu m ają jechać  konno dla utrzym ania porządku po 
obu stronach orszaku. 3. O rszak pogrzebow y ma postę­
pować z b. królew skiego zam ku, przez K rakow skie p rzed­
mieście, Plac Saski, u lice : W ierzbow ą, B ielańską i D łu ­
gą, do katedry  prawosławnej św. T rójcy . —  N a placu i 
ulicach powyżćj oznaczonych z jednćj strony ma być po­
rozstaw iane wojsko garnizonu m. W arszaw y.

R ozkład  obrzędu był następujący:
O d d z i a ł  I. O ber-policm ajster z urzędnikam i swego 

zarządu, po trzech  w rzędzie, w łącznie do klasy VIII,
O d d z i a ł  II. a) P rezyden t m. W arszaw y i członko­

wie m agistra tu  tegoż m iasta po trzech w rzędzie, b )  De- 
putacya kupców miejskich i znakom itsi obywatele stanu 
miejskiego, wyznaczeni do tćj ceremonii przez prezydenta, 
c) R zem ieślnicy każdego cechu ze swemi chorągwiam i 
okrytem i u góry  krepą, po trzech w rzędzie.

O d d z i a ł  III. Członkowie R ady głów nćj opiekuńczćj 
zakładów dobroczynnych z deputacyam i od tychże zak ła­
dów, a także z zostającemi na opiece biednem i i siero. 
tam i wyznaczonemi od każdego z tutejszych zakładów , po
trzech  w rzędzie.

O d d z i a ł  IV. W ychowańcy i uczniowie tu tejszych 
szkół r z ą d o w y c h , ’wyznaczeni przez kuratora  okręgu nau­
kowego warszawskiego.

O d d z i a ł  V . a )  M arszałkowie szlachty z członkam i 
deputaeyi szlacheckiej i ze szlachtę, k tdrzy zec cą mieć 
udział w tć j ceremonii, b )  G ubernator cywilny gubernu  
W arszaw skiej z w yiszym i urzędnikam i rządu gu erm a - 
nego, po trzech  w rzędzie, c )  Z arząd warszawskiego wo- 
jennego jenerał-g u b ern a to ra  z należącymi do niego urzę- 
dnikam i w łącznie do klasy 8 ćj, po trzech w rzę *ie>

O d d z i a ł  V I. U rzędnicy wymienionych pomżćj w ładz
włącznie do klasy 8 ćj, po trzech w rzędzie. rzę nicy 
komory składow ćj w W arszaw ie i urzędnicy zarządu g 
wnego Spisu i zaciągu wojskowego. Komissya rzą. spra­
wiedliwości z należącem i do tejże sądami i prokuratoryą 
Królestwa. Najw yższa Izba Obrachunkowa. Komisya rząd. 
Przy. i Sk. ze swoimi urzędnikam i. Bank pols i. yr 
keya głów na T ow arzystw a kred . ziemskiego, rzą^ o e  ̂
ryi i inne należące do powyż wzmiankowanćj komisyi 
władze. O kręg  naukowy warszawski z należącemi 
go urzędnikam i. Kom isya rz . spraw  wewn. i duchów, z 
swymi urzędnikam i. Z arząd XIII okręgu komunikacyi ą- 
dowych i wodnych, i D yrekcya drogi żelaznćj. ż,arzą 
XIII okręgu pocztowego w Królestw ie. Adm inistracya pa­
łaców cesarskich i K sięstwa Łowickiego. Naczelni sekre­
tarze, referenci S e tr tu ,  naczelni prokuratorowie i człon­
kowie H eroldyi. Urzędnicy do szczegółowych porucze 
przy N am iestn iku  K rólestw a. Kancelarye: N am iestoi a 
Królestwa i R ady adm inistracyjnćj, Komisya em eryta na, 
podsekretarz S tanu  i sekretarz ' S tanu. Kancelarya dyplo­
matyczna, sztab  wszystkich w ładz wojskowych.

O d d z i a ł  VIII Śpiewacy zam kowi i kated raln i; za 
m m , cała procesya duchowieństw a, wedle rozporządzenia 
najprzew ielebniejszego A rcybiskupa W arszaw skiego. Ka­
rawan pogrzebowy zaprzężony w 8 koni, k tó re  m aj, być 
prowadzone przez 8 m asztalerzy ; p rzy’ flznurftCh balda- 
kinu 4ch pułkowników, a  przy podporach tegoż balda- 
km u 4ch kapitanów  z ad ju tan tów  byłych przy ś. p. je n e  
rał-feldm arszałku. O koło karaw anu pogrzebowego ma po- 
stępować S 6 C1U  żałobników  z pochodniam i w grubćj ża­
łobie _i z kapeluszam i rozpuszczonym i. Za karawanem  po­
stępuje rodzina ś. p. jenerał-fe ldm arsza łka . Koń w ierz- 
chowy ś. p . jen e rał-fe ldm arsza łka  prowadzony przez 2 ch 
m asztalerzy w grubćj żałobie.

O d d z i a ł  I x - Z arządzający służbą  cywilną w K ró ­
lestw ie Polskiem . Dow odzący arm ią  czynną. W szyscy 
członkowie R ady adm inistracyjnćj, senatorowie i członko­
wie enatu,^ jenera  owie i wyżsi zagraniczni urzędnicy; 
konsulowie i g łow ni naczelnicy oddzielnych władz. T rzy 
żałobne karety . J J

l ^ ^ -  Kom pania strzelców  z pułku imienia
era e m arsza a Księcia W arszaw skiego ze sztanda-

nćj* artylery '1*" Zwa(' ron Pufku żandarm eryi i baterya kon-

W  dzień egzekwij w kated rze  praw osław nćj N . Trójcy, 
stosownie do uw iadom ien ia , zb iorą s ę wyżsi dygnitarze  
i urzędnicy wszystkich w ładz tu tejszych, i mają być obe­
cnymi podczas nabożeństw a żałobnego; po ukończeniu 
k tórego udadzą się za podróżnym  karawanem  do W isły .

Ogłoszenie Komitetu ustanowionego do ułożenia ce­
remoniału pogrzebu ś. p. jenerał-feldmarszałka księ 
cia Warszawskiego lir. Paskiewicza Erywańskiego, 
namiestnika Jego Cesarsko-Król. Mości w Królestwie 

Polskiem.
W yprow adzenie zwłok zm arłego księcia, n astąp i w d 

2 7 stycznia ( 8  lu teg o ) r . b ., o godzinie 1 po południu, 
z cerkwi zamkowćj do ka ted ry  praw osław nćj N . T ró jcy  
1 odbędzie się p od ług  cerem oniału , k tó ry  przez K om itet 
u ożonym, a przez zarządzającego częścią cywilną w K ró­
lestwie, zatw ierdzonym  zostat. Z  tego powodu osoby i u 
rzędm cy do orszaku pogrzebow ego należeć m ający, ze ­
brać się ^winni w dniu powyższym w m iejscach d la  ka 
żdego oddziału cerem oniału oznaczonych, a  mianowicie.- 
1 . Osoby i urzędnicy Ig o  oddziału przy O rdynans-hau 
zie. 2 . U rzędnicy 2 go oddziału, od O rdynans-hauzu do 
poczty. 3 . Urzędnicy 8 go oddziału, od poczty do domu 
Towarzystwa Dobroczynności. 4. Urzędnicy ćgo oddziału, 
od domu Towarzystwa Dobroczynności do zamku. 5 . Oso­
by 5 go oddziału, w zam ku: a )  m arszałkowie szlachty 
z deputowanemi i szlachtą w sali oficerskićj; b )  guber­
nator, rząd  gubernialny i bióro warszawskiego wojennego 
jenerał-gubernato ra , w sali bilardową zwanćj. 6 . O soby i 
urzędnicy 6go oddziału, także w zamku w sali żółtć j. 7, 
Osoby do niesienia orderów przeznaczone, tam że w sali 
wielkićj. 8 . Zarządzający częścią cywilną w K rólestw ie 
Polskićm, kom enderujący arm ią czynną, członkowie R ady 
adm inistracyjnćj K rólestw a, senatorowie, jenerałow ie, człon­
kowie Senatu, zarządzający władzami oddzielnem i, je n e ­
rałow ie i konsulowie zagraniczni, zbiorą się w cerkwi. 
W szyscy urzędnicy winni być w mundurach, atoli m ający 
m ałe m undury, w takow ych w y s tą p ił; wszyscy w czarnych 
pantalonach, b iałych chustkach, stosowanych kapeluszach na 
głowie, w głębokićj żałobie; przytćm  m ogą być w p ła ­
szczach. D la  ustaw ienia ceremonialnego orszaku i zapo­
bieżenia w czasie pochodu wszelkiemu nieporządkow i, nie- 
mnićj d la dopilnow ania, aby pomiędzy oddziałam i zacho­
waną b y ła  należy ta  odległość, każda w ładza naczelna wy­
deleguje od siebie w tym  celn urzędników, k tórym  po­
leci zgłosić się w przeddzień wyniesienia zwłok, do p re - 
zydującego w K om itecie po dalsze instrukeye. Z a danym 
pierw szym  sygnałem  przez trzykrotny raz po raz  w ystrzał 
a rm a tn i, wszyscy zbierać się będą we wskazanych m iej­
scach. Za drugim  sygnałem  przez dwu-krotny w ystrzał 
arm atni, występować m ają na środek ulicy i tak  się u- 
szykować, aby pom iędzy oddziałami zbyt znacznćj p rzer­
wy nie było. Z a trzecim  sygnałem , przez jeden  w ystrzał 
arm atni danym , pochód się rozpocznie. Za zbliżeniem  się 
orszaku do ka ted ry  prawosławnćj N. Trójcy, oddziały  1 ,

3 > 4  zrównaw szy się z głównem do nićj wejściem, 
odstąp ią  na  p lac K rasińskich , nie wchodząc do ka tedry , 
po rozpuszczeniu zaś uczniów i wszystkich cechów rze ­
m ieślniczych i siero t zakładów  dobro izynnych, pozostali 
z tychże oddziałów  urzędnicy, wejdą do katedry. O ddziały  

ty  i 6 ty  przeszedłszy  ulicę D łu g ą , zatrzym ają się do- 
kż 1 n *e będą wniesione do ka tedry , poczem  ta-
dzi* d D ^  Wê d ł ' 0 d d z ia l  7 my bez zatrzym ania się wej- 

Zle a ka ted ry  i osoby z asystencyą niosące medale, 
or ery i re g a lia , z łożą  takow e w przeznaczonych miej- 
scae , poczem ci, k tó rzy  nieśli ordery, w katedrze pozo­
staną, zaż asystujący z nićj się oddalą. Dam y życzące so­

bie znajdow ać się w k a ted rze , winny być w żałobie i p rzy- 
j c  am e p rzed  rozpoczęciem  pochodu, póżnićj bowiem 

żadne powozy przepuszczane nie będą.
Od c wi i wystaw ienia w kaplicy  zamkowćj zwłok do­

stojnego nieboszczyka J o .  fe ldm arszałka Księcia W ar- 
szaws .ego, ra lego Paskiew icza E ryw ańskiego, N am ies­
tnika Kro estwa, oprócz pełn iących  straż  honorową przy 
tychże zwłokach, złożoną z osób wojskowych, pełn ili także 
z kolei dyżur i dygnitarze tu te js i ,  a  to w następującym  
porządku. W  poniedziałek, kolej i„ z a :  radzca tajny se­
nator Fanshawe, rzecz. rad. S tanu  książę  G-olicyn i rad. 
Stanu Ponomarew. Kolćj 2 ga : R adzca  ta jn y  senator D m i- 
triew , rzecz. rad. Stanu Petrow  i rad . S tan u  Z yw otkie- 
wicz. Kolćj 3 c ia : Radzca tajny senator Pogodin , rzecz, 
radzca S tanu Świderski-Kostiukowski i radzca  S tanu  Bo- 
tw inko. W e wtorek: Kolej lsza : R adzca ta jn y  Brujew icz, 
rzeczyw isty radzca Stanu A ndrault i radzca Stanu Au­
g u st h r. Potocki. Kolej 2 ga: Radzca tajny  B adeni, rz. 
radzca Stanu szambelan Platanów i radzca S tanu P rz y ­
bylski. K olej 3 cia.’ R adzca tajny Łaszczyński, rz . radzca 
S tanu  Pawliszczew i radzca Stanu v. Stender.^ W  środę, 
czyli dnia w czorajszego: Kolej ls z a :  radzca tajny Oczkin, 
rzecz, radzca 8 tanu  Kozaczkowski i radzca Stanu H en ­
ryk  hr. R zew uski. Kolej 2 g a : Radzca tajny senator D rze ­
wiecki, rzecz, radzca Stanu Masson i radzca Stanu De- 
kuciński. Kolej Scia: R adzca tajny senator Borakowski, 
rzecz, radzca Stanu B iernacki i radca Stanu Rojewski. 

W arszaw ski ober-policm ajster. —  W yprowadzenie zwłok 
p. je n e ra ł-fe ld m arsza łk a  Księcia W arszawskiego, hrabi 

Paskiew icza E ryw ańskiego, N am iestnika Jego Cesarsko- 
K rólew skićj Mości w K rólestw ie Polskiem, podług umie­
szczonego powyżćj cerem oniału, nastąp i w dniu 27 sty­
cznia ( 8 go lu teg o ) r . b. o godzinie 1 z południa z cer­
kwi zam kow ćj, przez K rakow skie przedm ieście, Saski 
Plac i ulice: W ierzbow ą, B ielańską i D ługą , do katedry 
praw osław nćj N . T rójcy . Z teg o  powodu warszawski ober- 
policm ajster, d la zapew nienia porządku  i  uniknienia wy­
padków, jak i ’ m ogłyby nastąp ić  z powodu jazd y  lub zby­
tniego natłoku osób nie należących do procesyi pogrze— 
bowćj, podaje do w iadom ości, że na  d ro d z e , po któ- 
rćj przechodzić będzie orszak pogrzebowy, wojska stać 
będą po praw ćj stronie, i d la tego osoby życzące so­
bie oddać cześć zwłokom zm arłego Księcia, mogą znaj­
dować się po lewćj stronie ulicy, zajm ując miejsca na 
tro toarach i starając  się o ile  możności dla uniknienia 
n ieporządku, nie skupiać się w gęste masy. W  ogóle za­
brania się stać na tro toarach ulic w tyle wojsk, oprócz 
na placach Saskim  i T eatralnym . N ik t z publiczności nie 
powinien schodzić z zajętego przez siebie m iejsca i przy­
łączać się do orszaku pogrzebowego, ja k  również p rze ­
biegać przed procesyą z jednćj strony ulicy n a  d rugą. 
Powozy należące do osób m ających udział w procesyi po- 
grzebowćj, m ają zajeżdżać do zam ku przez u licę Sena­
to rską , a wyjeżdżać z zam ku przez ulice: Ś to -J a ń sk ą , 
F re ta , S to -Je rsk ą  na  p lac K rasińskich , g d iie  porządko­
wane będą  przez miejscową służbę i tam  oczekiwać m ają 
na  swoich panów. —  Jenera ł-m ajor G ortow ."

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegraficzne z dnia 9go lutego.—  

M e ta lik i 5 -p ro c e n t. 8 2  */4 . —  M e ta lik i 4 % - p r o c .  — . —  
M e ta lik i 4 -p ro c . 6 1 . —  M e ta lik i 5 -p ro c . z  r . 1 8 5 3  7 4 7/8 . 
M e ta lik i 5 -p ro c . z  r .  1 8 4 2  —  2  V2 -p ro c . 8 4 7/ l s . —
1 -p ro c . 1 9  */„ z c iąg n . —  z 1 8 3 0  r .  2 5 0 ,  3 0 2 .  —  P o ż y ­
czka  n a ro d o w a 6 -p ro c . 8 4 1/ *  . —  d to  4 % -proc . 7S*/4 . 
d to  z  r .  1 8 5  0  4 -p ro c . 6  9. —  A u g s b u rg  1 0  7  V . .  —  L o n ­
dy n  z łr .  10  k r . 2  6 . —  P a r y i  1 2  4 . _  A k cy e  B ankow e
1 0 0 ° .  —  A k cy e  k o le i że l p ó ł n o c . ------------- F e rd y n . — ___

* ? ” * * *  ld D ia  9g°  lu teg0’ IUnkn~ i , d a j ,  1 0 3 * / p ł. 1 0 3 . -  P rusk i ku ran t żąd . 1 0 9 , p ła c ,
R uble  sr. nowe żąd. 1 0 4 , p łacą  1 0 8 . —  Cwan

eygiery nowe ż. 1 1 1 %  p}. „ 0 % . -  Cwancyg. sta re  i'.
U l 1/.„  p ł. 1 1 0 % . —  Im peryały  ż. 3 6 % ,  p ł. 3 6 . _  
Dukaty austr. holend. żąd. 2 1 , p łacą. 2 0 2 0 -franki 
żądają  35 /„, p ł. 3 5 . —  L isty  zast. polskie z kuponam i 
żąd. 1 0 1 , p łac. 1 0 1 1/3. —  L isty  zast. galic. z kuponam i 
żąd . 8 9 , p ł. 8 8  / a . —  L isty  Indem n. z kupon. ż. 7 6 Vo, 
p łacą  7 6 .

Kurs wiedeński z 8 lu tego. M etaliki 8 2 % .  Nowa 
pożyczka 64 i/2. —  Akcye B anku wiedeń. 1 0 1 4 . —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 2 4 4  % .—  Agio od z ło ta 1 2 % , od 
srebra  8 %  —  O blig . uwoln. g run t. 7 7 . —  Pożyczka 
ostatn ia narodow a 8 5 % .

K u rs wrocławski, z dnia 8 go lu tego . Banknoty 
itr. 9 6 ‘/a  ż. —  B ank. polsk. 5 3 %  d. —  L isty  zast.austr. polsk. 3 3 7 ,  d. —  L isty 

polskie dawn. 92 %  d. —  nowe — ż. —  L isty  zastaw, 
poznańskie 4-proc. 1 0 0 %  d. dto 3 % -p ro c . 9 1 %  żądają 
Kolej Krakow. G órno-Szląska 8 3 %  d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  7 lutego. Dzisiejszy Monitor og/asza u- 
mowę o wydawanie zbrodniarzy między Austryi ‘ 
Francyą.

L o n d y n 8  lutego. Na dzisiejszem pos.iedze n“ rf/s" 
lamentu lord Palmerston odmówił żądan iu  p- , ’
który chciał mieć przedłożone akta spra y 
angielskiego CorU, w Kolonii » £ » • ^ T p o Z -  
bunku. Minister odpowiedział, % ^  ób 
bne, gdyż sprawa załatw.on? Jdmira]icyi wniesiona
jazny. Zmiana w adJm,n,*‘r„aa yzostała znaczną w ie-  
przez p. Scobell, o d rzu co n ą  . i

Massimo
a v S Z V C  •*»“  _____

Pralermo; gdyby się o-
ParYŹaM" a 0rZy « y ^ m" f '  Jocteau p oseł Sa“r- y. .  yi  ̂ hr. Prslcrnin • nrdt»Kmr n_

D i i e n n i k j o e g W ^  ^  ^  _

uwarz

kazała później tego potrzeba^ uda sięgam 'sam  hr.
C avour minister spraw zagranicznych.

Z Konstantynopola donoszą 28  stycznia, iż Szeik- 
uI_IsIam zan iósł protestacye przeciw  reformom na 
korzyść Chrześcian.
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P rzyjech a li od 8 do 9 lutego.
HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Hesky kotlarz 

z Prrpi. Ernest Fnker budown. młynów z Raciborza.
H O T E L  ROSYJSKI. Juliusz Stupnicki dr. m e d y c y n y  

z Wiednia. Józef Kownacki właściciel dóbr ze Lwowa.

T R E Ś Ć  D Z I E iM I K A  U R Z Ę D O W E G O
do G a ze ty  I.wołoskiej.

/ . I I w e z w a n i a .  Sąd obw. Rzeszowski: wierzy­
cieli hip. dobr. Przybyszowka, termin do 31 marca. — 
Sąd obw. Ztoczowski: wierzycieli hip. dóbr Jezierna, ter­
min 21 kwietnia b. r. 9 godz. rano w Złoczowie.— Sąd 
obw. Samborski: wierzycieli hip- dóbr Derezow w Stryj- 
skim obw. termin do 31 marca b. r. Sąd obw. Tar­
nopolski: wierzycieli hip. dóbr Petryków, Zagrobella i 
J  mówka, termin zgłosz. do 31 marca b. r. —  Sąd kra­
jowy Lwowski: Pawła Netrebskiego i Tadeusza Chądzyń­
skiego, termin stawienia się, 15 kwietnia godz. 10 z ra­
na w sądzie lwowskim.

S i o i i l i i i r s a *  Posada prow. 2go assesora magistr. 
(8 0 O) w C z e rn io w c a c h ,  termin do 2 0 lutego b. r.

. w y k a z "
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 11 

do 3 l  grudnia 1855 włącznie.
32 69 . Puszkarczyk Michał sierota 10 tygodni liczący na 

charłactwo.
32 7 0. Benoe Konstanty obywatel lat 6 2 na skira żo­

łądkowego.
32 71. Nowak .Takób wyrobnik lat 30 na suchoty.
32 7 2. Ziętara Elżbieta córka wyrobnika 6 tygodni na 

koklus.
82 7 3. Zabłocka Józefa córka mącznika 8 tygodni na sła­

bość sił fizyiznych.
82 7 4. Lubojacki Michał sierota 10 tygodni na charł.
32 7 5. Król Maryanna córka Franciszka wyrobnika 7 dni 

na konwulsye.
32 7 6. Waytaler Balbina, córka obywatela l 2/3 roku na 

zapalenie mózgu 
82 7 7. Konstantin Roman syn Angusta lat 1 6 na suchoty. 
32 78. Sajlel Jan syn wyrobnika dni 3 na słabość sił 

fi?y< znycb.
32 7 9. Gamulowa Franciszka żona Jana wyrobnika lat 8 6

na suchoty.
82 80. Lipski Jan kramarz lat 62 na puchlinę.
32 81. Prokopowicz Felix syn Andrzeja 1 */a roku w sku­

tek zębienia.
8282. Domagalska Marya, córka rzeinika lat t na za­

palenie mózgu.
8283. Kofin Jadwiga włościanka lat 72 w skutek starości. 
3 2 84. Btrnacińskićj Rozalii służącój nieżywo urodzone

dziecię płci męzkićj.
828 5. Gorzkowski Ludwik ob. lat 44 na suchoty.
32 86. N. Anna iebraczka około 3 5 lat z wsi Prokocim 

na zaniedbaną febrę.
828 7. Brunei Robert c. k . u rz . la t  2 6 n a  za p a l, w ą tr o t.y .  
82 88. Czerska Justyna żona Wincentego lat 48 na raka 

wątroby.
32  89 . Moskal Jan wyrobnik lat 25 na charłactwo.
8 2 90. Stolarski Feliks sierota 7 miesięcy na charłactwo. 
8 2 91. Lisoń Honorata córka wyrób, lat 2 na zębienie.
8 2 92. Woszg Jan  lat 2 9 pocztyl. na obłąd z pijaństwa. 
82 9 3. Krzyżanowski Jan wyrobnik lat 3 9 na ziarnicę 

z puchliną.
3 2 9 4 . B ukow ska M aryanna wdowa la t 42  na  wyniszczenie 
8 2 95 . Sulkow ska K atarzyna  żebraczka la t 70 na wyni­

szczenie sił.
82 9 6. Sroczyński Paweł syn Piotra wyrób, na odrę.
8 2  9 7. Tokarska Salomea wyrobnica wdowa lat 60 na 

zapalenie oskrzeli.
8298. Kozłowska Maryanna wyrób, lat 60 na zimnicę.
82  9 9 . Morawski Michał wyrobnik lat 3 0 na zapaenie

płuca lewego.
8300. Turska Joanna służąca lat 28 w skutek wodni- 

stości krwi.
8301. Pułka Franciszek włościanin lat 3 6 na tyfus.
3 3 02. Radwański Jan wyr. lat 58 na wyniszcz, ogólne. 
8303. Kasprzycki Andrzej wyr. lat 3 7 na puchlinę po 

febrze.
3304. Baiela Katarzyna córka włoś. rok 1 na koklus. 
8305 Kofin Tomasz wyr. lat 2 8 na tyfus.
830 6. Noconka Agnieszka wyr. lat 20 na wyniszcz, sił. 
8307. Bulowna Salomea sierota 5 tyg. na nieżyt kiszek.
83 08. Mędrek Michał sierota lat 3 na zapalenie płuc.
8309. Ostaf.ński Szymon rządzca Ochrony IV. lat 68 

na tyfus.
8310. Wróblewski Wojciech pod opieką T. D. lat 65 

na gruźlicę płuc.
8311. Koturbowa Aniela wyrób, lat 70, umierająca do 

szpitala przybyła.
8312. Wajdyga Jan wyr. lat 5 0 na gorączkę żółciową. 
3313. NapaLka Katarzyna żebr. lat 8 6 na zgrzybiałość.
3 314. eszczyiska Marya wyr. lat 6 0 na zgrzybiałość. 
8315. Losing J an nadkonduktor lat 42 na gruźlicę. 
S31G. aw i Stanisław wyr. lat 30 na zgorzeliznę uda.
8317. onac owicz Marya rolniczka lat 74 w skutek 

starości.
8318. Mycielska Marya córka Felixa hr. 1 1  miesięcy na

zapalenie mózgu. v 1
8 3 1 9 .  Adamskiego Jacka nieżywe urodzone dziecię płci

ż. ńskiój.
3320. Kuciera Jan żonaty szewc iat 6o na puchlinę.
3321. Tański Tomasz lat 37 na ogóine sparaliżowanie. 
832 2. Francuz Stanisław terminator powroz. iat  1 3  na

wyniszczenie sił.
83 2 3. Kiliński Piotr żebrak lat 2 6 na wyniszczenie sit 

z zimnicą.
83 24. Skrzypkiewicz Stanisław wyrób, lat 56 na wyni-

szczenię ogólne.
8325. Stankiewicz Józef wyrobnik lat 50 na wyniszcze­

nie ogólne.
332 6. Zadymski Jan syn kucharza lat 3 na suchoty.
33 27. (lierard Józef włość, lat 40 na suchoty.

Antoni li.4obukowski Redaktor odpowiedzialny.

3 32 8. Pruch Franciszek syn obyw. 3 tyg. na puchlinę. 
3 329. Zajączkowski Antoni wyr. lat 80 na zgrzybiałość, 
3 330. Modliński Macićj syn wyrobn. lat 6 na odrę.
3331. Gąsiorek Filip włość, lat 7 5 w skutek starości.
3332. Kooikowna Zofia żebr. lat 64 na zimnicę z puchł. 
3 33 3. Łempioka Wiktorya wyr. lat 50 na puchł, ogólną. 
3 3 34. Możny Stanisław syn Teofili 8 mies. na suchoty. 
3335. Marek Teodor syn kelnera lat 5 w skutek obla­

nia mózgu.
33 3 6. Bulwińska Teresa żona wyr. lat 48 na suchoty. 
333 7. Sroczyńska Zofia żona wyr. lat 66 na puchlinę. 
333 8. Dymialkiewicz Agnieszka żona czel. kraw. lat 3 7 

na suchoty.
3 33 9. Marona Katarzyna córka włość. 1 ł/a roku na suchoty. 
3 340. Stachowicz Magdalena uboga lat 70 na puchlinę 

ogólną.
3341. Albertowski Wincenty ofieyalista lat 7 3 w skutek 

starości.
3342. Jachimczyk Józefa córka wyr. lat 5 na suchoty,
3343. Graf Wiktorya córka Teresy 15cie minut żyjąca 

w skutek trudnego porodu.
3 344. Krzystofiński Edmund syn kraw. lat 3 '/4 na suchoty. 
3 345. Krzyżykowa Jadwiga wyr. lat 7 0 na zapal, oskrzeli. 
3 34 6. Kuśnierz Maryanna wyrobnica lat 40 na zimnicę 

z puchliną.
3 34 7. Gronkiewicz Kazimierz lat 37 na gruźlicę płuc.
3 348. Niewiadomska Kazimiera sierota lat 18 na puchł. 
8349. Sękarzyna Katarzyna lat 63 na wyniszczenie sił. 
3 350 Berkowna Marya lat 16 służ. na wyniszczenie sił- 
3 3 51. Panko Andrzej stróż krymin. lat 3 7 na biegunkę 

rozpływną.
3 352. Nosonka Agnieszka wyrobnica lat 2 0 na zimnicę 

z biegunką.
3 3 53. Szczurowska Magdalena wyrobn. lat 30 przybyła 

umierająca do szpitala.
3d)54. Stefańska Maryanna wyrób, lat 60 na gruźlicę.
3355. Mirota Agata córka wyrobn. lat 16 na puchlinę 

po febrze.
3356. Perlega Salomea żona stolarza lat 2 8 w skutek 

ciężkiego porodu
335 7. X. Marek Śliwkiewicz Franeiszkan lat 5 7 na puchł. 
33 58. Jaroszowa Magdalena włość, lat 50 na suchoty. 
3359. Millner Karol c. k. urzędnik lat 7 0 na puchlinę. 
33 60. Łacheta Maryanna włość, lat 3 6 na puchlinę.
33 61. Kasprzycki Teofil syn kawiarza lat 4 1/i  na zapa­

lenie mózgu.
3 3 62. Paleta Rozalia włość, lat 3 6 na suchoty.
33 6 3. Halik Marya córka wyr. lat 4 puchlinę.
33 64. Siodłak Wojciech dworski lat 70 w skutek starości. 
33 65. Kasprzycka Agnieszka wyrobn. lat 42 na zimnicę 

z puchliną.
33 66. Pietruszka Anna wyr. lat 2 0 umierająca.
33 6 7. Górka Mateusz służący lat 2 3 na przepuklinę za­

klinowaną.
3368. Przewoźniak Józef sierota lat 12 na wyniszc. sił.
3 3 6 9 .  Cichoski Stanisław wyrobnik lat 4 5  na wynisz- 

c ze n io  o g ó ln e , v
3 3  7 0 . W ią z e k  F lo ry a n  -wyr. la t  5 7 n a  -w yniszc. o g ó ln e .  
33 7 1 .  Nadulski Kazimierz wyr. lat 4 0  na wyniscz. sił. 
33 72. Górska Ewa pod opieką Towar. Dobr. lat 7 5 na 

suchoty.
33 73. Śmieszkiewicz Zofia pod opieką Tow. Dobr. lat 
33 7 4. Gierasiński Tomasz włość, lat 2 5 na suchoty. 
3375. Waluszek Maryanna wyr. lat 41 na katar płuc. 
33 7 6. Wołowski Jakób syn wyr. 5 mies. na grupę.
33 7 7. Bialik Jędrzćj syn włość. 2 tyg. na konwulsye.
3 3 7 8. Klimczak Mikołaj syn wyrób, lat 11 na puchlinę. 
33 7 9. Babik Agaty nieżywo urodzone dziecię płci źeń- 

skićj niewczesny poród.
3380. Duder Stanisław syn szewca lat 5 w skutek ospy. 
33 81. Sobierajska Katarzyna wyr. lat 6 7 na puchlinę. 
3482. Kslężarski Adam syn b. senatora 6 tygodni na 

słabość sił fizycznych.
33 83. Tylka Jan syn czel kraw. 1 rok na suchoty. 
3384. 8zczerba Maryanna córka włościanina 12 tyg. na 

duszność.
3885. Pagaczewski Julian syn czelad. piwow. 9 dni na 

konwulsye.
33 8 6. Cesler Michał sierota 14 tygod. na koklusz 
3387 Reroń Andrzćj syn wyrób, lat 2 na odrę.
33 88. Ciesielski Franciszek syn ogrodnika godzinę życia 

na słabość sił fizycznych.
33 8 9. Sadowska Stanisława córka wyrobn. szews. lat 4 

na tyfus.
33 90. Lefart Józ-fa córka stolarza lat 8 na suchoty.
33 91. Chodurski Piotr podrzutek 8 mies. na wyschnię­

cie ogólne.
3 3 92. Stobierski Stanisław sierota pod opieką Tow. Dobr.

lat 6 na biegunkę.
3393. Kwiatkowski Wincenty lat 25 na krwotok płuc. 
33 94. Bogdan Franciszka córka szynkarki 9 miesięcy na 

grupę.
33 95. Łuszczek Jan wyroh. lat 70 w skutek starości. 
3396. Bruzda Franciszek wyr. lat 20 umier. przyniesiony. 
33 9 7. Wieczorkowski Marcin 7 mies. podrzut, na koklusz.
3 3 98. Osmiesionka Teresa podrzut. 4  mies. na koklusz.
3399. Rydel Józef wyrób, lat 55 na gruźlicę.
3400. Maryański Saturnin sierota 5 tygodni na nieżyt 

oskrzeli.
3401. Ronkoszowski Jan sierota '/2 roku na suchoty.
3402. Bucek Szczepan syn włość. 5 dni na koklusz.
3403. Pełczyński Andrzćj solarz lat 4 9 na puchlinę.

W Y K A Z
zmarłych starozakonnych na Kazimierzu od dnia 11 

listop. do 31 grudnia 1855 włącznie.
7 04. Arner Aaron posługacz lat 7 0 na zapalenie płuc.
7 05. Deiches Golda córka Jasia kupca 1 1/# roku na odrę.
7 0 6. Rosenstrauch Mojżesz faktor lat 5 0 na raka.
7 0 7. Ehreapreis Wilel córka Wolfa lat 4 na auginę.
™8. Cincz Haskel syn fanciarza lat 6 */a na gorączkę.
7 io ‘ i alman FaJgla C<5rka 8alomona l3/4 roku na odrę.
7 1 0 . Latoer Hana lat 5 2 żona handl. mebli na suchoty.

• &zalkind Lybe córka szkolnika 9 miesięcy na odrę.

712. Fraytag Nahun faktor lat 55 na catharus bronhorum.
713. Flajszer Hendla przekupka lat 7 0 na zapal. płuc.
714. Fischmann Anszel subiekt lat 5 8 na ropienie uda
715. Knobel Ella przekupka lat 55 na zapalenie jelit.
716. Grossfater B .jla ieb aczka lat 7 0 na osłab. sił.
717. Gebiirtig S mul syn Łajba lat 3 na odrę.
718. Lemler Liba córka Herszla pachci rza na zapalenie 

mózgu.
719. Gesang Eana córka Rajzli 9 miesięcy na odrę.
7 2 0. Neumann Dresel przekupka lat 84 w skutek starości. 
7 21. Fuchs Szymon bednarz lat 64 na zapalenie płuc. 
7 2 2. Goldberg Herszel pachciarz lat 5 6 na suchoty.
7 23. Haniszer Józef faktor lat 41 na zapalenie płuc.
7 24. Wolfart Laja służąca lat 40 na gruźlicę pluc.
7 2 5. Grawer Haja przy dzieciach lat 85 w skutek starości. 
7 2 6. Grfinwald Abraham żebrak lat 56 na ropienie płuc. 
7 27. Cipes Sprynce ubjga lat 54 na suchoty.
7 2 8. Wachner Frima wyrobnica lat 2 8 na suchoty.
7 29. Rakower Ryfka kapitalistka lat 3 4 na porażenie 

mózgu.
7 3 0. Grobler Laja przekupka lat 80 w skutek starości. 
7 31. Griłnberga Mojżesza syn bezimienny 8 dni mający 

na raka.
7 3 2. Wnuczek Pinkus syn faktora 1 1/i  roku na odrę.
7 3 3. Rajner Szyja syn handlarza lat 4 na auginę.
7 34, WOnschel Marya lat 7 0 żebraczka na katar płuc. 
7 3 5. Dorfner Wolf syn Hercka lat 4 na zapalenie płuc. 
7 3 6. Rabauowicz Ryf.-l córka Mojżesza lat 3 na odrę.
7 3 7. Sachs Doba córka cukiernika lat 2 na suchoty. 
788. Salzberg Mortke żebrak lat 7 0 na gruźlicę płuc.
7 39. Schneider Haja służąca lat 72 w skutek starości.
740. Landau Lebel spekulant lat 4 8 na zapal. płuc.
741. Rabanowicz Sumcha posługacz lat 42 na rupturę.
742. Chocner Abraham syn przekupki lat 16 na suchoty.
743. Pulwer Judes żebraczka lat 84 w skutek starości.
744. Fiszer Vite córka rzeźnika 1 */2 roku na odrę.
74 5. Weisskerz Małka córka bakałarza lat 2 na suchoty.

W Y K A Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie .od 

dnia 11 do 31 grudnia 1855.
W parafii Panny Maryi.

Urodzeni: 1) Tomasz syn Franciszka Schultza. 2)
Maryanna córka Jakóba Grucy. 3) Wiktorya córka Jana 
Lechowskiego. 4) Teofila córka Agnieszki Jaworskićj. 5) 
Lucyan syn Seweryna Dobrzańskiego. 6) Maryanna cór­
ka Anny Sznejder. 7) Wiktorya córka Józefa Borówki. 
8) Ferdynand syn Leopolda Neybauer. 9) Szczepan syn 
Jana Nowakowskiego. 10) Wiktorya córka Antoniego 
Buczyńskiego. 11) Adam syn Ignacego Miemczaka. 12) 
Antoni syn Stanisława Wyżalkiewicza. 13) Katarzyna 
córka Józefy Rogulskićj. 14) Józef syn Juliana Sobo- 
wicza. 15) Antoni syn Karola Roter.

Zaślubieni: 1) Usarski z Franciszką Rath.
W parafii W szystkich-Świętych.

Urodzeni: 1) Jan syn Anny Linchard. 2) Ewa cór­
ka Katarzyny Zapałownej. 3) Franciszka córka Piotra 
L it w iń s k ie g o .  4 )  E d w a r d  s y n  W i l c h e lm a  N e i s e r .  5 )  A l e ­
k s a n d e r  s y n  A le k s a n d r a  G r z y m a ły  S ie d le c k ie g o .  6 )  J u l ia n  
syn Antoniny Mogilański.

W parafii ś .  Anny.
Urodzeni: 1) Franciszka córka Dominika Merkwiczka. 

2) Maryanna córka Kizimierza Sokołowskiego.
W parafii S. Floryana.

Urodzeni: 1) Antonina córka Józefa Piwowońskiego. 
2) Tomasz syn Jędrzeja Zarzyckiego. 3) Walerya córka 
Jadwigi Kaszyckiój. 4) Wiktorya córka Maksymiliana 
Wickoszewskiego. 5) Juliusz syn Franciszka Dacbler. 6) 
Jan syn Ludwika Pawik. 7) Tekla córka Jana Kukuły.
8) Adam syn Jana KocioJa. 9) Julia córka Grzegorza 
Kulińskiego.

W parafii ś. Szczepana.
Urodzeni: l )  Maryanna córka Franciszki Pawliko-

wnój. 2) Tomasz syn Wincentego Burdawskiego. 3) Ma­
ryanna cóika Stanisława Domańskiego. 4 ) Wincenty syn 
Józefa Sędl.kowskiego. 5) Karol syn Zygmuntowskiego. 
6) Wiktorya córka Piotra Janutki. 7) Kazimierz syn Jó­
zefa Pochwalskiego. 8) Szczepan syn Tomasza Buczka.
9) Joanna córka Kunegundy Nagielskiój. 10) Tekla cór­
ka Konstaneyi Kuśnierzownćj.

W  parafii ś .  Krzyża.
Urodzeni: 1) Jan syn Karola Miroty.

W parafii ś .  Mikołaja.
Urodzeni: 1) Tomasz syn Karoliny Noskowiczownej. 

2) Wiktorya córka Franciszka Oraczewskiego. 3) Adam 
syn Pawła Miaskowskiego. 4 ) Wiktorya córka Feliksa 
Nowakowskiego. 5) Wiktor syn Teresy Skrzypcowćj. 6) 
Maryanna córka Józefa Kuhna. 7) Wiktorya córka Ka­
rola Tertak. 8) Franciszek syn Józefy Soczewicz. 9) J an 
syn Józefa Sternaln.

W parafii Boiego-C iała.
Urodzeni: 1) Tomasz syn Anny Trccsyńskićj.

W parafii Zwierzyniec
Urodzeni: l )  Adam syn Maryanny 'Wnętrzakownćj.

2) Wiktorya córka Jana Kamińskiego.
S t a r o z a k o n n i .

Urodzeni: 1) Rebeka Beckmann córka Aba Beck­
mann. 2) Zlatta Mondschein córka Izraela Mondsohein.
3) Chana Lechmann córka Dawida Lechmaun 4) Gitel 
Chana Winkler córka Feibus Mendel Winkler. 5) Ra­
chel Kaufman córka Michała Kaufman. 6) Freidel Rosa 
Seitler córka Cha.m Seitler. 7) Moses gaul pax 
Aarona Pax. 8) Perl Lebenheim córka Sender Leben- 
heima 9) Moses Le.nze.g 8yn Pincasa Leinzeig. 10)

schein yn Wolfa Hauptschein. 12) Freidel Dwora Frfi- 
hanf córka Salomona Fiflhanf. 13) Gitel Grachmann córka 
Mojżesza Grachmann. 14) Ascher Osorowitz syn Józefa 
Pir.cusa Osorowitz. 15) Mojżesz Osorowitz syn tegoż. 
16) Jacob Eisenberg syn Owadia Eisenberga. 17) Sara 
Lehrer córka Salomona Lehrer. 18) Kalman Beckmann 
iyn Daniela Beckma- n. 19) Chaua Prager córka Iz aka 
Prager 2 0) Leja Epstein córka Aba Epsteina. 21) Schein- 
del Spitzel córka Abrahama Spitzel. 2 2) Bczalel Agat- 
stein syn Abrahama Agatsteina. 2 3) Simon Agatstein 
syn tegoż. 2 4) Tersice Weinberg córka Efroima Wein- 
berga. 2 5 ) Lóbel Kleinberger syn Lóbela Kleinbergera. 
26> " ;aak Markowitz syn Mejer Leib Markowitza. 2 7) 
2 8) Bluma Hollander córka Izaaka Hollander. 2 9) Si­
mon Nachsatz syn Lóbel Nachsatza. 30) Rafael Korn- 
gold syn Pinkusa Korngolda. 31) Samuel Gesang svn 
Dawida Gesanga. 32) Saul Gretzer syn Abrahama Izraela 
Gretzera 3 3) Cli.el Berger syn Juda Bergera.

Zaślubieni: 1) Haskel Lamensdorf zaślubił Salę vel 
Simche Eisenbach. 2) Beri Fischlowitz z Feigel Pessel 
Guttenberg. 3) Mojżesz Mendel Torbę z Hanną Wahl. 
4) Josef Meyer Thorn z Jetlą Aussenberg z Nowego- 
Sącza. 5) Abracham Marcus Normann z Ester Fischer. 
6) Aaron Hirsch Reiner z Rywką Rabinowicz. 7) Fei- 
wel Cygler z Scheindlą Ittel Grónwald.

L. 216. Prok.
Do R edakcyi „Czasu.“

W  Nrze 33 „Czasu* pod napisem: Kronika miejsco­
wa i zagraniczna, umieszczona wiadomość w słowach: „Kra­
ików 8go lutego. Wczoraj powieszono tu jakiegoś zbro­
dn iarza  na on u za zabicie żony, przysłanego z sądu 
„kryminalnego w Wiśniczu* ma brć w sposób następu­
jący poprawioną: ’

Dnia 7go lutego r. b. z rana o godzinie 8ćj na Kas­
prze . . . .  w skutek przeprowadzonego śledztwa w by- 
>ra sądzie kryminalnym w Wiśniczu, i wyroków prawo­

mocnych wykonaną została kara śmierci przez powie­
szenie na szubienicy za zbrodnię morderstwa rozbójnicze­
go na swój żonie popełnioną.

Kraków dnia 9go lutego 1856,
C. k. Prokurator przy sądzie krajowym 

________________ _______________ Nalepa.
[N. 1579] E d i c t .  (233-2-3)

Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folgę 
Einschreitens der Fr. Anastasia Dyktarska biicherlichen 
Besitzerinn und Bezugsbr-recbtigter des im Wadowicer Krei- 
se liegenden, in der Landtafel Dom. 4 7 pag. 2 3 2 n. 5 haer. 
vorkommenden Gutes Gołuehowice, Behufs der Zuweisung 
des laut Zuschrift der Krakauer k. k. GrundentlastUngs- 
Ministerial-Commission vom 8 Juni 1855 Z. 8598 fiir 
obiges Gut bewilligten Urbarial-Entschadigungscapitals pr. 
rech? r  C‘ M’’ dieje”igen’ der,en ein Hypothekar-
fordert h V GQte™ zusteht, hiemit aufge-
23 S r z 'T s  5°l I " T  " I  A" Sprach“ l4ngstens bis 
l  , !  6Semck- k- Kre!s 6erichte schriftlichoder mUndlich und unter Strenge der kais. Verordnung

ddtto 8 November 1843 , anzumelden.
Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe desV or-nnd Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit d- n 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezuglich des Kapitals, ais auch der allfalli-

*1,* ‘" a 11’. m 80 We*t dieselben ein gleiches Pfand- 
.  ™ bt, f.e“  Napiłale geniessen; 

und Bezeichnung der angemeldeten

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserbalb des 
prengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nambaftma- 

c urg eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur nnahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder, 
und zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu ei- 
genen Hśnden geschehene Zustellung, wtłrden abgesen- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass deijenige, der die 
Anmeldung in der obigen Frist einzubringen unterlassen 
wórde, soangesehen werden wird, ais wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Capi- 
tals-Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget hktte, und dass diese stillschweigende Einwil- 
ligung in die Ueberweisung auf den obigen Entlastungs- 
Capitals-Vorschuss auch fiir die noch zu ermittelnden Be- 
trage des Entlastung-Capitals gelten werde; dass er fer- 
ner bei der Verhandlung nicht weiter gehórt werden wird. 
Der die Anmeldungsfrist Vers&umende verliert auch das 
Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein 
von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. 
Patentes vom 2 5 September 1850 getroffenes Uiberein- 
kommen, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung 
nach Mass ihrer bQcherlichen Rangordnung auf das Entla- 
stungs-Kapital Oberwiesen worden, oder im Sinne des §.
2 7 des kais. Patentes vom 8 November 185 3 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist

Krakau am 2 3 Janner 185 6.
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Cxaplimki Antoni rządzca drukarni.
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( 2 4 0 )  K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g
[If. 5 5 7] Zur W iedarbesetzung der bei der Krakauer 

k. k. Landes-Regierung in Erledigung gekommenen Stel- 
le des Directors der Hilfeamter, mit welcher ein jahrli- 
the Gehalt von 1,2 00 fl. CM. und der Rang mit der 
V III Diatenklasse verbunden ist, wird hiemit der Kon­
kurs bis zum 15. M&rz 185 6 ausgeschrieben.

Bewerber um dieser Dienstposten haben innerhalb die­
ses Ze.trau.nes A re gehOrig gestdmpelten eigenhandig in 
deutscher Sprache ge.chnebenen Gesuche und zwar wenn 
sie bereits angestellt sind im W ege ihres Vorgesetzten  
^  s v ^ a n  es, sonst aber durch die betreffende politi- 
S. , .L ()r ‘ e'3 derzeitgen Aufenthaltsortes hierort

ringen, und hierin die Nachweisung, n zu liefern;
er 1 _r  Stand und Religion,

fiber die zuruckgelegtm  Studien und Prfifungen,
1 er li re bisherigen Dienstleistungen und die wffh- 
rend derselben erworbene praktische Befahiguog 
und sonBtigen Verdienpte,

ftber die Kenntniss der polnischen oder einer an- 
dern slaviscben Sprache, und 

5 - fiber den Umstand ob, und mit welchen politischen 
Beamten im Krakauer Verwaltungsgebiethe diesel- 
ben verwandt oder verschwagert sind.

Vom k. k. Landes-Praesidium
Krakau, am lte n  Februar 1856.

(221) K u n d m a c h u n g .  0 -3)
[N. 2,3 7 2] Zur Besetzung der an der Krakauer israe- 

btischen Hauptechule sistemisirten Lebrstelle fu r die he- 
braische Sprache mit einem Gehalte von dreihundert 
Gulden Kon. Mze wird der Konkurs bis Ende M arz 1. 
J- ausgeschrieben.

Bewerber um diese Stelle haben sich liber ihre zu- 
rb°kgelegten Studien u rd  liber die BefSbigung fur den 
au8geschriebenen Lehrerposten anszuweisen, und ihre Kom- 
P^enzgesuehe entweder durch ih r vorgesetztes Amt, oder 

sie bei keinem Amte in Verwendung stehen, im 
^> eRe der betreffenden KreisbehOrde bei der Krakauer 
Volksschulen Oberaufsicht zu iiberreichcn.

Von der k. k. Landesregierung
Krakau den 2 6ten Janner 185 6.

K u n d m a c lm n g ‘.
In F ,lg e  des Aufrufes vom 3ten Dezember 186 5 Z. 

3 5,7 8 9 sind ffir die gelfissten Enthebungskarten vom 
Neujabrswunsche 1856 1015 fl. 28 kr. CMze, 3 Silber- 
rubei und 5 Koretz Erd&pfel eingegangen.

Hievon wurden an 22 8 wahrhaft arme und einer Un- 
ierstfitzungwfirdige chriestliche Familien 684 fl. vertheilt, 
den Armen des Kszimirzer Judenbezirkes aber 400 Zen- 
tner Steinkoblen um den Betrag von 153 fl. 21 kr. CM. 
zugewiesen.

Der Geldrest wird aber bis zum Friihlinge zur Erhal- 
tung und Bekleidung von 2 2 beim Belteln halbnackt 
betrettenen, alternlosen armen Kindern, die sich im Ge- 
wahrsam des Magistrates beflnden, und deren Aufnahme 
vom W ohlthatigkeits - Vereine nicht zugestanden wurde, 
gegen besondere Verrechnung verwendet werden.

Die Erdapfelspende konnte wegen ihrer Beschaffenheit 
nicht benlitzt werden.

Da durch diese edelmlitbigen Geldspenden einer gros- 
scn Anzahl im drfickendsten Nothstande schmachtenden 
Familien eine Erleichterung verschsfft w urde, so findet 
sich der Magistrat \  erpfliehtet, den edlen Gebern hie ait 
den warmsten Dank abzustatten.

Krakau am 2ten Februar 1856.

O b w i e s z c z e n i e
W  skutek odezwy z dnia 3go grudnia 1845 r. do 

L. 35,789 wpłynęło przy nabywaniu kart uwolnienia od 
powinszowań Nowego Roku 1 8 5 6 , 1015 złr. 2 8 kr. m. 
k., 3 ruble srebrne i pięć korcy ziemniaków.

^  tych składek rozdano pomiędzy 228  biedne i wspar-

G anze G em einden so w o h l a is  e inzelne  P r iv a te , w e rd en  o hne  
U n te rsch ied  des S ta n d e s  und d e r  R elig ion  zui e r s e ig e iu n g

zugelassen. bedurfen lediglieh einer Voll-
maeht, welch^ tMrn dern* b 'e t r e  flen d e  n k. k. Bezirksamte legali-

S ip r iv te mmfisse„ 10 Perzent des Fiska.preises vor Beginn
der Lizitation an Vadium ®Hekge^ reisbchijrde.

Krakau am 20- Ja”ner 1856.______________ (255-1-3)

K  d* i c  t.
Von dem k. k. Landesgerichte in Krakau wird bekannt ge- 

macht dass am 18. Dezember 1843 Valentin Josef zweier N. 
Wielowiejski zu Krakau ohne Hinterlassung einer letztwilli- 
gen Anordnung gestorben sei.

Da diesem Genchte unbekannt ist, ob und welchen Perso- 
nen auf seine Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe, so wer­
den alle Diejenigen, welche hierauf aus was immer fur einem 
Reehtsgrundc Anspruch zu machen gedenken, aufgefordert, 
ihr Erbrecht binnen Einem Jahre, von dem unten gesetzten 
Tage gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, und unter 
Ausweisung ihres Erbrechtes ihre Erbserklarung anzubringen, 
widrigenfalls die Verlassenschaft, fiir welche inzwischen Herr 
Notar Franz Jakubowski, ais Verlassenschafts-Curatorbestellt 
worden ist, mit Jenen, die sich weder erbserklart und ihren 
Erbrechtstitel ausgewiesen haben, verhandelt und ihnen ein- 
geantwortet, der nicht angetretene Theil der Verlassenschaft 
aber, oder wenn sich Niemand erbserklart hatte, die ganze 
Verlassenschaft vom Staate ais Erblos eingezogen wiirde.

Krakau am 22. Janner 1856. (256-1-3)

Cla Potrzebujące familie 684 złr. m. k., dla ubogich ob­
wodu Kazimierskiego zakupiono za kwotę 153 złr. m. k. 

21 kr. 4oo centnarów węgla.
Beszta pieniędzy użytą zostanie na utrzymanie aż do 

wosny 2 2ch na żebraniu na pół nago przytrzymanych 
•ednyeh sierot, które w gmachu Magistratualnym otrzy- 

muJV schronienie, a których przyjęcie do Zakładu To- 
arzystwa Dobroczynności zostało odmówione. Z pienię- 
zy tych osobny rachunek w swoim czasie złożony zo- 

stanie.
Ofiarowane ziemniaki z powodu zepsucia do użycia nie 

by}7 przydatne
Ody przez wymienione dobroczynne dary wielom w naj- 

większćj nędzy pozostającym familiom ulga przyniesiona 
ZOfita ła , przeto widzi się M agistrat spowodowanym wy- 
nurzyć niniejszem wspaniałomyślnym dawcom najgorętsze
podziękowanie.
 Kraków d. 2 lutego 1856 r. ( 2 2 9 -1 -3)

K u n d m a c h u n g .
[Z. 17900.) Wegen Beischaffung des Deckstoffes zur E r- 

haltung der Aerarial-Strassen im Krakauer Kreise, fur as
Baujahr 1856 wird in Folgę hohen Landes-Regierungs-Erlas- 
aes vom 28ten Dezember v. J. Z. 34,971 die Verhandlung »ei 
der k. k. Kreisbehorde, und zwar:

am 11. Februar 1856 fur den schlesischen Strassenzug;
12 .
12.
13.
13.
14. 
14.

Porember
Breslauer
Warschauer
Lubliner
Lobzower
Proszowicer„ 1 * .  „  „  » „  r io s z o w ic e r  .. . . .

in den  A m tss tu n d e n  10—12 v o r, u n d  von  3—6 U h r N a ch m it-  
ta g s  a b g eh a lte n  w erd en .

D ie B e is te llu n g  des M a te ria ls  k a n n  fu r  g a n ze  S tr a s s e n s tre c k e n , 
und  fu r  e inzelne  S ek tio n cn  d e r  o b e rw a h n ten  S t r a s s e n  e r s ta n -  
den w erd en .

Die M enge des zu liefernden Deckstoffes, so wie der Ter- 
m 'n , bis zu welchem derselbe beigestellt werden soli, endlich 
d.er genehmigte V e rg u tu n g s b e tr a g , so wie die ubrigen Lizita- 
tionsbedingungen konnen bei dieaer k. k. Kreisbehorde in den 
gewdhnlichen Amtsstunden eingesehen werden.

(224) Kundmachung. (O
[737.] Die Ausfuhrung der Conservationsbauten im Kra­

kauer Strassenbaubezirke fiir das Jahr 1856 wird bei dieser 
k. k. Kreisbehorde am 18. Februar 1. J. 9. Uhr Vormittags 
im Lizitationswege an den Mindestfordernden iiberlassen wer­
den. Die Unternehniungslustigen konnen ihre Anbothe entwe­
der mundlich bei der Verhandlung selbst, oder vor und wah- 
rend der Verhandlung mittelst schriftlicher bei dieser k. k. 
Kreisbehorde zu iiberreiehenden Offerten stellen. Jeder Anboth 
ist mit dem Erlage von 5 Procent des hochortig mit 2450 fl. 
CM. genehmigten Fiskalpreises zu versichern, doch ist dieses 
Vadium welches zugleich ais Reugeld zu dienen hat von dem 
Ersteher bei dem Kontrakts Abschlusse auf 10 Perzent zu
erganzen.

Die Kostenuberschlage, Piane und sonstigen Lizitazionsbe- 
dingnisse konnen wahrend den gewohnlichen Amtsstunden in 
der Kanzelei der k. k. Kreisbehorde eingesehen werden.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Krakau am 24. Janner 1856.

(2 4 5 ) E d i c t . ( 1- 8 )
I N 887 ] Vom Krakauer k. k. Landesgerichte werden in 

Gemissheit der §§• 137-139 des kais. Patents vom 9. Au­
gust 1854, samtliche Erben, Vermachtnissnehmer oder Glau- 
biger, welche osterreichische Staatsburger oder in dern oster- 
reichi'schen Staate sich aufhaltende Fremde sind, und auf den 
Nachlass des in Krakau am 1. Juni 1846 verstorbenen kónigl. 
polnischen Unterthanen Karl Zagórski Auspriiche stellen zu 
konnen glauben, aufgefordert, ihre Forderungen binnen drei 
Monaten um so gewisser bei diesem k. k. Landesgerichte an- 
zumeldcn; widrigens der hier befindliche Nachlass an das 
kónigl. Civil-Tribunal in Warschau oder an die von dort ge- 
hórig ausgewiesene Person ausgefolgt werden wiirde.

Krakau am 31. Dezember 1855.

( 2 4 7 )  K u n d m a c h u n g ; .
[N. 106 9.] W egen Sicherstellung des fur den Kra­

kauer Verpflegsbezirk zum Auslangen b i9 Ende Okto- 
ber 185 6 noch unbedeckten Korn und Haferbedarfs 
wird in Folgę Anordnung des hohen Krakauer Stadt und 
Festungs - Commando am 18ten Februar 185G um 10 
Uhr Vormittags bei der kk. Kreisbehorde in Krakau ei­
ne óffentliche Lieferungsbehandlung m ittelst versiegelter 
Offerte unter nachstehenden Bedingungen vorgenommen 
werden.

1 ) Das ganze Lieferungs Quantum bestebt in beil&u- 
fig 1 6 ,5 6 0  N . 0  M etzen Korn und 2 7 ,0 0 0  N . 0 .  
M etzen Hafer, welche zu gleicben Theilen i'i den 
Monaten M arz, A pril, May, Juny und July 1 8 5 6  
abzustellen sind.

2) W erden bei dieser Behandlung auch Anbothe auf 
kleinere Parthien, jedoch nicht unter 500 Metzen 
angenommen, damit auch die minder bcmittelten Un- 
ter.oehmem der Zutritt zu dieser Verhandlung ge- 
stattet werde.

3 ) Das Korn muss 7 5 Pfund pr. Metzen schwer und 
derart re in se in ; dass bei einer scharfen Probereute- 
rung nicht mehr als ' / .  Prozent an Staub undfrem-
dem Samereyen abfallen.  ̂ .

4 )  D er Hafer muss trocken, rein, nicht dumpfig, nicht 
schwarz und wenigstens 45 W iener Pfund pr. Me­
tzen schwer und derart rein seyn, dass b e .d e r Reu-
terung der Abfall hochstens 6 Prozent Unreinhch-
keit enthalt n darf.

5 ) Die schriftlichen Offerte miissen deutlich verfasst 
und versiegelt seyn, durchaus kerne remdart.gen 
Bedingungen enthalten, dann m.. d«n
5»/0 vadium versehen, n o c h  vor Schlag 6 Uhr m  h-
tuittags bei der Behandlungs - Commtsson ein angen

O  S . , , , !  iedoeh a „  « «
d e , Einreidm ng .» • >  n t o d .
wie verhm dert sein, und es vorz ,
lichen Anboth zu machen, «o 
setzten Stunde, namlich vor Sch ag
tags also noch vor Eróffnung d e r s c h n f t h c h n O f f -  
te geschehen, um am Scblusse berficksichtigt

O  Den Landesbehfirden bleibt es freigesteUt . 
ferirte Quantum entweder 
zu genehm igen, und ebenso au 
zurfickzuweisen. . , •

8)  Die eingereichten Offerte sind ffir den » * 
den, welcher sich der zur Annahme es 
chens gesetzten Termine und des Rfic r̂i es 
begeben hat, sogleich, fur das Aerar hmgegen ers
vom T age der erfolgtenGenehm igungan, verbinuucn.

9) Nachtrags Offerte werden auf keinen Fall er c 
sich t'ge t, sondern einfach ad acta gelegt.

10) Auf solche nacbtragliche Offerte, mittelst deren der 
Unternehmer seinen ursprfinglichen Anbot au sic 
selbst ermhssiget, bleiben uubeachtet, weil je  er le

f rant, ist er sonst ein solider und reeler Unterneh- 
■ mer, seinen billigsten Anboth gleioh bei der Behan-

. . ,  <I ' Ung1S; Coitomission abzugeben hat.
i .le Z unS ffir jede abgestellte Lieferungsrate

wir monatlich entweder in Banknoten oder in son- 
s igen gesetzhch anerkannten Papiergeldern, gegen
a n r V ^ p V  lcla8senmassig gestampelte Quittungen 
geleistet wefdTn.^ H<1UPt V erPfle«8 Magazins - Casse

12) den K f ntUCn Ziffer der behandelt werden-
I d r  i Z L  Q u « t i t« te n  wird am Tage

werden. ^  renten bekannt gegeben

12) wlhrendbr!fen‘ Q b l iA e r im t1 k6“nen
rzer kk. Militifr H aunt V o ln  . d e r P o d f° -
eingesehen werden. V erPfleg«magazins Kanzley

Von der kk. Militifr H aupt-V er p aegsmagazins-VerwaUung. 
 P° Jg01Ze am 25 J f a ne^ 8 5 6 . I le id e r  mp. V. y .

[L. 978 ] E d i c t .  (2 8 0 -1 -3 )

EinIcXeitkensk deTs‘l Hr.WC a j f t l r S u i? t l -  j"Tt •, , r> ,  ̂ oucharkiewicz bficherliche..
Besit ers und Bezugsberechtigten der Halfte des im Bo- 
chmaer Kre.se hegenden, in det. Landtafel Do)n 38?
pag. 2 00. n • 1 6 haer. vorkommenden Gutes Makowica. 
Behufs der Zuwe.sung des mit Erlass der k. k. Grund-

7  0^ n SS;  nr  n!,0 'COmmiS8i0n 2ten July 1855.
o ' p  m  r  n  u®0 bewiHigten Vorschusses pr. 800 

’ '. aU., r ‘, aria " nts bftdigungscapital, diejenigen,
denen em Hypothekarreeht auf ,len g L n n te n  Giitern 
zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und An- 
sp.uche lkngstens b.s zum letzten M arz 1856. bei die­
sem k. k Gerichte schriftlich oder mtiudlich anzumellen. 

Die Anmeldung hat zu enthalten-
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunam eas, dann

aa8-N ro )  des Anmelders und seines 
allftlhgen Bevollm aehtigten, W(ilcller eine mit den
gesetzhchen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubnngen hat*

b ) den Betrag der angesproehenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezUglich des C apitals, als auch der allfal

gen insen , in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

und h° B0Zei°hnung der angem.eldeten Post,

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
raachuDg eines hierorts wohnenden Bevollmaehtigten 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung,
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung,
wiirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueberwei- 
sung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Capitals- 
Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewdliget hatte. Der die Anmeldungsfrist Versau-
mende veriiert auch das Recht jeder Elnwendung und 
jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Be- 
theiligten ,m S.nne §. 6 des kais. Patentee vom 25
September t  8 6 0 getroffenes Uebereinkommen , unter der’ 
Voraussetzung, dass seme Forderung nach Mas! ihrer b«- 
cherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital iiber- 
wiesen w orden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. Pa- 
tentes vom 8. November 1858 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnow sm 28. December 1855.

Ueberweisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs- 
-Capital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewdliget h a tte , und dass diese stillschweitende Ein- 
willigung m ie Uiberweisung auf den obigen Entla- 
stungs- apita s orscbuss auch fiir dje noch zu ermitteln- 
den Betrage des Entlastungs Capitals geltem werde; 
dass er fewer bei der Verhandlug nicht weiter gehOrt 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Vers&umende ver­
iiert auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechts­
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten 
im Sinne §• 5 des tals; Patentes vom 2 5 September 
1850 getroffenes Uebereinkommen, unter der Vorause- 
tzung, dass seine Forderung nach Mass ih rer biicher- 
lichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital Qber- 
wiesen worden, oder im Sinne des § 2 7 des kais. P a ­
tentes vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben ist.

Krakau am 2 8 Janner 1856.

E d i c t .
Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte zu Czarny-Dunajec 

wird kundgemacht: Es sei fiber Einschreitcn dc praes. 21 ten 
Janner 1856 Z. 85 jud. des Johann Styrczula aus Dzianisz in 
die exekutive Feilbiethung des dem Mathias Suity aus IL to n  
wegen zugesprochener Gerichtskosten von 5 fl. U  kr- CMze 
und 47 kr. CMzc gepfandeten und auf 10 fl. CMze geschatz- 
ten Pferdes gewilliget, und zu deren Vornahme drei l uguuir- 
ten und zwar auf den 13ten Marz. 3ten und 24ten April 1856 
jedesmal um 9 Uhr Vormittags im Orte Witów angeordnet 
werden. Hiezu werden die Kauflustigen mit dem Bemerken 
vorgeladen, dass das Pferd und gegen gleichbare Bezahlung 
und erst bei der dritten Feilbietungstagfahrt unter dem Schaz- 
zungswerthe an den Meistbiethenden hintangegeben werden wird.

Czarny-Dunajec am 23. Janner 1856. (253-1-3)

(223) K u n d m a c h u n g .
[N. 1773.) Von Seite der k. k. Sandezer Kreisbehorde wird 

zur \  erpachtung der Temporalien der Rożnower Pfarre auf 
die Zeit vom 24. Marz 1856 bis dahin 1857 die Lizitation 
ausgeschrieben, welche am 21. Februar 1856 um 9. Uhr v. 
M. in der Kreisbehordlichcn Kanzelei abgehalten werden wird.

Die Einkunfte bestehen im Ertrage von u.
8 Joch 639Q Klf. Acker
1 „ 209“  „ Wiesen

15 „ 890 „ Hutweide
und Nutzen der 5 Inventarial-Melkkfihen.

Der Fiskalpreis betragt Dreihundert Vier und Dreisig Gul­
den 23% kr. CM.

Die Lizitationslustige haben vor der Lizitation.
Das 10% Vadium zu erlegen,
Schriftliche Oflferten werden angenommen.
Die ubrigen Lizitationsbedingnisse werden den Lizitations- 

lustigen vor der Lizitation bekannt gegeben werden.
Von der k. k. Kreisbehorde.

Sandez am 30. Janner 1856.

(2 3 6 )

[246-1-3 .] E d i c t .
[N. 1580.] Vom k. k. Land, sgeri.-hte in Krakau wer­

den in Folgę Einschreitens der Fr. Salomea Hub.cka geb 
Turczyóska hypothezirten Glaubigerinn des im Wadowi- 
cer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 8 pag. 5 7 
vorkommenden der Nachlassmasse des Ignatz Dominik 
Godziemba Lubraniec Dąbski gehórigen Gutes Jawornik. 
Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift der Krakauer 
k. k. Grundentlastungs - Ministerial - Commission vom 1 0. 
April 1855 Z. 4 650 ffir die aufgehobenen unterth&ni- 
gen Leitungen in dem genanten Gute definitiv erm ittel- 
ten Entschadigungscapitals pr- 21812 fl. 25 kr. CM. 
diejenigen, denen ein Hypothekarreeht auf den genannten 
Gfltern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen 
und Ansprdche l&ngstens bis zum 18ten April 185 6 bei 
diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mfindlich anzu- 
melden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a)  die genaue Angabe des Vor- und Zunam ens. dann 

W ohnortes (Haus-Nro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmaehtigten, welcher eine m it den 
geaetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

)  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
rung, sowohl bezUglich des Capitals, als auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandreeht mit dem Capitale geniessen; 
die btlcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierots wohnenden Bevollmaehtigten, 
*ur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rech‘swirkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wiirden 
abgesendet werden.

Z ugleich w ird  bekannt gem ach t, dass d e rjen ig e , der 
A nm eldung in  obiger F r is t einzubringen unterlaesen 

w rd e , so angesehen werden w ird , als wenn er in die

C  i r  k  u  1 a  r  e
an samtliche  &. fc. B ezirksam ter ,

[N. 1928.] Von Seite der Wadowicer k. k. Kreisbehorde 
wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Sicherstellung der 
Materialien und Arbeiten zu den Strassen-Konservationsbau- 
lichkeiten in dem Makow’er k. k. Strassenbau Bezirke und 
zwar: in den Wegmeisterschaften Maków, Jordanów. Spytko­
wice, Mszana VII. Karpathenstrasse, Spytkowice, Jordanów 
und Klikuszowa Neumarkter Strasse, fur die 3-jahrige Pe- 
riode 1856—1857 und 1858 eine Offert-Verhandlung am 15. 
Februar 1856 in der Makow’er k. k. Bezirksamtskanzlei Vor- 
mittags um 9. Uhr abgehalten werden wird.

Das Pretium flsci fur das lte  Jahr 1856 betragt 7276 fl. 
42 kr. CM. wovon jeder Offerte das 10°/o Vadium anzu- 
schliessen ist.

Die weiteren Lizitations-Bedingnisse werden am gedachten 
Eicitations-'rage dortorts bekannt gegeben werden.

Wadowice den 2ten Februar 1856.

( 2 4 2 )  K o n k u r s - K u n d m a c h u n f i - .  ( 1-31
[N. 107.] Zur Ersetzung des bei dem k. k Bezirksnm* 

Limanów Sandeeei- Kreises erledigten Postens eine! l. T  
sten mit dcm Gebalte jahrlicher 350 fl. GM wird hiemT j  
Konkurs ausgeschrieben. niemit der

Bewerber um diesen Posten haben ihre gehorig instruirte.

~ e l t e n B e h ó r d aendeCe;  Ł  ^  nfittelst ihTervoigesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht in ofTcntlichen
f r r 4"  u.™
burtsort Altet » ; A ClnzU8en,!len • ^  «>>er ihren Ge-
Stndien ’ K i Und RellS,on- fił>er die zurfickgelegten

,Ł .en"tn,ss der fieutsehen und polnischen Sprache, 
ubei lhi tadelloses moralisches Betragen, Fahigkeiten. bis- 
henge Verwendung und Dienstleistung, und Letztere auf die 
Art auszuweisen, dass darinn keine Periode iibergangen wer­
de, endlich haben sie anzugeben, ob und in welchem Grade 
sie mit dem Beamten des k. k. Bezirks-Amtes in Limanów 
verwandt oder verschwagert sind.

Sandec am 1 Februar 1856.

3 )( 2 1 6 )  E d i k t a l - V o r l a d u n g .  ( i
[N. 42 0] \  on Seiten des k. k. Bezirksamtes Dembi- 

ca tarnower Kreises werden nachstehende militarpflichti- 
ge Individuen als: Adam Godek aus Dembica Haus
Nro 52, Mathias Stolz H .-N. 30 , Liebe Laub H.-N 64, 
Eisig Regenbogen H.-N. 42, Leib Haar H.-N. 68, Fei- 
vel Daar H .-N . 7 0, Josses Friedmann H .-N. 1 0 0 , Beri 
D ardiger H.-N. 105, Jonas Berger H.-N. 1 0 6 , Alois 
8 ichra H .-N . 5, Ludwig Pazdanowski H.-N. 58> ^ df" 
rich W ałaszkiewicz H.-N. 125, Adalbert Klis aus 
Bobroska H.-N. 2 0 , Peter Kendziór aus P o d g r o d z i e  

8 , Peter Grzesik aus Lubzina H.-N. 1 0 , " ? Ua;cradzki 
Johann Szymaszek aus Sepnica H..N- 1, ^ e^ agawtityDa 
aus Łopuchowa H.-N. 9, Simon Łącki , ,  t i  N  
H.-N. 19, Konstantin Steczkows*
18 und Johann W ielgus a ^  hen die Heim ath zu- 
hiernit vorgeladen, b.nnen •  " bwełanheit zu rechtferti-
ruckzukehren, seine unbefug ^  ^  ^

gen und tier^A ssentsteJ oteten F rist dieselben als
fruchtloser VerlaM ^  und nach den
Rek.ut.rung sfl,cbtl.ngandelt werden

B k . ' ^  Dembica arn 28 . Janner 1856.

( 2 4 8 )  K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .  ( i - 3J
Z u r  B e s e tz u n g  der bei dem k. k. Bezirks amte in Nisko 

erledigten Kanzelistenstelle m it dem Jahres-Gehalte von 
3 5 0 fl* C. M. wird der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber haben ihre gehórig instrairten Gesuche bei



Dodatek do dziennika „C Z A S W z dnia 10  lutego 1 8 5 6 .

dem k. B ezirksam te in N isko m ittelst iLrer vorgesetzten  
B eh ó rd e, und wenn sie nicht im offentlichem D ienste 
stehen, m itte ls t ih res Kreisbehorde Iangstens 4 W ochen 
Tom T ag o  d e r 3 Em schaltung in die K rakauer Z eitung  
„C zas“ gerechnet, einzusenden und sich:

a )  iib e r den Geburtsort, A lte r, 8 tand , R elig ion ,
b )  iib e r die zurflckgelegten S tndien,
c )  liber die Kenntniss de r deutschen und polnischen 

Sprache
d) (iber das politiaehe und m oralische V erhalten ,
e) iiber die b isherige  V erw endung und  D ienstleistung 

und zwar in de r A rt auszuw eisen , dass da rin  keine Pe- 
riode iibergangen w erde. E ndlich  haben  sie anzugeben, 
ob und in welchem G rade sie m it den  Beam ten diese-' k. k 
Bezirksam tes verw andt oder v erschw agert sind.

K. k. K reisbehorde Rzeszów am  2 8 Januar 185 6.

(218) Konkursausschreibung. (1.3)
[Z. 3 9 9.] B ei dem  k. k . Tarnow er K reisgericbte  ist 

eine Offizialenstelle m it dem Gehalte von 5 0 0  fl. und 
dem V orrQ ekungsrecbte in die Lóhere G ehaltsstufe von 
60 0 fl. CMze in E rled ig u n g  gekommen.

E s w erden dem nach diejenigen, welche sieh urn diese 
S te lle  bew erben w ollen, aufgefordert binnen v i . r  W ocheu 
vom T age  d e r d ritten  E inschaltung d ieser K onkurs-A us- 
schreibung  in d ie K rakauer Z eitung  „C zas '4 ih re  den 
N ich w eis iib e r  die erforderlichen K enntnisse und FShig- 
k e iten  en thaltenden  Gesuche de r Vorschrifc des § . 1 6  
des ka iser]. Patentee vom 3ten  M ai 1 8 5 3  Z . 81 . R . G. 
B . geiuas bei dem P resid ium  dieses k. k. K reisgerich ts 
zu iiberreichen,

Aus dem R a th e  des k. k . K reisgerichtes.
T arn d w  am 2 2 ten  J a n n e r  1 8 5 6 .

Kundmachung*.
Z u r S icherstellung des E rfordernisses an K orn und Ha- 

fer fQr die im D uk laer k. k . V erpflegsbezirke dislozir- 
ten  T ruppen  und die eventuellen Durchm&rsche auf das 
A uslangen bis E nde O ktober 1 8 5 6 , w ird am 1 6 ten  F e ­
b ruar 1 8 5 6  in de r D uk laer k. k. M ilit& r-H a u p t - V e r -  
pflegs M agazins-K anzlei eine offentliche B ehandlung vor- 
genom m en werden.

>tach de r berechneten  Erforderniss bestehen d ie eicher- 
zustellenden Q u an tita ten  in 7 1 4  n . o. M etzen K orn und 
8 9 9  5 d .  o. M etzen H afer, deren  E inlieferung m it J / a  bis 
1 5 ten  A p ril, m it 1/3 bis E nde A pril und m it 
1 6 ten  M ai d. J .  vollzogen sein muss.

K . k . K reisbehorde.
Jasło  am l te n  F eb ru a r 1 8 5 6 . (2 3 8 -1 )

( 7 4 0 ) ^  Z c. k. Wysokości przywilejem i król. prusk. i król. bawar. Wysokości aprobacyą. ^ (1 7 -2 1 )

D™ BORCHARDTA

i f  HI 1HII1 E
(w  zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 24  k r. m. k .)

?fi J t l ł o  z i o ł o w e  D r. B u rch ard ta  w o i i n o l e J k O H  e  5
podług um iejętniczych zasad dobrze obliczone i nader szczęśliw ie 
u tw o rzo n e , zajm uje przez swoje SSS dotąd niedościgłe SSS c h a ra -  
l i te ry s ty c zn e  zalety pierw sze miejsce m iędzy wysokiemi obecneroi 
tego rodzaju wyrobam i i tu n ie za p rze c ze n ie  = 5  i daje się ta k ie  
u iv c  z w ielką korzyścią w baniach, łaźni ich wszelkiego rodzaju.

IIH

o i  «*T5 N ® -a •
2 §

oiii u imm  DUTO
(w  zapieczętowanych i na szkle stęplow anych flaszkach po 5 0 kr. m k.) 

(w zapieczętowanych i na szkle stęplow anych czarkach po 5 0 kr. m. k .)

Dra Suin a cle Boutemard

'/a bia

( 2 3 9 )  K u n d m a c h u n g .  ( 1 - 3 )
[N ro  1 0 6  9.} In  Fo lgę h . L adesreg ierungs-E rlasses vom 

1 7 ten 1. M . Z. 1 1 5 8 , wird behufs de r S icherstellung 
der A rb e ite r zu r R ekonstruk tion  de r S trassenstrecke zwi- 
gehen Gierozyce und Bochnia in der" 15 M eile 1, 2, 3, 
U. 4/ 4 de r W iener H auptstrasse, d ie O ffertenverbandiung 
bis zum  2 9 ten  F eb ru a r 1 8 5 6 , eechs U hr Abends Memit 
ausgeschrieben. A n diesem  T ag e  w erden auch m tindliche 
A nbothe angenom m en werden.

D er F isk a p re is  fOr diese H erste lln n g  b e tra g t 46 ,3  73 
fl. 23 x t . CM ze. D ie B aubedingnisse konnen jed erze it 
bei der k . k. K reisbehorde eingesehen w erden.

Z u dieser V erhand lung  w erden alle  U nternehm er t in -  
geladen.

V on der k . k. K reisbehorde.
B ochnia am 8 l te n  Ja n n e r  1 8 5 6 .

( 225)  K u n d a ] a c lm I } g ,. ( i )
M itte ls t w elcher zu r allgem einen K enntniss geb rach t 

w ird, dass am 14 . F e b ru a r 1 8 5 6  um 3 U h r N achm it- 
tag s  bei der hiesigen k. k. M ilita r - H aupt-V erpflegs-M a- 
gazins - V erw altung  eine L ieferungsbehandlung au f circa 
1 0 0 0  N -0 . M etzen K o m  und 3 0 0 0  N -ó . M etzen H afer 
stattfinden werde.

D .e  B ehandlung  w ird sowohl mOndlich ais auch m it­
te ls t schriftlicher Offerte vorgenom m en w erden, nu r miis- 
sen die gesiegelten  Offerte noch vor dem obbezeichneten 
B ehandlungsbeginne e in langen , dann die Z usicherung der 
E rfiillu n g  de r B ehandlungsbedingnisse en thalten , und m it 
dem 5 u/ 0 V adium  versehen sein, wobei noch beigefO gt 
w erden m uss, dass sp a ter einlangende, oder n ich t geho- 
r ig  ausgefertig te  O fferte in  keiner H insicht w erden b e  
rOcksichtiget werden.

D as zur L ieferung b e s ta ttig t w erdende N atu ra l-Q u an ­
tum  w ird m it j e  E in  D ritte l  in den M onaten M arz, A pril 
und M ai 1. J .  an das h iesige  V erpflegs-M agazin abzulie 
fern sein. D ie naheren  B edingnisse konnen in de r hie- 
s gen V erpflegs-M agazin-K anzellei wśihrend den gewóhn 
lichen A m tsstunden eingesehen werden.

Bochnia, den 28 . Jan n e r 1 8 5 6 .

kr. m. K)pacskach po 4 0  i

Z a szczęśliwy w ypadek poprzedniego, starannego i um iejętniczego 
rozpoznania są uważane Ś r O t l K l  nPrzywilejowane i | &  W lO S O ”  
r o s t  D l ' ,  ł l a r t l l l l g a ,  aby je  w swych skutkach wzajemnie 
uzup ełn ić : d l i l l O l L O P O ^ V I r l ,  s łu iy  do zachow ania wło-
sów w ogóle —-  a p O H l i t l ł l t  Kleina do ocucenia  i o ż y ­
w ie n ia  w ło so ro s tn ;  p ierw sza podnosi Sprężystość i barw ę w ło­
sów, a d ruga  chroni je  od wcześnego zblaknienia i w ypadu, albo­
wiem udziela p rzyskórni nowój dobreczynr.ój istoty, k tó ra  cebulki w ło­
sowe w sposób wzm acniający odżywia

Dra Suin’a nowa pasta zębowa czyli m yd ło
Z ębow a , powszechnie * szczególniej «zóm upodobaniem  za najogól­
n iejszy i najpewniejszy Ń r o d e k  u t r z y m a n i a  i  u p i ę -  
k n i e n t a  z ę b ó w  1 d z i ą s e ł  uznana, oczyszcza je  o wiele 
przyj emnićj i prędzój niż różne proszki zębowe i użycza zarazem  g  'o ’ 
całćj jam ie  ustnój nader dobroozynnój i m iłój świeżości. ^  ”
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( 1 5 5 9 ) GŁÓWNY SKŁAD (8 - 1 9 )

j e d y n y  s k ł a d  na M r a k ó w  u  JO Z E F A  B A R T L A , podobnież w Andrychowie u W ojciecha Z aw ilsk iego , w BiałSj u Józefa  B ergera  i K ar. Dem skiego 
w JJoc m  u p. N iedzielskiego, w Brodach u N eum anna Kornfelda, w Busku  u  ap tekarza  P io tra  N estorow icza, w Czemiowćach u Ig n . Schnircha i T h . Zachariasiew icza’ 
w B em  icy u aptekarza F erdynanda  H erzoga, w Dobro?nilu u Ludw. S teleryka, w Dynowie u ap tekarza  Fe lik sa  B aranieckiego, w Gorlicach u Ignacego Łukasiew icza 
w tri/ra mmorze u K aro la  L aisera , w Jarosławiu  u Ig n . B ajana, w Jaśle u braci Podgórskich , w Kentach u ap tekarza  Jo h . Jarschela , w Kolom ei u  S. W ieselberga 
w Kornarme u aptekarza  A leks. E m p erle , w Łańcucie, u A nt. Swobody, we Lwowie u wdowy W illm annow ój, w Lisku  u A dam a B o re jk o , w Myślenicach u Jak u b a  
Dziegielows mgo, w Neumarku u K arola L aura , w Przemyślu  u Edw. M achulskiego, w Przeworsku u ap tekarza  F r. K u h n a , w Rzeszowie u Ign . S c h a itte ra , w Sam­
borze u J . R osenheim a, w Sadagórze u ap tekarza  A leks. G rabow itza, w Sanoku u Ja n a  Ja k lic za , w Sendziszowie u Ja n a  Kownackiego w Sniatynie u M arcellego 
Niemczewskmgo, w Stanisławowie u ap tekarza  Ja n a  T o m an k a, w Tarnowie u Jos. Ja h n , w Tarnopolu u M arcina Schlifk i, w Wadowicach u Schw arca i H eineza, 
W Wieliczce u F . C harskiego, w Zaleszczykach u Józefa  K odrębskiego i sp ó łk i, w Złoczowie u A ndrzeja  Gottw alda.

m u zy c zn e
wydane nakładem  

J u l i u s z a  W i l d t a  księgarza w K r a k o w i e .
Zborowski, P . hr. Po lka  pour le P ia n o ...................... 2 0 kr.
Seifert A . Polka trem blan te  p. P ia n o ........................20  „
Danek V. 4 M azours p. le P ia n o ................................ 80  „
Dydyński L .  2 M azours p . le P ia n o ........................20  „
Herzberg A. Souvenir de Cracovie. M azourka p.

le P ia n o .................................................................................. 20  v
Kątski A . Souvenir de Cracovie. Im prov. le K ra ­

kowiak. op. 1 5 0 .......................................................  fl.__  n
Lemoch R esignation  pour le Piano op. 1 6 .............45  „

 3 m" fantaisie sur un a ir  p jlo n a is  pour
le P iano. op. 8 .    .................................................. i  fl.__

Studziński V. M azures p. le P ian o .............................4 5  „
Również poleca swój liczny w ybór nu t m u­

zycznych wszelkiego rodzaju  na sprzedaż ja k  i 
do wypożyczania.

Szczegółow e w arunki wypożyczania n u t rozdają  się 
bezpłatnie. ( 2 4 4 —2)

■  fl K  ! S  M S TT
p r a w d z i w e j  r o s y j s k o - c h i ń s k i e j

karaw anam i sprow adzanej w paczkach |  funtowych oplombowanych, 4/4 funtowe paczki herbaty  czar- 
nćj z kw iatem  na rub li sr .:  1 £, 2, 2 | ,  3, 4 , 6, 8, czyli z łr. 3, 3 f  4 j ,  5 j ,  7, 12, 15 , */Ą funta h e r­
baty  żó łt. rar. 5, 6, czyli z łr. 10 , 12, oprócz tego herbata  w kulach, za kulę z łr. 2, w formie cegły 
za 1 fun t z łr. 2 —  znajduje się u Karola Herrmanna w K rakow ie. W ieloletnie stosunki handlowe 
z R osyą postaw iły m ię w możności zaopatryw ania m ojego sk ładu  ciągle w dobór najlepszćj herbaty  
rosyjsko-chińskiej karaw anam i sprowadzanćj.

W szelk ie  przezem nie dostarczane ga tu n k i herbaty  karaw anow ćj są szczególniejszej dobroci i n a ­
leżą do najprzedniejszych, k tó re  starann ie  zapakow ane, zachowują w przewozie swoje pierw otne w ła­
sności, n ie tracąc  n ic ze swój oźywczój naturalnój mocy, n ieosłabiając nerwów fcyn jm n ió j—  pod 
czas gdy inne ga tunk i h e rb aty  sprow adzane m orzem, pod wpływem  pow ietrza i wilgoci m orskiój zo­
sta ją  pozbawione tych  zalet, m ianowicie delikatnego sm aku arom atycznego. T a k  zw ietrzałój herba­
cie nadają  sztuczny zapach kwiatem  O lea frag rans V hl. itp . z wielkim  atoli ludzkiego zdrow ia u- 

szczerbkiem , gdyż surogat ten  dzia łając  mocno na nerwy, spraw ia drażliw ym  osobom bezsenne nocy, drzeuie członków, 
a  co na jg o rsza , osłabia żołądek. Gdy jed n ak  z różnych stron , mianowicie z B rodów  m nóstwo pośle iniój herbaty  z An-
rus'kiTo "if'iriblą  '  ’ a  c l8t j Pn’e w brt,j e 9- k. austryackie i inne wprowadzanój m ają podrabiane e tyk ie ty  i są  n a  sposób

, ^ ^ ■ p raw d tiw ą  rosyjsko - cbińsk ą herbatę  , -widzę się p rzeto  Spowodowanym ostrzedz kupują
cych, donosząc, iż przezem m e sprow adzana h e rb ata  przychodzi w prost z Rosyi ju ż  moją firm ą opatrzona i oplombowana 
w ' / 4-funtowych p aczk ach , o czóm każdeo kupujący przekonsć się m oże, wziąwszy z mojćj najlepszój herbaty  1 funt za 
z łr. 3, a  gdzieindziój także 1 funt za z łr . 7 do 1 2 i niech w równych częściach każdą z osobna, w jednakow ój ilości wody 
zrobioną porówna, w tedy okaże się , że moja h e rb ata  pomimo że o wiele tańsza, je s t  nierów nie lepszą od dwa razy  droż- 
szój z Brodów lub skądinąd kupionój herbaty , k tó ra  w znacznych transportach  z B rodów  na całą G alicyą w paczkach 
jedno-funtow ych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to  dowody przezem nie posiadane każdego przekonać m ogą P o ­
daję tu  zarazem  do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całój R csy i tańszój herbaty  niem a ja k  1 funt wagi resyj- 
8 J 0 P°IsJrićj po rub. sr. 1 / 2 czyli z lr. 2 1/Q m. k  sr., r a  tańszą  cenę R osya niepesiacU herbaty .

T ejże  herbaty  nabyć m ożna w handlach pod firm am i:
w Josefstad t E d. J .  T rax ler. w Rzeszowie F. Jaśkiew icza.

( 2 1 0 ) W  HANDLU (3 - 6 )

a  i  e  r  8  t  y,

D n ia  1 2  lutego w k ośc ie le  P an n y  M a­
ryi od b ęd zie  s ię  0 (godz inje lO tej ź a ł o -  
1)I1C  za  d u szę  ś . p.
Ludwika hrabi M ałach ow sk iego ,
zm arłego w W arszaw *  31 gt ia 
r. b. Córka i nięc w Krakowie zamiesz­
kali, pobożne obywatelstwo o  p r z y c z y n ę  

upraszają. (243..,^

Guwernantka ScSf;
m uzykę na fortepianie, życzy sobie znaleść m iejsce w do­
m u obyw at lskim do nauczania i prow adzenia jed n ć j lub 
Więcój panienek. B liż s z ą  wiadomość udzieli p . N iezab i­
tow ska w T arn o w ie , przy gtćw nym  R y n k u , w kam ienicy 
W  W , P P . M oraw skich pod N . 8 2 . ( 1 3 1 - 3 )

w A gram  B . Sivanovich.
„ B iałój K aro la  Haempel.
„ B ern ie  F ranc. W illm ann.
„ Bochni Paw eł N iedzielski.
„ B uczaczu J .  Czerkawski.
„ C ieszynie C. J . B reitkopf.

_ E . O struschka.rw,  Czerniowcach T h . Zacharyasiewicz. 
, B Jó z . R óżański.
, Dzikowie N arcyz G iryński.
, D rohobyczu Ch. Piroszka.
, E g er R . W . D iehl.
, G rossw ardein J .  C. Róssler.
, G ablonz F ran c . Pietach.
. Josefstad t J . K. Potscb .

Jarosław iu B racia  Juśkiew icz. 
Kołom ei T h . Zacharyasiew icz e t C.

„ Zachar. Krzystofowiczs. 
K om ornie Karol- Borgbese.
L eibach J a n  K lebel 
Lwowie J a n  Klein.
M yślenicach Jan  Dzięgielowski. 
Nowym -Sączu J .  K osterkiew icza wd, 
N eutitschein  Vine. Stumpf.
Ołom uńcu J. P . H ackensollner. 
Peszcie A . T hallm eyor e t  Comp. 
Przem yślu Edw. M achalskiego. 
P radze  V . M aader.
Pradze J . B . C hlum etzki.

I-ozwadowie Karol M arecki. 
Sam borze F r. K aro la  Gilatowskiego. 
Sem linie F . G. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
Tem es warze Joh. Jancovits.
Tarnow ie Józ. J  hn.
T u rce  u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni B attiste  Am arli. 
W iedniu  F . B . G eitler R iem erstrosse. 

r  D ienstl e t M einl S trauch- 
gasse N . 2 3 8 . 

W adow icach Ig . Brosig. 
Zaleszczykach J .  K odrębski e t Com. 
Znaim  Jos. Schwarzer.

Karol Herrmann w Krakowie.

(2  2 8) (1 - 3 )

VI BI
C e s .  k . k r a j o w a

Mi I

.S d jn m r j  i I j f i i i j
w W adowicach

w ysprzedaje się^ k i l - k a  tysięcy butelek

Starego Winal^^Węgierskiego
i Auslryackiego

najlepszych gatunków  z roku  1 8 3 4 ,  1 8 3 9  i 1 8 4 1 .  
N abyć można bowiem także w ilościach m niejszych kii-

 k ilkadz iesiąt b u te le k , cena m ie rn a , gatunek
Bliższa w iadomość w wyżwyborny, zalecają to  wino. 

wspomnionym handlu.

( 1 8 6 ) Podpisany utrzym ujący ( 3 )

1I

f  A l f l M  M I W 3
z Berna,

poleca się Szanownój P . G . Publiczności z t-un n-juniżeńszem  ośw iadczeniem , że swój g k ł t t d  f a b r v c a t l V  
otw orzyła w K rakow ie w domu pod L . 3 3 przy ulicy Grodzkiój, w którym  dobrze dobrany wszelkich e a tu n k ó ™  i

pilśniowych i jcdwaiiych kapciuszów^a
jako  też znaczny dobor isto tn ie  francuzkich uniformów libery jnycb , m yśliwczych i t. p .—  nadrw  .
w nych, najświeższój mody, kapeluszyków dziecięcych, a  wreszcie opończy podróżnych p 0 j ak najum iarkowańszycb 
fabrycznych cenach sta le  w zapasie utrzym ywać będzie.

Ponieważ na owej wielkiej wystawie świata w Paryżu z powodu przedniości dobroci 
i dokładności swych wyrobów przer/.eczona Fabryka medal drugiej klassy otrzymała 
óla tego wstrzymuje się od wszelkiego nadal polecenia, a prosi tylko o łaskaw e z g ła ­
szanie 6się.

B U  L l  O î  św ic iy  z dziczyzny i drobiu je s t

« ¥ T r * V  (1° nabycia r  i pod 
, R l  l A  U Ł ę t f e o w s f e i e g o ,  a  to po ce­

nach um iarkowanych. ( 2 2 7  2 3)

W  domu zajezdnym pod Czarnym Orłem 
przy  u icy Sgo Józefa  w K rakow ie są  Jo

pozbycia 2 konie powozowe. ( 2 2 2 - 2 - 4 )

II
w realności pana P. F I Ł I P I E G O  przy dwo ca 
Kolei ż elazn ó j, zaopatrzywszy się w świeży zapas dobo­
rowych pruskich w ęg li, poleca się względom  łaskawój 
publiczności, a d la  większój dogodności gotów  je s t  za ła ­
tw iać odwóz przed  dom i znoszenie do piwnicy, po ce­
nach um iarkowanych. Leon lleninann.

D er U nterzeichnete empfielt sein frisch assortirtes

L a g e r  g u t e r  p r e u s s is c h e r
K O H L E l

und ist t-ereit auf V erlangen  und zur B equem h'ehkeit des 
vereh rlen  Publikum s die A lfu h r vor das H aus s0 wie 
A bste llung in den K eller zu b tso rgen .

Podpisana D yrekeya m łyna parow ego w pań- 
^  j  9tw,e ;S *«cpąuow ie przy W ojn iczu , n iniej- 

szóm uwiadam ia że jój glow ny skład  d o ^ d  u  państw a

d n i a  dzisiejszego w TARNOWIE w zastępstw ie pana
F e l i k s a  L o r d  Da p l a c u  K r u p i a r a y m  u-
stanawia. eny wszelkich gatunków  m ąki będą  iię  cią­
g le do n.ij a sz jch  cen zboża zastósowywać, i n ie  wyżój 
ja k  w ni ynie samym zostaną notowane. K ażdy obstalu- 
nek ta  ze wsi jak0 i z  m ie jsca , ustn ie  lu b  piśm iennie 
bę zu. przez pana Feliksa L o rd  spiesznie uskuteczniony, 
z przestrzeganiem  tak w gatunku  jak o  i wadze najw ię- 
ksz j  okładności. R ównież są sk łady  m ąki oprócz obwo- 
dowych m iast Tarnow a, Bochni, J a s ła  i Rzeszow a, w ka- 

lanóm  pomuiejszóm m iasteczku.
Dyrekeya młynu parowego Szczepanowskieao

(2 5 0 -2 -4 ) ^



Bardzo ważna wskazówka dla gospodarzy.
Dodatek do dziennika z dnia 10  lutego < 8 3 0 .

Jedyny skład głównowy- a  syłkowy hurtem fczęścią
d o ś w ia d -  c z o n e g o

Korncuburgskicgo W  proszku jako leku
i odżywiania środka

w lekarm „ p o d  O r łe m  - w ksiąięcem c. k. obw. mieście K o r n e u lm r g u .
z tego o d ż y w -Szezęśliwe uleczenia, które sie s ta ły

,• ‘S 2 ^ r a u = i ,a

za środek o d p r o w a d z a j ą c y .  > W ielkie od przedstawia korzyści 
dla wszystkich ssących zwiersat, gdyś nader skoro przyczy­
nia sie do polepszenia mleka -  a działanie w jakie pó ł go­
dziny iu i skończone. Krowy, które z łe  mleko daw ały, w trze­
cim iuś dniu dostarczają dobrej śmietany. S łuży  niemniój do 
przeczyszczania bydła kiedy sie ma cielió. Cielęta udają si 
widocznie gdy go około 8 dni wciaz używ ały. Nawet u świi. 
oddaje im najlepsze usługi. Przeciw zołzom końskim okazał 
sie jak  najdzielniejszym środkiem — jak  równie przeciw mo­
rzyskom —a wreszcie przeciw wszystkim chorobom wyżój przy­
toczonym u bydła rogatego. W  ogóle je s t  doznanym środkiem 
krew czyszczącym oddalając z c ia ła  pierwiastki chorobowe.

i ościennych, zjednały mu im 'ie Y a k w Y  * *
wszelakiego bydła. Stad w i , ^ \ * 4u w“ >9*k"nvm , a W1f c każdemu gospodarzowi poleca-

1 e riv  J takowy w zapasie zawsze b y ł miany.
t a ™ t a L t a  f  " e w s*ystkie choroby płucowe bydła roga- 

go. jako to . płucogmcia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, 
morzyskach, zatkaniu. _  ale to w większych daniach, -  oka­
zuje się środkiem nader skutecznym. ° Przy umiarkowanóm za­
stosowaniu, — mianowicie przy upartych chorobach — służy  

Cena: m ały pakiet 24 — wielki 48 kr. m.'k. Każdy pakiet Jes* opatrzony pieczęcią lekam i oll- 
Wo tlonej horncuhurgsklći I uiyelowBkazem wraz z świadectwami— a oznaczenia te we­
dług żądania bywają uskuteczniane w węgiergkłej, niemieckiej albo aławlańakl£j mowie.

rs ^  Prawdziwość i działalność tego odźywproszku bydlęcego potwierdza mnogość św ia­
dectw, z których niektóre naprzemian ogłaszanemi bywają;

Praw dziw ość i skuteczność tego proszku potwierdzają następujące świadectwa:
Szanowny Panie!

róba Pańskiego pożylkow ego i  odżyw czego proszku . 
diastósowanie, którem z Pańskim bydlęcym proszkiem czy- 
> o d b y ło  sie na dwóch młodych, krzepkich koniach, które 

z d r * ^  c*erpieć w limfatycznych gruczołach — a z ich no- 
jf- wielka ilość płynu wychodziła. _

Sm' ®m Pańskiego ’ proszku stósownie do wskazania i po 
. Iu dniach doczekałem sie, że konie od tćj słabości wolne-
1 ło ż  b y ły .

o !*°f« .wiec moje dokładne przekonaie s ię , jakiem powziął 
P#/ y M * j  działalności Pańskiego proszku, Jemu wyrazić i 
wia^ ać zarazem wielokrotnie, że przez ogłoszenie jego 
pc—, "°ści zapoznałem się z tym środkiem leczącym , 
znai„na Pr*yszłość pilnie używać będę 

Knmych jok najmocnićj polecę.
i każdemu z

k tó-
moicli

rneuburg d. 13 maja 1855,
C hrystyan Schreiber  wypróbowany konował.

(świadectwo . . . .
°o ilu prate d ziw ie  w ybornej i s zyb k ie j dzia ła lności o d zyw -  

p roszku  dla bydła
i  obwodowej lekami w Korneubnrgu.

•’odpisany posiadałem krow ę, która żywiąc się świeżym 
koniczem, ża każdą razą dostawała odęcia tak , że się dosyć 
często obawiałem ju ż , 'czy nie trzeba będzie j ą  dobić — a 
Wszystkie środki zastósowywane złego usunąć niemogły.

Natedy poradzono mi Pański odżywczy proszek, który ka­
załem natychmiast przynieść. I podawszy go przy pierwszym 
napadzie ucieszyłem się isto , bo po ćwierci godziny odęcie 
ustało. Dawałem potem krowie codziennie stósownie do prze­
pisu przez jeden tydzień Pańskiego wybornego lekarstw a — 
i teraz w samej rzeczy w idzę. że od owego czasu wszelkie 
przypadłości ustały , acz i świeżym koniczem żywiona była.

Dziękuję Mu powielekroć— i nieomieszkam takowego przy­
jaciołom i moim znajomym polecać.

Klein-Bbersdorf d. 20 maja 1855.
J ó z e f  F lahndorfer  ziemianin.

Świadectwo,
P raw d z iw o ść  w ie rn ie  stwierdzani leczącego działania próbo­

w an eg o  o d zyw -p ro szku  na kaszel, p łucne  słabości z lekami 
K o rn eu b u rg sk ić j — którym konia sobie  uratow ałem , a miano 
v iuż za s tra co n e g o . Cierpiał on mocno na zołzy, tak , że 
nm s ie  iuż m u s ia ły  rzucić na p łu c a , g d y ż  już dychawicy do­
l e l i  kaszlał on b o leśn ie  i m yślałem , że go zadusi. Przez 

a  dni mało co już ż a rł i osłab ł tak, że się ledw o  n a  nogach 
f  mał — C h w y c iłem  się więc — k ie d y  już cała  nadzieja

ikała  — Pańskiego w całej okolicy tak zachwalonego od- 
. proszku  dla bydląt. Zaraz po kilku dniach spostrzegłem 

dóbre s k u t k i :  kaszlanie zmniejszało się , dychawiczność gi­
nęła  prawie, koń ż a r ł  już więcej — i po dwóch tygodniach, 
przez które mu środek ów do paszy mieszałem — koń ca ł­
kiem przyszedł do siebie. Winienem za to bardzo podzięko­
wać, bo tylko ten lek u trzym ał mojego konia.

Enzersfeld d. 24 czerwca 1855. J a n  Peta  ekonom.

P otw ierd zen ie
skore j i lecmalnej dzia ła lności o d żyw -p ro szku  dla bydła 

p . . * obwodowej leko-tworni Korneuburgskiej.
.  P'sany m iał w kuracyi c z t e r d z i e s t u  d w ó c h  koni 

któm d y w i z j i  b r y h o w r g o  z a p r z ę g u ,
Kie płu */®tkie częścią na zapalenie płuc (p łn ey m ę). psucie 

częścią na zołzy — a niektóre i na mo-

żyw-ppo"1 d,a tych wszystkich 42ch koni przerzeczonego od- 
jaca  :si» ‘ na m°je zadziwienie spostrzegłem  sprawdza- 
dychawr W " icl1 ■**? leczącą, bo tak u chorych na płuca 
równje lc?®°śćJ wkrótce ustaw ała  — kaszel zn iknął; — jak  
w r ^ . e m ę ł y  zołzy  w przebiegu prawie 8miu dni, jakotez 
d a Ie szybko morzysko opuszczało za każdorazowent po- 

— . tego leku.
bornvme"em Przeto to istotne moje przeświadczenie o tym w y- 
nioc ;. ™ a1°dku bydło leczącym wyrazić, a każdemu słnsznie 

SO jak  najbardziej polecić.
" eisselmauer d. 26 czerwca 1855.

F ranciszek  N ittm ann  konował.

dośwt j KotwIcrtUeule
“^ o u e g o  p roszku  odżyw czego pozytkow nego na ka -

dnćt p łu cową słabość , którego ja  podpisany podawałem je -  
I j  p^ey, co wiele dni jeść  nie chciała, a w sku e '  eg
ytnio przychudła i osępiała.
, 0 podaniu tego proszku, nastąpiło u  t e j ż e  owcy nowe roz­

wolnienie, a po kilku dniach okazało się to zwierzę dosta- 
ecznie zdrowe. — Leobendorf d. 8 lipca 1855.

CM. P .) P a w e ł S tich  burmistrz.

Świadectwo. ,
, Niniejszem potwierdzam d zia ła ln o ść  doświadczonego oa- 
*y w -p ro szku  na kaszel, na słabości p łucne, którego ja  pod­
pisany dla mojój kozy' uży wałem. Dość ona długo zaniemógł­
szy. źle bardzo jadła), w skutek czego wychudła i osowiała, 
nic prawie mleka nie dając — a gdy by ła  w zdrowym sta­
nie, wielce byłem  z nićj zadowolony.

Użyłem  tego o d zy w -p ro szk u ,  codziennie prawie dwa razy 
podwajajac. i obaczyłem że się zwierzę poprawiło, okazawszy' 
Po przeciągu 8mu dni co raz to więcćj oskomy' do paszy, a 
tak  dobrze się żywiąc, nabyło mleka znów i tak jak  w zdro­
wym stanie bywało.

Zaspokojony W 'ięc z tego doświadczonego środka1, polecam 
6° każdemu.   Korneuburg d. 23 lipca 1855.

J e r z y  S łtin e c k  drwal.

Zaświadczenie.
0  dośw iadczonym  pozy tkow ym  o d z y w -p r o s z k u  na ka -  

**el, na słabości p łu cn e ,  którego ja  do użycia wziąłem  dla 
śwojój krow y: co s iła  tygodni na przeciągły nieżyt żołądko

wy i kiszkowy cierpiała, oskomę do paszy prawie straciła, 
w skutek czego zachudłszy, mleko p rzysuszy ła , a  to co go 
dała, z krw ią zmieszane było.

Po zastosowaniu tego p ro szku , chęć do paszy' jćj się w ró­
ciła  — mleko jćj się polepszało — a po 4oh dniach żądność 
do paszy przybyła zwyczajna — wreszcie stan odżywczy 
zwolna się zwiększał, a mleko sta ło  się czystem i dobrem.

Po postawieniu na nogi mojej krow y,'dzięki składam  Panu 
za ten szczególny środek, który mi w tej jak  i w mnogich 
innych przygodach wielkie w yświadczył usługi — a przeto 
śmiem go zalecić każdemu. — Leobendorf d. 10 sierpnia 1855.

(M. P .) P a w eł S tick  M ichał Heim
burm istrz.______  gospodarz ziemianin.

Poświadczenie.
Jegomość P*n by*. tak łaskaw y zaszczycić mię swojóm 

przedstawieniem, powierzając mi sprzedaż owego dla bydła  
od żyw -p ro szku  na p łuca. Otóż zmuszon jestem  wyznać, że 
dopiero teraz . Przy  okoliczności często przypadających cho­
rób na moje właśnie konie, używszy Pańskiego proszku — 
którym na próbę z Pragi sprowadził -  pow ziąłem  p rze ­
konanie że podane przezeń na ten p roszek  ochrzcze­
nie i iego po lecan ie, je s t  rzeczyw isto ścią .

W  skutek czego zgłaszam się niniejszćm do Niego, prosząc 
o obstalowanie dla mnie 1 0 0  'm ały ch  pakiecików z owymi 
przyrzeczonymi d aro w n y m i p rzy d a tk am i adresując do 
pana F  A. fHUlera i Synów  w  Pradze kwoli dalszego mego 
zastósowania. — Jego łaskaw ej wyprawy oczekując— zostaję 

pełen szacunku Jego najpoddańszy
Knpferberg d. 18 sierpnia 1855.

J ó z e f  E n zm a n n  kupiec i sprzedażca.

Wielmożny Panie!
Uznawam się do odbioru p rzesłan e j mi pewnej ilości p ro­

szku dla b y d ła  w raz  z jego  szanow nem  p ism em , k tó ry  d a- 
row'nie rozdałem . Co do tćj części otrzym ałem  w łaśn ie 
p o tw ierdzen ie  o dobrem  działan iu  F ań sk ieg o  by ­
d lęcego  p roszku , a zatóm  upraszam  Go w pow tór, aby mi 
za  pośrednictw em  p. J .  M. R othanera  w  K lagenfurcie (C e -  
Iow cnj o ile m ożna bez zw łok i pak ie t o 100 sz tukach  nade­
s ł a ł .  H  ly c h łe m  oczekiw aniu Jego  ła sk a w e j fak tu ry  i 
p rzesy łk o sk azu  piszę się z ca łem  poważaniem

Spittal d. 25 sierpn ia 1855. H. IU. W allar.

Szanowny Panie!
Za pomocą Jego o d zyw -p ro szku  bydlęcego krow a, która 

całkiem jeść przestała i mleko zatrzym ała — w krótkim cza­
sie przyszła  do siebie i całkiem ozdrowiała.

Dziękuję Mu serdecznie — i będę się s ta ra ł przy każdej 
nastręczającej się sposobności jak  najgorliwićj go polecać.

Leobendorf d. 28 sierpnia 1855.
(M. P .) P a w e ł S tich  w. r. burmistrz.

Jó a efa  Seebauerowa  gospodyni.

Św iadectw o
które podpisany z zupełnem przekonaniem co do skuteczności 

Korneabnrgsklego odływ-prosiku
niniejszćm1 składa. — Używałem takowego dla mego konia, 
który nagabany by ł upartemi nieżytowemi cierpieniami, a który 
po użyciu różnych zadawanych środków przez innych kono- 
wałów i lekarzy wymódz się ze słabości me zdołał. Po za­
stosowaniu przerzeczonego leku bydlęcego natychmiastowe 
polepszenie było niezaprzeczalne, bo ciężki oddech ustępował 
a kaszel u staw ał, koń ż a rł lepiej, a po dwu tygodniach 
i -r dnbrc — Nadal nieomieszkam tego odzyw'-

prćszku zastósow vwaó — i dalszćj jego działalności u w a ż a ć -  
a Pana Dobrodzieja natychmiast o skutkach uwiadamiać. 

Ernstbrunn 5 wraeśnia 1855. J . O. S tra u ss  weteryn.

Ja  podpisany posiadam 6cio' le] ] * J 0b^  w tó j  słabości 
mimo* wszelakich środków używanych 

wydobrzeć niernógł -  a nawet ostatniem. czasy ,« i  nic zree 
...........................................  ytem OS1nie chciał, dychawiczał a z  obwodowej le-

Zadałem porajonego nu odżyw  p ' 0 . | nienie obaczyłem 
ka rn i korneuburgskiej i na moje ta n’rz v -
mego konia o d  s z e ś c iu  m ie s ię c y  C C I 1! p r z e c ią g u  
c h o d z i ł  (lo s i e b k , _  k a s z e l  m u  u s t a l  w  P " «  ^  
8  d n i  z u p e łn ie ;  a chęć do żeru wzm agrfa się codziennie
a teraz ma się już dobrze. zbawienny środek i

Nie mogę dosyć podziękować za ten 
takowego dostatecznie nie oceniać. _ noduisem

To potwierdzam prawdogodnie moim w -R  ch ekonom. 
Leobendorf 19 pażdz. 1856. Leopoia m

w  P * u ,  PB p " 's ! i“ byłbym gotów14 skutek Jego obwieszczma w „ J ,,
podjąć sk ład  Pańskiego o d ż y t r - p r o s z k u  11 Mnll'er z Rum^

Miałem połowę ilefci, któ^ą P ^ ^ i f e S  dolwiad- 
burga od Pana Dobrodzieja przejął „  v h o rn V  je s t ,
czenie, że Pański b y d lę c y  p ro s / .e k  * o d e m n ic
w  c a e m  m ię  n a w e t  w s z y s c y ,  fe to rzy  » »  
k u p i l i ,  u tw i e r d z a l i .  .  „  .  „„v iem ne, to

Jeżeli to m oje zg łoszen ie  się będzie Panu p Jj , , ^
upraszam go grzecznie, aby się ze mną przj i, do­
rozumiał -  i o bliższych warunkach i szczegółowych
rzyściach, o których Pan zapewniasz, da ł windom 

Tymczasem dotąd pełen poważania 
W arnsdorf d. 26 listopada 1855. . um.Z° '‘v 7ejażca.

J .  H. R ich ter  kupieo i sprzedażca.

s  m zatega jeszcze na  n a b y w ca c h ..............................................................................................  45

I. 6 )  T o  war z ztą^ “ r r ^ D*kom  “ dzie lonych, pozostaje jeszcze do  ................................. ^8 1  T o
n  r» ln ia n e .......................................................................................................................................

e ło ś n ić u Y o 6 " b !.e c o w a l |c s k u tk i  c ią g le  ta k  s p r a w ia ć  b ę d z ie ,  j , k  p l , , rW 8 zć j p o s y łc e ,  to  m o g ę  j a k  n a j-  
a ! .  ■ ?  n ie g o  w y d a ć  ś w ia d e c tw o ,  a  w y r o b e j  j a k  n a jo b o w lą z a ń s z e  w y r a z i ć  p o d z ię k i .

1 * stycznia 1866'. ©Maję z powazani«m najpoddańszy Scheditcy.

G t f ó w n y  s k ł a d  t e g o ż  P I I O s z k u

utrzymuje w K R A K O W I E  dla Galicyi K i r c h m a y e r  i S y n .  -  «  M Y Ś L E N I C A C H  ma sprzedaż częściowa M . 
r  A . Ł o w c z y ń s k i .  -  w P R Z E W O R S K U  S . K e l l e r .

A Z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli poćjąc sk ład  tegoż, raczą się zgłosić wprost albo do 
K i r c h m a y e r a  i  S y n a  w  K r a k o w i e ,  albo tćż do S k ł a d u  g ł ó w n o - p r z e s y ł k o w e g o  w  K o r n e u b u r g u  -  i będa
zaraz, po nastąp,onęm 0b0pól„em porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publ.cznćj podani. (a20- l )  *

.  .  ,  B I Ł A M ®
p unauszow c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego z  końcem r. 1 8 5 5 .
N um er zestawio- n i "

ny funduszów • S t a n  c z y n n y .  I ł r  k r

I I  i ł  w 1(; f ł0ŚCi r a u ln e  n» C złonkach T o w a rz y s tw a .............................................................................. 73 68  —
11. W ydaw nictw o d z i e l ......................................   4 6 8 3  ł ł » / 4

4 1 M*1 -Za niedo9taw*onych jeszcze 10 c e n tn a ró w ............................................................................  28  8
V I t ł  „  ° na Zaleg ft taSZCZP na nnhv .ee ,.!,   1 5 0  4 6

VII.

Y ? '  L °i?C j  Państw a z r. 1 8 5 4 , na  zapisane 1 0 0 0  z łr . dano k a u c y i ......................................  75
X m  2 l j  ^ n y . BJ ‘0ew ,ki « O rohobyczy został w inien z r. 1 8 5 4  . . .   ......................................  46  88

®tan *staw a h r. D unina Borkow skiego w in ien , przedpłacono na rachunek 
odsetków  b i e ż ą c y c h .............................................. ........... . . .  8 3 2 2

T V t' o i\ ° 4 K ap ita ł * fkładow y “ » D ublanach » * 0 2 2 X,
» obrotow y j e tto     J 6 1 0  15 */4

X V I. 3 1 2 )  P rzed p ła ta  do w yrachow ania udzielona D u b l a n o m .......................................................................1251 2 ’/4
1 3 )  R eszta  kasow a: a) w gotow iżnie  ...................... ............................ z lr . 3 5 9  kr. 25*/4

b ) w oblig . indemniz. w wart. im iennćj . . . z łr . 175  00  kr. —
c)  w listach  zastawnych detto  . . . *łr, 1 9 0 0  k r. —
d ) w oblig . d ługu Państw a detto  . . . z łr . 52 0 kr. —
®) W akcyach Tow. gosp. detto  . . . z łr . 45  0 k r . —  2 2 7 2 9  2 5 %

razem  . . 72 1 80 73/*
S t a n  b i e r n y .

y * N a rachunek  dz ie ł do b ib lio teki wziętych winno się . . .  . z łr . 8 8 2  k r. 12
y t  P zięto na la s ta w  w Tow arzystw ie k re d y to w ó m .................................. z łr . 3 1 7 0  kr. —

'  _ °  ^ cz a Itazprocentowa na zakupno D ublan 65 6 akcyj po z łr . 25  z łr. 1 6 4 0 0  k r. ________

5 m t  S  T W  n a c8 z f e o ł ę ...........................................................................................z łr - 4 8 ^ k r .  4
v m ' ^ r»e? a ^an*s âw a h r. D unina B o r k o w s k ie g o ..........................z łr . 4 0 0 0  k r. —
Y w  ^ 0i/ Czka ^  lls ta°b  zastaw , na D u b la n a c h ............................................. z łr . 8 7 1 1  kr. -

YVIT I t  w  a ! y  oszo* « d n o śc i.........................................................................z łr . 42  9 8 k r . 12
X V II. 8 )  W  d e p o z y ta c h ............................................................................................ z ł r .  1 6 4 0  k r. 5«/4

razem .  .  4 3 8 8 3  8 3 7 4
Okazuji| się własne Towarzystwa fundusze, jako przewyika stanu czynnego nad biefrny 2 8  7 4 6  S 4J/4 
Z końcem r. 1 8 5 4  wynosiły te fu n d u s z e ........................    . . . . . 2 5 6 2 8  2 “ / ł0

Powiększyło się przeto w zeszłym roku o ........................................  3123 31*/s
ŷ * -  , ^  Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego.

Lwowie dnia 31 stycznia 185 6 roku. K a z im ie r z  hr. K r a s ic k i .—  P r z y  łą c k i  sekr.

(204) C K M  A (2 -3 )

Franciszka Eliaslcwicza w Tarnowie.
--------------------------   L l W H E : r
maneźem czw oro-konnym  dolnym, pasami, w ym lacającaMlocarnia z młynkiem do wiania,

w godzinę 3 kopy oziminy . . . .  ...............................................................................................
M locarnia z młynkiem do wiania, maneźem 2-konnym , pasami, w ym łżcająca w godzinę 

2  kopy o z i m i n y ...........................................................................WWW f  , , . . .  .............................Mcocr rnia takaż sama bez w ia ln i ......................................................................
Mlocarnia z młynkiem do wiania, na którym  ustawia się machina bez piętra, z maneźem
V Iłocariii^“ 'tók aI” sama* Y e z  w i u r i ' ’. W / <;d z in 9  |  V . k o p y  o z i m in y ..................

o siło 3 kobiet ręczna, w ym lacająca w godzinę 50  snopów o z im in y ....................

dzenia u s t a w i a n p ^ X n ^ J . t t
większój pewności, przyrzeka zepsute koła w pierwszym  roku bezpłatn napra­
wić lub dac nowe. r  1

M lo carn ia
l lw a g a

Sieczkarnia mała ze szneką..................................   ■ • • ....................................
Sieczkarnia trybowa średnia ręczna o dwóch kosach . . .  .............................................
Sieczkarnia o dwóch kosach wielka, mogąca być użytą ręćznie i zastósowaną do maneżu

z łr. in. 
600 „

500 „ 
420  „

4 0 0  „ 
320  „ 
220  —

\ l y d l a  L e k a i * s k i e - ^ g ..

g najstaranniej i najdokładniej przyrządzone  da  zasadach chem iczno-farm aceutycznych, sprawdzone  »  
^  najpomyślniejsi cmi skutkami w ielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań , a t
g  zalecają się jak o  najniezawodn ejszepp . tae tarzom  1 Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 1
1 . .  S z tu k a  w ra z  z  opisem kosztu je  mon. kon kr. S t lu k a  ^  z  . J  > *.sziuKa wraz z  opisem  ---- -

M yd ło  z  jodkiem  p o ta ssn  w zołzach czyli
sk ro fu ła c h .....................................................* .................82

M yd ło  g ra fito w e  W z a s t a r z a ł y c h  chorobach
sk ó rn y c h ..............................................................................

M yd ło  terp en tyn o w e *  porażeniach . --------- 20
M yd ło  ben zoesow e  W szorstkości s k ó r y . . . 23
M yd ło  kam forow e  w gośćcu (rheum atism us) 2 0  
M yd ło  z  jodk iem  s ia rk i  w zastarzałych

27

następujących 12 rozmaitych rodzajach, 
te ra z  z  opisem  k o sz tu je  mon. kon. kr. 

Mydło smołowe  w łuszczeniu sk ó ry . . . . . .  20  
Mydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających .....................................................................20

M ydło ió łetow e  w nieczystości skóry  . . . .  20 
Mydło siarczone  w osypkach s k ó r n y c h . . .  20 
Mydło rozmarynowe do obm ywań wzma­

cniających ..........................................   20
osypkach....................................   27 M yd ło  a m o n ia k a ln e  w stwardnieniach . . .  20 ^

_ Załączające się 0 | l i 8 J  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków p o m o c n i c z y c h ,  

jak niemniój podane są w nich rozliczne sposoby onvch spotrzebowania, do czego p o s ta ć  m yd ła  j ak0 8$ 
^  naJ p ra k ty c zn ic jsZ a  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko u a 
jjy twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastósoioa  

daleko p o w szech n ie jszych  i działalniejszych środków. ,
,  MYDŁA LEKARSKĘ sPrzedawane tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj w ażących i . d -  „ ,  ^  
\cach opatrzone są etykietami urzę^ownic dektarowanemi, tudzież pieczątką jak obok ^  2ag W  
/ s k ł a d  na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza  pod Złotą Głową w *

LWOWIE w aptece Br. Tomanka i w STANISŁAWOWIE w aptece ^

W i e l m o ż n y  P a n i e .  „ . mu 12 z łr.
W  podobnej okoliczności mam zaszczyt pfzesfft óoświad- 

i prosić o 15 wielkich pakietów raz już odebraneg_ , _
c z o n e g o  o d zy w -p ro szk u  bydlęcego p rzec iw  kaszlów  
bościom p łu c .

S In dor HerrscŁaft Siedliszowice m it Dem- 
. b lin , zu welcher des k. k. Griinz - Zollamt 

Uście Jezuickie  gehórt, gegcnflber des Russisch-Pol- 
nischen Zollamtes Opatowiec, ist von 24ten Juni 185 6 
mn ansehnliches Ausschanks Recht m it einer 
Brennerei und einer Bierbrauerei zu  v e r -
P W ® k t c n .  D ann zwei U iberfdhren au f de r W eichsel 
und auf d e m D u u a je tz ; auch  die F isch tre i in  d iesen bei- 
den F lu ssen , welche besonders Lachse liefert. Ausser 
einigen E in k e h r-H ftu se rn  sind m ehrere Schank-W ohnun-

, . weig<aig;gtf Wind-Miihle, ein Hop-
gen, es werden Ga rten und Wohr.ungen, im
fen- und mehrer t(>s beizugeben, aber kein Brenn- 
Vr haHT r  woosebt .., 0 , dass der Pacbtcr mit dem Ge- 
k \  der Steinkohlen zur Brandtwein- und B ier-E r- 

ra„ung vertraut sei, da die Steinkohlen auf der Weicb- 
gel viel entspreebender beigestellt Werden kónnen, ais das 
Brennbol* auf der Dunajetz. Nahercs kann man persónlich
i„ Siedliszowice  erfahren oder mit f r a n c o  Briefen 
Post T a r n ó w .  ( 60--8)



Dodatek do dziennika „C Ż A S a z dnia 2 lutego 1 8 5 6 .

w Szarej Kamienicy p rzy  głównym  Itynku N. 16
poleca świeżo z zagranicy nadeszłe towary; między innemi:

w oryginalnych plom bow anych paczkach

RDM JAMAJCA,

biały ,

cC
S

B -S<V o
c_>
cCcu00SI

, ,   f  7 J

R a w ę  ż ó ł t ą  J a w ę  (Gold-Jaru),
v x_

kawę perłową, kawę Ceylon, kawę Cnba (Blau-Cnba),
S A I U ) 1 V K I  W  P E S Z K A C H ,

ser szwajcarski, ser Eidam w kulach (z Amsterdamu),
wino szampańskie prawdziwe,

WSI© rW i©S!!!lEl I M SO TM
olej rzepakowy wrocławski,

Oliwę Leccer do świecenia i maszyn,
* - / m .  M A s a B w n i f o - w w n r ,

pióra stalow e
i wszelkie inne artykuły w  n a j le p s z y m  g a t u n k u  w części już po znanych b a r ­
d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .  ( 1 5 7 - 3- 6)

D o n i e s i e  n  i  e .
Znana od la t niem al dw udziestu we L w ow ie, a  od dziesięciu w Czerniowcach firma niżćj po d p isan eg o , ma 

zaszczyt zw rócić uwagę Szanownćj Publiczności na  zam ożny zapas w handlu swoim artykułów , po cenach tak ic h , 
że słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie je s t  w stan ie  i z czego najdowodnićj wywieść się może.

W  handlu  swoim utrzym uje w gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych papierów  do pisan ia , rysunku
zaw ic ia , papiery  w najrozm aitszych kolorach i kartony, w szelkie porządki do potrzeb  po kance la ry ach , b ió rach  i
przy ry su n k ach , książk i gospodarskie i kup ieck ie , g ład k ie  lub liniowane w form acie jak im  kto lu b i, papiery lito- 
grafow ane i rastrow ane, jak ich  używ ają w wszelkićj potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i m łodzież szkolna, szksl- 
ne te k i, dobór k a i t  do g ra n ia , w ytw ory in tro ligatorskie z k a r to n u , wyroby sztucznych kw iatów  jak o  też w yszu­
kanych tow arów  galantery jnych.

Szczególniej zaleca firma handlu  tego  jed y n y  w tern mieście sk ład  tapetów  założony z pracą i wielkim  n a­
k ład e m , a  to  iż nie poprzestając na doborze i guście jednój fabryki w yłącznie, dobiera owszem co je s t  najdosko­
nalszego z pierw szych krajow ych i najsław niejszych fabryk zagranicznych francuskich i niem ieckich, a  przytóm  je s t  
każdego czasu w s ta n ie ,  pokryć po trzeb  do 1 0 0 0  pokojów w tapetach  rów nie najskrom niejszych ja k  i najbogat­
szych. doborem  jak iego  i w W iedn iu  szukać.

N a  żądanie firma ta  podejm uje się tak  e robó t tap ice rsk ich , m ając na  zaw ołaniu najzdolniejszych rzem ieśln i­
ków  i gotow ą je s t  za wezwaniem  przesyłać  tapetów  i daw ać kosztorysy. A  co do słuszności w cenach i
wytworności W dokonaniu p o leceń , staraniem  j^ j najusilm ejszem  będzia, poruozeniom  odpowiedzieć ze wszech m iar 
i z su n ren u ą  u słu żn o śc ią , o czóm zaręczają  zaszczytne św iadectw a, k tórem i w ykazać się może. w  A n g lii, F ran - 
cyi, B elg ii i w N iem czech dawno ju ż  wycisnęły tape ty  d la  dogodności swojój zwyczaj m alowania pokojów , tuszymy, 
że i my nie będziem y o s ta tn i, zw łaszcza, gdy i u  nas m ożna pokój w tap e ty  za 10 :15 z łr. chędogo przystroić,
coby za m alowanie poślednie 2 0 do 3 0 z łr . kosztow ać m usiało.

Oprócz papierów  i tape tów  poleca firma wzm iankowana w handlu  swoim zb iór rozm aitych obrazów  i ram  zło­
conych, jak o  to :  obrazk i św ię tych , p o rtre ty  sław nych lu d z i, widoki m iast i oko lic , sceny łowieckie i wym yślne, 
k o n ie , szkoły rysunków ; przytem  ośw iadcza s ię , że w chęci dogodzenia życzeniom  udzielać będzie do przejrzenia 
00 ty lko w artystycznym  w zględzie wyjść może najnowszego w W iedniu  i w Paryżu. —  Utrzym yw any handel mu- 
zy kaliam i, m ając w zam iarze zan iechać, postanow iła firma nasza, pozostające w zapasie nóty, tudzież dobór dzieł 
obrazow ych , rozdaw ać bezpłatnie w p rzydatku  w szystkim , k tórzyby  znaczniejsze kupna w jć j  handlu  zam aw iali; j a ­
koż usilnem  jó j staraniem  zostaje ustalić  sobie s ław ę , że tanićj i lepićj ja k  w jć j  handlu nie m ożna ani w W ie ­
dniu ani w Paryżu nabyw ać, d la tego zaprasza gościa chcieć łaskaw em i względy sam em u przekonać się o prawdzie.

Lwów w grudniu  1 8 5 5 . A n t o n i  S e e h a k ,
handel papierów , tapetów  i w ytworów artystycznych, w R ynku  N r. 17 7.

§ co Fiir Herrcn die sich selbst rasiren. !
S ,? era s: n zzsrz-jsz»
w  1 ?  n J S v schwarze und rothe Composition, beides in einer Biichsc. zun. W ieder- Ń
A h e rs te lle n d e r  B«t » e h re « n  J»hren aUs meiner Fabrik yerbrauchten Streichriem en, sind fur Krakau und Umgegend 5 
ffl e.nzig und allein in dei Handlung des H em , C a r l  H e r r n . a n . i  am Ring zu festen Pabrickpreisen zu liaben I
W —-------------------------------------- j .  P . GOLDSCHM IDT in  B erlin. §

J Ola mężczyzn c# się sami oola. I
v | Moje c h e m i c z n e  o s t r a y p a s U i  od 27 lat powszechnie uznane, jako najodpowiedniejsze celowi a w skutek ™ 
I  ,teF° " P W y w U e j o w a n e ,  i p a t e n t o w a n e ,  ktorem, się do tego doprowadza, że tepej nawet brzytwie najda- 
00 IeJ .w 2 m," u ach najładniejszy . najłagodniejszy zn.t nadaje się jak  równie moja c z a r n a  i c z e r w o n a
s  w jhed,.,ej r r v do ,iadawan'a moj<5j świeżej00 są  do nabycia dla Krakowa i jego okolic J e d y n i e ,  u z ł ą c z n i e  w s U I c p i e  P a n a  K a r o l a  H e r r m a n n s
00 Prz.y O'nku głównym w Krakowie, po sta łych  cenach fabrycznych. j .  p  GOLDSCHM IDT w  B erlin ie.

H eilung aller
Mund- and Zabn-Krankheiten

durch Anwendung des

I11T1E I I I m

(1 4 0 - 3 - 1 2 )

P R E Z E §
o. k . T ow arzystw a gosp .-roln iczego  

krakow sk iego .
QL. 244.] W  uzupełnieniu ogłoszenia z d. 

20 grudnia 1855 r. do L. 205 ma zaszczyt 
uprzedzić Szanownych Członkdw Towarzy­
stwa gospod.-rolnicz. krakowskiego, iż po­
siedzenie ogólnego zebrania odbędzie się 
w dniach 11 i 12 b. m. i r. o godzinie lOtej 
z rana w sali dawnej Resursy w Rynku głó­
wnym N. 22 i 23.

Kraków d, 5 lutego 1856 r.
( 2 3 2 - 3 )  M . Badeni.

C. k. Towarzystwo
GOSPODARCZO - ROLNICZE

w Krakowie.
[N . 2 3 4 .]  K om itet o. k. T ow arzystw a gospod. roln. 

krak- pospiesza z zaw iadom ieniem , iż ja k  w latach  po­
przednie  ta  i w tya, roku , w kupnie ja k  i sprzedaży 
nasion gospodarskich pośredniczyć postanowił. W  tym 
celu przyjm ow ać będz.e od członków T ow arzystw a wszel­
k ie nasiona do ro zp rzedan ia , pod w atunkam i) kt<5 h 
b liższe szczegóły  pow ziąsć mogą interessowani w biórze 
T ow arzystw a. W idzi się niem m ćj spowodowanym, spro­
w adzanie z zagranicy  żądanych nasion, także do człon­
ków T ow arzystw a ogran iczy ć , n ie wyłączając nikogo od 
kupna nasion krajow ćj produkcyi do sprzedaży mu p 0_ 
wicrzonych. W  m iarę oddaw anych nasion do sprzedaży, 
wi donieść o tćm  zam ieszczana będzie w dzienniku C z a s  
1 T ygodn iku  ro ln ic zo -p rze m y s ło w y m , do sprowa­
dzania zaś nasion zagranicznych ostateczny term in  do za­
m aw iania takowych ustanaw ia się po dzień osta tn i m arca 
b . r . ,

póżniój bowiem życzenia ich niem ogłyby być uw zglę- 
dnionem i.

Cena nasion krajow ych oznaczona będzie wraz z ogło­
szeniem  w ystawienia ich na  sp rzed aż , zagranicznych zaś 
po przybyciu ich na miejsce i obliczeniu kosztów spro­
w adzenia cła  i t d . ; życzący sobie p rzeto  nabyć takow e, 
raczą  p-zy zam ówieniu nadesłać do Bióra Tow arzy­
stw a ulica Szew ska Nr. 3 3 5 /6  franco sumę 
odpow iednią cenie ka ta logow śj, za ilość przez nich żą ­
daną, z uw zględnieniem  m. w. kursu  m onet; przed ode­
braniem  zaś obstalunku dopłacą przypadającą od nieb 
wedle obliczenia na leźy tość , o k tórój na ich koszt listo­
wnie zawiadom ieni zostaną.

P rzy  tć j sposobności K om ite t o św iadcza, i i  i nadal 
pośredniczyć będzie  w zakupnie i sprow adzaniu nawozów 
pom ocniczych, jak iem i są np. Grliano, Saletra 
chilijska, Kwas siarkowy i t. p . ,  w zglę­
dem czego członkowie Tow arzystw a wcześnie z życze­
niam i swemi zg łaszać się raczą , jeżeli przez opóźnienie 
niechcą doznać n ieprzyjem nego zawodu.

Z K om ite tu  c. k . Towarzystwa gospod.-rol

M i i i i f l w a s s e r s
von Ja Gl P 0 P P

prakt. Zahnarzt in Wien, S tad t, Goldschmidgasse Nr. 604.
Dargestellt von

Dr. J u l i u s  J a n e l l .
W ii begriissen diese kleine Brochure ais eine schone Bei- 

ga e zu dein ruhmlichst bekanten Poppschen  Anatherin-M und- 
w asser; zugleicli ist dadurch ein guter W eg zur noch grosse 
ren Verbreitung dieses, in seinen glucklichen Resultaten 
keinem andern iibertroffenen Mittels, eingeschlagen, da < 
so vielen Mund- und Zahnleiden, die bisher nicht erórtert 
wurden, sicher und leicht hilft. Mit der grossten L eichtfass- 
lichkeit sind hier die Heilkrafte des A natherin-M undwassers 
im Allgemeinen auseinander gesetzt, von wclchen w ir die vor- 
zfiglichsten, als: die reinigung der Zahne. ihre Befreinng 
von sich ablagernden Weinstein die W iederherstellnng 
ih rer schonen natiirlichen Farbe die Reinerhaltung kiinst- 
lich eingesetzter Zahne, die Heilnng des schwammigen, 
leicht blutenden und faulenden Zahnfleisches, sichere Be- 
schwechtigung der Zahnschmerzen, das Festmachen locker 
sitzender Zahne, Erhaltung des Wohlgeruchs des Athems, 
Entfernung eines vorhandenen ubelriechenden Athems, so 
wie es dnrch das Bittere, welches selbes besitzt, Geschmack 
Verbessemd Wirkt, hervorlieben.

Dankend wird jeder, der dasselbe gebraucht, so wie iiber- 
haupt jeder, dcr von Zahn- und Mundkrankheiten befreit blei- 
ben will, die wohlgcmeinten und trefflichen diatetischen Winke 
durchlesen und beniitzen. W ir scheiden von dem Verfasser mit 
den W orten: diese Broschure ist ganz des grossen Rufes 
wurdig, welclien sich H err J . G. Popp, prakt. Zahnarzt, durch 
die Erfindung dieses W assers um die Menscheit erworben hat.

D ieses  A natherin-M undw asser 1st zu  haben; in 
Krakau bei H erm  Th. Górecki, — in Lemberg bei Herrn C. F. 
Milde, — in Rzeszów bei Hr. J. Scheitter, — in B iała bei Hr. 
Tli. Jasieński, — in Bochnia bei H. Niedzielski, — in Brody 
bei H. Deckert Apotheker, — in Jaroslau bei H. J . Bajan, — 
in Przemyśl bei H. Machulski, — in Stryj bei H. Jos. German,—
i n  ' T a r n o p o l  b e i  H .  M o r a w e t , ,  —  in  X a l e n a c z y k i  b e i  H .  K o -  
d r e b s k i  dir C o m . ,  —  in  C z e r n i o w i t z  b e i  H .  Różański, —  in  
Kołomeja bei H . Gr.liRożański, —  in Stanislau bei die Herren 1 
Gebruder Czuczawa,— in Sanok bei H. Danczak Apoteker — 1 
in Tarnów bei II. J. Jahn. (-J48 j ’ j- jl

j& S?' W ażna w iadom ość ^
dla P. T. właścicieli dóbr i Agronomów!

Guano Peruwiańskie.
Otrzym aw szy świóży tran sp o rt praw dziw ego naw ozi 

zwanego i l l i a i l O  l De r i l  W l a ń s k i e  tak  słynnego 
w świecie agronomicznym  i z najpom yślnięjszym  skutkie^ 
w pogranicznym  Szląsku ja k  rów nie w Saksonii i w cś* 
łych N iem czech powszechnie do upraw y grun tu  używś' 
n e g o ; poczytuję sobie za obowiązek zawiadom ić o tś®’ 
Panów  w łaścicieli dóbr i Agronom ów, aby przy zbliż®* 
jącój się porze do gnojenia rz ep a k u , wcześnie w zap9* 
tego  w ybornego środka  nawozu zaopatrzyć się  mogl'
zaręczając przytóm  za prawdziwość C J  U a n »  tego  wproS1

! z Londynu od P P . G ibbs et, Sons do podpisanego doin’1 
da es in I kom i8sow° -sPedyc>jnego przesłanego, i k tó rego  tak  w mniej' 

szój ja k  większój ilo ści, w raz z objaśnieniem  stósownóB1 
w łaściw ego sposobu użycia nawozu tego  (w  osobnój w ty®* 
celu przez sławnego chem ika „ J .  C. N esb ita"  napisanej 
a w przekładzie polskim  wyszłój b roszurze zaw artóm ), p* 
cenie najum iarkowańszój nabyć można.

J ó zef Adler,
( 1 0 7 9 - 2 0 )  przy u licy Ś. Jan a , pod L . 4 62 na 2 p iętrz*

FO LW A R K Sw obodT
za ro g a tk ą  zw ierzyniecką położony, je s t  od Ig o  kwietni* 
b. r . na la t trzy  do w ydzierżaw ienia B liższa wiadomość 
w A dm inistracyi Czasu. (1 7  7—3)

sprzedania lub wypuszczenia na  la t  k ilka

L E S Z C Z A  W  A dolna
o granicę od Biorczy w obwodzie Bireckimi 

gdzie ta rg i tygodniow e na bydło b y w a ją , ma 5 0 0  mor- 
gów po la , 5 0 0  m orgów lasu , p ro p in ac je  w 4ch karcz* 
mach, ta rtak , m łyn, cesarski gościniec rob i się teraz z Sa* 
noka do Przem yśla przez wieś. O wszystkióm można się 
przekonać na miejscu, lub zgłosić się frankow anym  listem

(1 4 1 -6 -8 )

Do

w i e ś
położona

do w łaścicielki.

w s i  M u c i ia H c e
w obwodzie Czortkowskim przy gościńcu murowanym miedzy 
Czortkowem a Zaleszczykami je s t do sprzedania ł O  k o r r y

nasienia Esparcetty
po 12 złr. m. k. korzec.

Ta roślina pastewna raz posiana, lat kilkanaście na jednem 
miejscu rodzi, w największą posuchę przynajmniej dwa razy 
przez lato sie kosi. Grunt suchy i położenie górzyste naj­
więcej jój sprzyja. Oprócz wybornego siana daje pożytek dla 
pszczół. Sieje sie z jęczmieniem lub owsem na wiosnę wcze- 
snie. Siać potrzeba na 1 mórg dwa razy ty le , ile sie zwykło 
siać zyta. Kupującemu dana bedzie praktyczna informacya.

Glieó kupna mający zechcą sie zgłosić na miejsce lub li­
stownie franco pod adresem : W . Godzielińskiego do Mu 
chawki. Poczta ostatnia T łuste. ( 259- 1- 3)

Sprzedaż Baranów
W  Państw ie Hołhocze, w B rzeżańskim  C yrkule, na ce* 

sarskim  gościńcu, je s t  Sto m łodych, rosłych, silnych i 
bogato  w ełnistych I l ć lF ć t l lO W  na sprzedaż z runem  ró ' 
wnóm, zupełnie zam kniętóm  a z w ełną cienkości owie® 
E lektów . T a  ow czarnia dążyła od 17 lat do powiększę* 
n ia i spotęgow ania budowy owcy, do pom nożenia ilości 
wełny na m erynosach, u trzym ując tę  sam ą cienkość i ela* 
styczność. Cena baranów od 40 fl. do 200

• e .  I I I .  O statn ia  poczta Podhajce. ( 1 6 3 4 -1 3 -1 4 )

T

( 1 7 2 - 3 ) krakowskiego.

W  państw ie Siedliszowice z  D e m b lin e m ,
obejm ującóm  c. k. komorę celną U ście  J e ­

zuickie na przeciw ko kom ory celnćj polskiój Opatowiec, 
je s t  od ś. Ja n a  185  6 d o  W y d z l c F Ż i l w i e i l i t t
zn a czn a  p rop ln acya  z gorzelnią i browarem  
piwnym : przew ozy na W iśle  i na D unajcu , oraz rybo- 
łostwo w tych obu rzekach obfitujące w łososie. Do tój 
propinacyi, prócz k ilk u  karczem  zajezdnych i w ielu do ­
mów szynkow nych , dodaje się m ły n  w ia tr a k  na  dwa 
kam ienie, chm ie ln ik , różne m ieszkania i ogrody, w m iarę 
obszerności umowy, lecz nie daje się opału. Życzeniem  
je s t ,  żeby dzierżaw ca um iał wyrabiać wódkę i piwo za 
pomocą w ęgla kam iennego sprowadzanego W isłą, co je s t 
korzystniejszóm  od kupow ania drzewa z D unajca. Bliższą

» * • “ »<« --uę po  --------------  wiadomość m ożna pow ziąść osobiście SiedlisZO W icac/l
do czego interesowani zastósować się ściśle raczą, lub listam i franko poczta Tarnów. (59_ 3 j

Antoni Kłobukoioski Redaktor odpowiedzialny.

W KSIĘGAMI JÓBEFA CZECHA
są do nabycia 

w ydane je j nakładem i drukiem
ZE Z B I O R U  W I A D O M O Ś C I  O K R A K O W I E

J ó z e f a  M ą c z e ń s k ie g o

KILKA PODAŃ I WSPOMNIEŃk rak ow sk ich
zaw ierających w sobie n astęp u jące :

Duchy na K r z e m i o n k a c h  pod Krakowem. —  Podziem ny 
zam ek krakow ski.—  Stopka królowćj Jadw ig i.—  Pam iątka 
po królowój Jadw idze w zam ku krakowskim . —  W ieże 
kościoła P . M aryi w Krakow ie. —  S tatua N . P anny M a. 
ry i p rzed  kościołem  O O . Kapucynów w Krakowie. —  
W idm o w K rzysztoforach.—  Cudowna obrona K rakow a r. 
17 6 8 . —  W ąsy  J ana U *'

E xem plarz  kosztuje złp . 5.
( 1 8 8 - 3 )

Niniejszem polecani szan. pp gospodarzom
II  A N D  E L  H Ó J

zaopatrzony w wszelkie świeże i w najlepszym  gatunku

jarzyn, traw, kwiatów
J  innych roślin ekonomicznych. 

C e n n ik i  y ^ lzet udzielaję, się bezpłatnie.
Kazimierz Rutkowski,

utlzym ujscy  handel żelazny, norym berski i sk ład  
nasion w rakowie w głównym  R ynku  przy ulicy 

(2 0 3 -5 -1 2 )  Siennój w domu N . 15 .

.WS S ° ! em ’,.04« -  w ozo w n ią ,stajn ią  na kom e k row y . ^
W lł :̂> za parowy łaźnią, zdatny

n a  O i i i - u d  p u b l i c z n y ,
o przy ulicy do Łobzowa prowadzącój; je s t  z wolnój ręki 

10 sprzedania bez żadnych faktorów  żydow skich, wiado- 
mość o ugodzie w Administracyi Czasu. (3 5 8 -2 -3 )

w Drukarni Czasu.

O s t r z e z e n  i © .  Ni*®j p ^ p i^ n y  ostrze-
W eksel (czyli w łaściw ie k a rtk ę ), wystawiona no° ' ^  *° '*  
w Michałowicach, a to na złp. 1352, nikt nie n a b y W  ed y i 
za mą mc nie płace, bom nic nie dłużny 
wioną je s t  pod dniem 21 stycznia 1856 r no nn) if "TK 
reką żydowską. W  skutek 'czego upraszam każdego, “Jm ubV  
się takowa w ręce dostała tu w Krakowie . i ,  • 
trzym ać, a mnie o tem zawiadomić.^ -  M i j S ^ !  raCZ'V ł*a:  
(2 6 3 -1 -3 ) Szewskię n ^  Ł a

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
W  m edzielę d l G luteg0 poźegaaloy występ i benefi*

pana Weiss Ig o  tenorzysty nadwornego m eklem burskiego 
i pierw szy gościnny występ pana Tomaczka i „ G bas;8ty 
opery nadwornćj w Kasgel w R o b e r c i e  diable 
wielkiój roman yc,nój operze w 5 ak ta ch , m u ^ k f  M ay- 
erbeera. Początek o godz, 6tój

W - ,  _  » ■

. p . „ . .  , L:;;x":r°0'‘r'8io“sj
wr.'Jei*!r Polski Krakowie.j s r s r i 1 w o d y -

. 1 ™ ; k“ k-r 

ty czn er °nC enatU tej3ZdjSC en,e ^  M z i e  dzieło d r“® a-

PO,l K r o k o S e . ®

Czapliński Antoni rz^dzca drukami.


